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Bestialski mord w meczecie Omara
Tłum „w iernych" ukamieniował Araba, podejrzanego o donosicielstwo

Jeiozolima. 10. 10. PAT. Po dzisiejszym 
nabożeństwie w meczecie Omara w Jerozoli 
roie tłum wiernych zaatakował w obrębie me 
czeta pewnego Muzułmanina, którego podej­
rzewano, że jest szpiegiem policyjnym. Mu­

zułmanin ten został ukamienowany na
śmierć. Ciało zostało wyrzucone przez mur, 
poza teren meczetu i znalezione przez policję 
w pobliżu bramy św. Stefana.

Schuschnigg -  dyktatorem Austrii
Rozw iązanie Heim wehry. -  Zm ierzch ks. Starhemberga. -  Zażegnany kry zy s  gabinetowy

Wiedeń, 10. 10. PAT. Dzisiaj w nocy na po­
siedzeniu rady ministrów na wnilouek kancle­
rza Schuschnigga aoataio uchwalono roxwiąxa- 
nie istniejących organizacyj paramilitarnych i 
przekształcenie ich *> milicją frontową, która 
otrzyma w tym celu nowy etatut i będzie ńcł- 
Ślt, jak dotąd, podporządkowywana minister­
stwu obrony kraju. Komisja dla opracowania 
statutu została już wyłoniona. W czasie obrad 
nad tą sprawą zgłosili swoją dymisję ministro­
wie, wybitni działacze onganizacyj paramilitar­
nych, jak. wicekanclerz Baar-Baareufels, mini­
ster skarbu Draxlcr, jako członkowie Heim­
wehry i minister oiwiaty dr. Pertner, przywód­
ca organizacji Oetmarkiscbc Sturmscharen. Dy­
skusje zatem odbywały się w czasie ich nieobec­
ności. Nastąpnie prezydent Miklas na wniosek 
kanclerza ponownie mianował na dawne stano• 
wisha wyżej wymienionych ministrów.

Uchwała rady ministrów godzi przede wszyst­
kim w Heimwehrę, gdyż inne organizacje para­
militarne, jak „Oetmarkieche Sturmscharen" : 
„Fi*eiheitsbund“  przekształciły się już od sto 
regu miesięcy w organizacje kulturalno-poli­
tyczne w tym charakterze nadal istnieją. Heim 
wehra traci swoją podstawą istnienia, a ks. 
Starhemberg, który miał jednocześnie aspira ■ 
(je zostania komendantem milicji frontowej, 
traci swoje oficjalne znaczenie. Jednocześnie 
wvnik wczorajszego posiedzenia rady mini­
strów likwiduje oczekiwany z dużym napięciem 
w ciągu ostatnich paru dni kryzys gabinetowy 

.• * •
Londyn. 10 10. PAT. Reuter donosi z Wic- 

Inia: Kanclerz Schuschnigg stal się w ciągu 
nOcv jedynym dyktatorem Austrii. Objął ąn 
władzę niemal nieograniczoną w drodze dwóch 
nadzwyczaj doniosłych zarządzeń: l) rozwiąza­
nia Heimwehry, 2) zaprzysiężenia wszystkich 
członków gabinetu, w tej liczbie byłych człon-
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tow  Heimwehry, którzy zobowiązali się do lo­
jalności wobec osoby kanclerza.

Wiedeń, 10. 10. PAT. Zdaniem korespon­
denta Havasa, kanclerz Sebnscbnigg zwycięży! 
w kryzysie politycznym, a ule ministerialnym- 
Zasada całkowitego podporządkowania admi­
nistracyjnego formacyj paramilitarnych trinm- 
fnjc.

Drugim ważnym momentem jest fakt, iż
ministrowie, którzy należeli do Heimwehry 
znalazłszy się pomiędzy przysięgą wobec kon­
stytucji a zobowiązaniami w stosunku do Star- 
h cmł>erga, pozostali przy Schuschniggn i obec­
nie są formalnie zwolnieni * wszystkich zobo­
wiązań w stosunku do formacji paramilitar­
nych.

W tym położeniu znaleźli aię Baar-Baren- 
fe)° Uraxler i Perner. którzy złożyli dla for- 
my dymisję, ale niezjvłocznit zostali przywró­
ceni na swe stanowiska.

Proklamacja zakończenia strofko 
arabskiego -- w poniedziałek

Londyn. 10. 10. PAT. „Daily Herald” do­
nosi z Jerozolimy, że naczelny komitet arab­
ski ostatecznie zdecydował ogłosić w ponie­
działek swoją odezwę o zakończeniu akcji 
strajkowej. Odezwa ta zawierać będzie rów­
nież deklarację czterech królów arabskich.

* *
*

Jerozolim*. 10. 10. (ŻAT) Naczelny komi­
tet arabski otrzymał wczoraj telegraficzne 
zapytanie od króla Ibn Sauda i od króla Ga- 
zł w sprawie sytuacji w Palestynie. Obyd­
waj królowie arabscy nawołują do przerwa­
nia strajku i przyrzekają kontynuować inter 
wencję na rzecz Arabów palestyńskich. Pa­
nuje powszechne przekonanie, że strajk za­
kończony będzie już w poniedziałek, co sta­
nowić będzie punkt zwrotny w rozwoju wy­
padków palestyńskich.

Fiasko ekstrem istów arabskich 
w Genewie

Genewa. 10. 10. (ŻAT) Oświadczenie mini 
stra spraw zagranicznych Iraku Nuri Paszy 
na szóstej politycznej komisji Ligi Narodów 
o którym ŻAT-na już doniosła, budzi żywe 
komentarze w zainteresowanych kołach sy­
jonistycznych. Po prosyjonistycznym oświa 
aczemiu delegata Polski i państw Małej En- 
tenty ekstremiści arabscy w Genewie pokła­
dali wielkie nadzieje w wystąpieniu Nuri Pa 
szy, szczególnie potem, gdy przedstawiciel 
Turcji oświadczył, że ścisłe przestrzeganie 
deklaracji Balfoura może zapewnić spokój 
w kraju. Ostrożne i powściągliwe oświadczę 
nie Nuri Paszy komentowane jest jako fias­
ko ekstremistów' arabskich.
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APO LIN AR Y HARTGLA5 CIESZYMY SIĘ, ALE...
Ogromnie ucieszyła nas wiadomość w pra

sie, że p. Prezco Rady Ministrów, generał 
Składkowski w ostatniej rozmowie z dele­
gacją Koła Żydowskiego oświadczył, iż „zda 
je sobie sprawę ze znacznego pogorszenia 
losu ludności żydowskiej z powodu „...rozbu 
ja lego szowinizmu nacjonalistycznego” , że 
„Rząd stoi bezwzględnie i kategorycznie na 
stanowisku równouprawnienia wszystkich 
obywateli”, i wreszcie, że „Rząd uważa roz­
budzanie namiętności nacjonalistycznych i 
podburzanie jednych przeciw drugim za 
szkodliwe dla Państwa”.

Ogromnie nas to cieszy, gdyż sprawia to 
wrażenie pewnej kapitulacji z owego niefor­
tunnego a słynnego „owszem”, które mogło 
być bardzo brzemienne w skutki w kraju, 
gdzie znaczna część ludności identyfikuje j 
pojęcie „bojkotu” z „bójką” — jak to stwier j 
dzono w procesie przytyckim, — zaś „walkę 
gospodarczą” rozumie nie inaczej, jak z ka­
stetem i szpadrynką, lub kłonicą —  jeżeli 
nie nożem —  w ręku. Żałować jednak należy, 
że owa najświeższa enuncjacja p. Premiera 
nie pada z publicznej trybuny, tak jak pad­
ło „owszem” i nie jest podane do wiado­
mości publicznej przez „Pat”, jak układ z 
p. senatorem Heyman - Jareckim, czy przez 
„Iskrę”, jak istotne a trochę przykre inten­
cje p. p. ministrów Rosego i Komamickiego, 
zgrabnie ukryte przez nich w słodko pach­
nącym miodzie zręcznych słów, — lecz roze­
słane zostały przez naszego skromnego 
Żat’a. A  komunikat Żat’a —  to właściwie 
prywatna informacja p. p. parlamentarzys­
tów żydowskich, którzy przecież mogli się 
przesłyszeć, włożyć własne życzenia w cu­
dze usta i t. p. —  a potyip, gdy dojdzie 
co do czego, może nastąpić zaprzeczenie: „t 
nie mówiłem, i nie myślałem, — mało coście 
opowiedzieli Żat'owi!”

Ale zanim co do czego dojdzie —  cieszy­
my się. Tali to się przyjemnie czyta: czyn­
niki miarodajne zdają sobie sprawę z po­
gorszenia losu ludności żydowskiej z powo­
du rozbujalego szowinizmu... Jak to dobne! 
Ale dlaczego się temu szowdnizmowi nie 
przeciwdziała? —  Dlaczego inne miarodajne 
czynniki, p. Minister Oświecenia i p. Wice­
minister tegoż, tak miękko przemawiają do 
akademików, dając im do zrozumienia, iż 
czują i podzielają ich ból wobec zalewu uezel 
ni przez Żydów (8 proc. na medycynie w 
Warszawie, jeszcze mniej na Politechnice 
i t. p.), ale należy walkę prowadzić kuitural 
nie? Dlaczego nie mniej miarodajne ozyn- 
niki, p. p. wiceminister Rose i minister Ko- 
maimicki w Genewie nic nie mówią o wpły­
wie „rozbujałego szowinizmu” na pogorsze­
nie losu Żydów, tylko o anormalnej struktu­
rze tych ostatnich, o przeludnieniu, o 
8,000.000 chłopów, których trzeba przesied­
lić do miast, pogorszenie zaś losu Żydów 
składają na karb „socjalnej ewolucji", do 
której Żydizi nie umieją się przystosować, 
i na karb tych biednych, idealistycznie i 
sztucznie podtrzymywanych przez prozaicz-' 
ne subwencje rządowe spółdzielni rolni­
czych?... Dlaczego to jedno z drugim tak ja­
koś „nie klapuje” ?

Albo jakie to rozkoszne: Rząd stoi kate­
gorycznie i bezwzględnie na stanowisku ró­
wnouprawnienia wszystkich obywateli... Już 
ci się śni, że zaniechano usuwania niedobit­
ków żydowskich spośród byłych austriac­
kich kolejarzy w Małopolsce, że asesorzy ży 
dowscy po sądach otrzymali nominacje sę­
dziowskie, a aplikanci —  etaty, że dostawy 
na roboty rządowe i nawet dla Ubezpieczal- 
ni nie trzeba otrzymywać na imię słomiane­
go firmanta o szlachetnym nordyckim po­
chodzeniu... Łzy ci się cianą do oczu z roz­
czulenia, lecz ciurkiem zaczynają kapać już 
nie z rozczulenia, gdyś przeczytał komenta­
rze „Iskry” do przemówień przedstawicieli 
rządowych w Genewis, że chodzi o to, by

się z Polski pozbyć rocznie nie malej jak
80.000 Żydów, i że pieniądze ma dać na to 
nie Państwo i nawet nie sami „pozbywani” 
Żydzi, którym ze względów dewizowych nie 
można pozwolić na wywożenie majątków 
(bo Polska z wielkim trudem pokryła kosz­
ty dotychczasowej emigracji Żydów do Pa­
lestyny”), lecz „finansjera zagraniczna, a 
zwłaszcza żydowska, ...która popierając emi 
grację Żydów z Polski, działać będzie... w 
dobrze zrozumianym własnym (?! A. H.) 
interesie”. Dlaczego to mają emigrować a- 
kurat obywatele narodowość żydowskiej? 
Dlaczego 8,000.000 bezirclnych obywateli na 
rodowości nie - żydowskiej ma się ratować 
straganami miliona* obywateli narodowości 
żydowskiej? Dlaczego na emigrację nordyc­
kich obywateli ma łożyć Państwo, a na e- 
migrację obywateli czarnowłosych i krótko- 
głowych —  zagraniczni Żydzi? I na czym 
ma, polegać „własny”, „dobrze zrozumiały 
interes tych ostatnich? Czy to nie brzmi co-

Prym. Dr. JAN LACHS
p o w r ó c i )
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TOLEDO
kolwiek po... norymbersku? I... gdzie tu 
cień chociażby równouprawnienia, nie mó- 
'Uifc już o „bezwzględnym i kategorycznym 
stanowisku” ?

A ozy nie jak balsam kojący brzmi słusz­
na uwaga o szkodliwości dla Państwa, roz­
budzania namiętności nacjonal. i podburza­
nia jednych przeciw drugim? Święte sło­
wa!... Tylko dlaczego w takim razie w naj­
ruchliwszym punkcie -stołecznego grodu 
Warszawy, przy zbiegu Marszałkowskiej i 
Alei Jerozolimskiej, pod bokiem i na oczach 
nie tylko kierującego ruchem z blaszanej 
wieżyczki policjanta, lecz i wielu jego stoją­
cych niżej kolegów, sprzedaje się jawnie nu­
mery „Falangi”, „Warty” i temu podobnych 
bynajmniej nie łagodzących namiętności na 
cjonalistyczne „organów” prasy przy akom 
pąniamesncie okrzyków: „Walka z zalewem 
żydowskim w Polsce?”, „Organ walki z Ży­
dami” i t. p.? Dlaczego nie reaguje służba 
bezpieczeństwa, podwójnie podległa p. Pre­
mierowi? Dlaczego to uchodzi bezkarnie? —  
nie mówię już o Berezie, ale chociażby o 
art. 155 i 156 Kod. Kam., lub ewentualnie 
chociażby o art. 28 Prawa o Wykroczeniach. 
Dlaczego? I to w stolicy, —  a co się dzieje 
na prowincji ? I to nie tylko osoby nikomu 
nie znane i pisma, którym nikt nie patronu­
je „rozbudzają namiętności nacjonalistycz­

ne” i „podburzają jednych przeciw dirugim”, 
lecz nawet czasami i osoby urzędowe i pisma 
zdradzające opiekę pewnych organów władz. 
Ot, naprzykład w takim Nowogródku, woje­
wódzkim „miasteczku” —  bo inaczej tej 
mieściny o kilku tysiącach ludności nazwać 
nie można... Wychodzi tam jakieś pisemko 
pod nazwą „Życie Nowogródzkie” , czy coś 
w tym rodzaju. To pisemko w takiej mieści­
nie odbija się w ilości przeszło... 20.000 (wy­
raźnie: dwudziestu tysięcy) egzemplarzy, t. 
zn. sam papier i druk kosztują zapewne zna­
cznie więcej, niż wynosi cały wpływ z prenu­
meraty tej ilości czytelników, która ów or­
gan czytać może. Skąd się czerpie fundusze 
na to wydawnictwo —  to jest jego tajemni­
cą handlową, której przeniknąć nie chcemy. 
Chodzi nam raczej nie o subwencje, lecz o 
treść. Oto numer w numer zachęcanie czy­
telników do nicskupywania u Żydów, za po­
mocą podawania specjalnego wykazu firm 
„chrześcijańskich”, w których kupować 
„należy” (walka gospodarcza —  owszem), 
i numer w numer ataki na Magistrat za to, 
że urzęduje w nim wiceburmistrz Żyd1.

Gdyby to były ataki rzeczowe —  nie zwró 
cilibyśmy uwagi, lecz są to ataki, pełne in­
synuacji na temat źydo - komuny, zgryźli­
we a nie dowcipne dowcipy na temat uro­
czystych świąt żydowskich, które nie wy­
bredna redakcja potrafi skojarzyć z sympa­
tiami sowieckimi. I na to nie zwrócilibyśmy 
uwagi: przyzwyczajeni już jesteśmy do „Fa 
langi”, „Wart”, „Sztafet”, „Warszawskich 
Dzienników”, „Orędowników” i „Haseł”, 
które są stokroć gorsze pod względem ju­
dzenia tłumów przeciwko „równouprawnio­
nym” oby watę 1 om-Ży dom. Ale pikanteria 
tego nowogródzkiego organu polega na tym, 
że wydaje go komitet redakcyjny, na które­
go czele stoi osoba, piastująca stanowisko 
w... wydziale bezpieczeństwa tamtejszego 
Urzędu Wojewódzkiego. Jak to pogodzić z 
uznaniem „szkodliwości dla Państwa" pod­
burzania? Czy może działać na szkodę Pań­
stwa osoba, piastująca urząd, którego zada­
niem jest chronić Państwo przed salt odą?

I dlatego, mimo że enuncjacja p. Premie­
ra nas bardzo cieszy, powstrzymamy się z 
uzewnętrznieniem objawów naszego entuz­

jazmu do chwili, gdy miarodajne czynniki 
nie tylko będą „zdawały sobie sprawę”, „sta 
ły na stanowisku” i „uważały” , ale i poczną 
wreszcie przestrzegać, by ich poglądy nie 
były ignorowane przez mniej lub więcej pod 
porządkowań e im organy, —  by praktyka 
codziennego życia nie przeczyła oświadcze­
niom.

m m m

Nota sowiecka -  bez konkretnych następstw
broni I materiału wojennego, przeznaczonego 
dla Hiszpanii, a stanowiącego część ładunku o 
krętów, zatrzymujących się w portach krajów, 
które przystąpiły do układu44.

Londyn, 10. 10. PAT. Komunikat ogłoszony 
po zakończeniu wczorajszego posiedzenia komi 
tetu nieinterwencji do spraw hiszpańskich po 
przedstawieniu przebiegu obrad stwierdza, że: 
,.zważywszy, iż nie ngłoszotm komitetowi żad­
nych konkretnych pro<poavcyj, nie można było 
przedsięwziąć żadnej konkretnej akcji opartej 
na oświadczeniu przedstawiciela Z.S.R.R., jed­
nakże pewni przedstawiciele państw, biorących 
udział w komitecie oświadczyli, i i  pragną otrzy­
mać nowe instrukcje od swych rządów. Zgod­
nie z życzeniem, wyrażonym przez podkomitet, 
przedstawiciele państw uznali za właściwe 
zwrócić się do swych rządów o pewne dodatko­
we informacje co do przepisów, dotyczących

Londyn, 10. 10- PAT. Prawie cala prasa an< 
gleWkt ostro krytykuje notę sowiecką z dnia 
7 października. Dzienniki szczególnie podkre­
ślają złamanie przez Sowiety wewnętrznej u- 
mowy, jaka dotychczas obowiązywała <yzłonków 
komitetu, by na własną ręką żadnych dokumen­
tów nadesłanych do komitetu nie ogłaissaó. 
Większość dzienników nie traktuje wystąpie­
nia sowieckiego poważnie i ocenia je jako 
bluff“ .
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Prem ier na Zam ku
Warszawa, 10. 10. PAT. Pan Prezydent Rze 

czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym preze­
sa Rady Ministrów gen Sławoj - Składkow- 
skiego.

Kom isarz generalny R. P . 
w  Gdańsku -- ustępuje?

Warszawa, 10. 10- (Sin). Od pewnego czasu 
utrzymuje się wersja, jakoby dotychczasowy 
generalny komisarz R. P. w Gdańsku p. Papee 
miał ustąpić ze rwojego stanowiska. Jako na­
stępcę wymienia się obecnego szefa departa­
mentu w ministerstwie spraw zagranicznych p. 
Lubińskiego,

Bestialski mord 
pod Równem

Równe, 10. 10. ZAT. We wsi Spanow pod 
Równem w nocy ze środy na czwartek zastrze­
lony został w swoim domu 30-letni Abraham 
Rosenbaum. Gdy Rosenbaum siedział przy sto­
le i odmawiał psalmy, nieznany sprawca strze 
lił przez okno, kładąc Rosenbauma trupem 
na miejscu. Mord ten wywarł na ludności ży­
dowskiej tej okolicy wstrząsające wrażenie, łą­
czą go z faktem agitacji żydożerczej uprawia­
nej wśród chłopów ukraińskich. Policja prowa 
dzi surowe dochodzenia.

 o o o -

Z  frontów hiszpańskich
Madryt, 10. 10- PAT. Rządowy komunikat 

oficjalny głosi, ie  na froncie północnym w ob­
szarze Ochandiano wojJca rządowe zajęły za­
mek, dominujący nad drogą do Yittoria. Po­
wstańcy stracili 70 zabitych. Wojska rządowe 
walczą na nlicaeh Oviedo, zaś na froncie ara­
gońskim umacniają swe pozycje. Na froncie 
południowym odparto nowe ataki powstańców 
ua pozycje pod Yilla Vjcioea w prowincji Koc- 
doba. Na froncie środkowym ataki powstańców 
w obszarze Naval Peral (paow. Avila) są mniej 
gwałtowne i wojska rządowe zajęły stanowisko, 
wyznaczone przez dowództwo. Ministerstwo wej 
ny zaprzecza wiadomości o zdobyciu przez 
powstańców m. San Martin de Val d Iglesias.

W strzym anie ruchu nocnego 
w  Madrycie

Madryt, 10. 10- PAT. Minister 6praw wewnę­
trznych wydal następujące zarządzenie, obo­
wiązujące od dnia dzisiejszego: O godz. 22 po­
winny być już zamknięte wszystkie sklepy, tea­
try i kinematografy. Zarządzenie to nie doty­
czy aptek. Od godz. 23 do godz. 6 rano wszelki 
ruch w mieście będzie wstrzymany. Władze 
będą wydawały specjalne przepustki osobom, 
które w tych godzinach będą musiały opuścić 
swe mieszkania. Ruch kołowy, nie wyłączając 
tramwajów, będzie dostępny również tylko dla 
osób, posiadających specjalne upoważnienia.

W przededniu ataku na Madryt
Burgos, 10. 10. PA T. Korespondent Ha'a- 

sa podaje, że gros armii powstańczej jest w 
przededniu przejścia do ataku na Madryt. Woj­
ska zostały już skoncentrowane, materiał wo­
jenny zgromadzony, a pozycje wypadowe zaję­
te. Oczekują tylko na rozkaz rozpoczęcia ofen- 
zywy. Zdaniem kół poinformowanych, opóź­
nienie o jeden lub dwa dni może tylko spowo­
dować akcja, prowadzona na zachód od Madry­
tu pod Sierra Gredos przez kolumny piechoty 
i kawalerii pod dowództwem płk. Monasterio. 
Jak 6ię zdaje, nową bazą ataku będzie San 
Martin de Valde Iglesias. Osią tego ataku by­
łaby droga, prowadząca z tego miasta do drogi 
Madryt— Talavera o 13 kim. od stolicy. Przyj­
mując, że armia płk. Monastezio nie będzie pro 
wadziła ataku wprost, jest rzeczą możliwą, ie  
skieruje się ona na północny wschód, zostawia­
jąc za sobą rejon Escurial i okazując w ten 
sposób wielką pomoc akcji wojsk, których pun­
ktem wyjścia będzie Sierra Guadarrama.

Budapeszt, 10. 10. PAT. Dziś odbyły się w 
Budapeszcie uroczystości pogrzebu premiera 
CómbÓ8a. Na wszystkich budynkach stolicy 
Węgier powiewają żałobne chorągwie. We 
wszystkich urzędach i szkołach ustala praca, 
iudność odświętnie ubrana wyległa na miasto, 
grupując się już od wczesnych godzin rannych 
wzdłuż ulic, którymi przeciągnie kondukt ża­
łobny.

Przed godz. 10 przybyła rodzina zmarłego, 
zajmując miejsca po lewej stronie katafalku. 
Za n.ą przedstawiciele państw obcych: przed­
stawiciel rządu polskiego szef kancelarii cywil­
nej Prezydenta RP. min. Lepkowski, kaneUrz 
Scliuachnigg, premier Goering, min. Ciano i 
inni. Za mmi członkowie rządu, dostojnicy ko­
ścielni arcyksiążęta Józef, Albert i Józef Fran­
ciszek, delegacje zagraniczne cywilne i wojsko­
we i t. d. Punktualnie o godz. 10-ej przybył re­
gent Horthy, zajmując miejsce obok rodziny 
zmarłego. Po odśpiewaniu chorału żałobnego 
przez chór opery królewskiej, przemówił bi­
skup ewengelicki Raffay, podnosząc zasługi 
zmarłego. Po krótkiej modlitwie, wśród grobo­
wej ciszy zabito wieko trumny, po czym od­
śpiewaniem pieśni żałobnej zakończono cere­
moniał kościelny.

Następnie przemawiali zastępca premiera 
min. Daranyi, obaj przewodniczący izb ustawo­

dawczych i prezes partii rządowej. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego wyniesiono trumnę i 
umieszczono ją w karawanie.

W międzyczasie uformował się poebód. Czo 
ło pochodu stanowił oddział policji konnej, po 
czym postępowały dwa szwadrony kawaleri., 
batalion piechoty, orkiestra wojskowa, następ­
nie żołnierz. niosący krzyż, a za nim 16-tu żoł­
nierzy niosących odznaczenia zmarłego. Za ni 
nji długi szereg wozów z wieńcami. Następnie 
szła delegacja wieśniaków, niosąca ziemię z ro 
dzinnej wsi Gbmbósa, a za nią duchowieństw i 
ewangelickie. Za duchowieństwem jechał kart- 
wan ze zwłokami Gombosa, otoczony szpaler ;m 
żołnierzy pod dowództwem oficera, po 'Czym w 
w pewnym oddaleniu — regent Horthy. Za re­
gentem szli przedstawiciele państw obcych, 

za nimi członkowie rządu, delegacje zagrani :?-• 
ne, cywilne i wojskowe, generalicja, dostojnicy 
cywilni i setki delegacyj towarzystw, instytu 
eyj i organiizacyj społecznych. Pochód zamykał 
batalion artylerii polowej i oddział policji.

W chwili ruszenia konduktu, tj. o godz. 11,30, 
we wszystkich fabrykach stanęła na 10 minut 
praca, zamarł również ruch kolejowj i tram­
wajowy. Nieskończenie długi kondukt pogrze< 
bowy po godz. 1-ej przybył na cmentarz, gdzi3 
udbył się oslatni akt żałobnej uiroczystości, po 
czym po salwie honorowej przy dźwiękach hym 
nu narodowego złożono trumnę do grobu.
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Po'co. się męczyć?
Jest to wysiłek dla Pani, 
p szkodliwe dla bielizny.

RADION
p ierze  sa m  chroni b ie l izn ę

Ży d zi ■■ Arabowie ■■ Anglia

Pułkownik Wedgwood oskarża 
administrację palestyńską

Trzeba było uzbroić Żydćw  palestyńskich f
Londyn. 10. 10. (ŻAT) Na publicznym ze­
braniu, urządzonym przez Labo ar Paity w 
Newcastle, dłuższe przemówienie wygłosił

ulec modyfikacji bez zgody Ligi Narodów. 
Palestynę zamieszkuje 370.000 Żydów i 
900.000 nie - Żydów. Żydzi mają w »wym

poseł pułk. Josiah C. Weagwood, który pod- posiadaniu 307.000 akrów ziemi. Jedna z
dał ostrej krytyce postawę i taktykę admi­
nistracji angielskiej w Palestynie.

Od dawna —  zaznaćrd Wedgwood

najważniejszych skarg arabskich polega na 
tym, że Żydzi nabyli zbyt wiele zumi. W is­
tocie jednak jest w tym kraju dość ziemi 

administracja palest; ńska uprawiała1 dla Arabów i Żydów. A rabom potrzeba nie- 
nolitykę sprzeczną z instrukcjami więcej roli, lecz właśnie mniej roli, nato-
rządu w Loutiyn e, dlarząc jednostron 
nie swymi sympatiami Arabów, któ­
rzy jednak przyjaźń tę poczytywali 
za oznakę słabości.

Tuteż, w konkluzji ostatecznej, winę za 
obecną sytuację w Palestynie rzucić należy 
na karb administracji jerozolimskiej.

Polityka tej administracji doiaiała 
kompletnej porażki.

Żywiąc najlepsze zamiary, urzędnicy brytyj 
sey chcieli pozyskać dla Anglii przychyl­
ność Arabów, uczynili jednak z nich nieprzy 
jaciół Anglii. I oto obecnie żołnierz angiel- 
sk ma zadanie naprawienia tego WęJu.

Lecz interwencja żołnierza —  konty­
nuuje Wedgwood —  byłaby zbędna, 
gdyby się uzbroiło 350.0U0 Żydów 
palestj ńskich, 

aby byli oni w stanie bronić siebie oraz zwią 
zku Palestyny z Anglią, który jest dla ich 
bezpieczeństwa koniecznością życiową. Nie 
uzbrajało się Żydów, gdyż przywódcy arab­
scy tego nie chcieli. Ich bezbronność zaś nie 
wywcała szacunku, lecz pogardę tak wśród 
uizędników administracji palestyńskiej, jak 
wśród otoczenia arabskiego. Niestety, w ro­
ku 1936 broń stała się w znakomitej części 
świata rzeczą ważniejszą od1 urny wyborczej. 
Przed 10 laty wszyscy demokraci żądali roz 
brojenia, nawet jednostronnego. Palestyna 
jest tylko przykładem zmian, jakie od tego 
czasu zaszły w świecie. Swawola i gwałt po­
gardzają słabym i biją go, roszcząc sobie 
jeszcze nadto z tego powodu tytuł bohatera. 
Ta właśnie okoliczność sorawiła, że partie 
robotnicze Francji i Anglii zrewidowały swe 
stanowisko w kwestii zbrojeń. Gdyby La- 
Mur Party głosowała pizeoiwko kredytom 
dla marynarki, to uczyniłaby to tylko w 
tym wypadku, gdyby bylja, przekonana, że 
w interesie obronności kraju pieniądze te 
mają raczej być zużyte na wzmocnienie siły 
lotniczej państwa. Obrona zaś wolności sta­
ła się równoznaczną z obroną Anglii.

Z kolei zabrał głos archeolog angielski P. 
L. O. Guy, który przez 14 lat mieszkał w 
Palestynie. Na wstępie mówca zanalizował 
warunki, w których powstał obecny zatarg 
w Palestynie. Udzielony Anglii po Wojnie 
Światowej mandat nad Palestyną nie mógł

miast więcej pieniędzy dla wyposażenia 
swych gospodarstw; ten kapitał zaś otrzy­
mują właśnie dzięki nabywaniu ziemi przez 
Żydów. Inna skarga Arabów gdgosi się do 
twierdzenia, że imigracja żydowska jest

zbyt wielka. Ale „łaśnie w okuJbs ostatnich 
trzech lat wzmożonej Imigracji żydowskiej 
życie gofai»odaai,ze kraju niezwykle się roz­
rosłe i ugruntowało, bezrobocie jest -nil—  
me, liczba Arabów zatrudnianych przez Ży­
dów wciąż się zwiększa. Z drugiej zaś stro­
ny Arabowie na swych plantacjach Żydów 
w ogóle nie zatrudniają, robotnikom, arab­
skim płacą pnzy tym znacznie mniej niż pra­
codawcy żydowscy.

Arabowie —  oświadcza dalej mówca —■ 
żąoają ustanowienia niezależnego rządu a- 
rabskiego. Postulat ten sprowadza się do 
żądania usunięcia wszystkich urzędników 
brytyjskich, tak aby kraj i Żydzi jako mniej 
szość znaleźli się poa niepodzielnym pano­
waniem ludzi z arabsKiego komitett straj­
kowego. Betleem, Grób Pański i wszystaie 
inne świętości chrześcijańska znalazłyby 
się pod kontrolą władzy muzułmańskiej.

Obecny strajk —  zaznaczył Guy —  jetrt. 
dziełem zręcznej lecz pozbawionej skrupu­
łów mniejszości, które zdołała zawładnąć u- 
mysłami łatwowiernej więKszosci. Prepagan 
da, która dała ostatnio owoce, oyła upra­
wiana już od dawna, rząd o niej wicoział i 
mógłby ją stłumić w zarodku. Gdyby rię w 
kwietniu, na samym początku rozruchów, 
zastusov.rało bardziej energiczne środki, nie 
doszłoby do późniejszych aktów gwałtu i 
terroru.

W konkluzji Guy wypowiedział się za ut­
worzeniem stałej żydowskiej siły obronnej 
pod dowództwem oficerów bryiyjstdch i ży­
dowskich. ŻydzS, którzy będą zaciągnięci do 
tej siły zbrojnej, chętnie złożą przysięgę na 
wierność Anglii i niewątpliwie przysięgi do­
trzymają. Między Żydami i Arabami musi 
być ustanowiona bezwzględna równość poli- 
tyczna, tak aby żadna z obu narodowości 
nie była opanowana przes drugą. Zadaniem 
władzy mandatowej winna być troska o u- 
trzymanie i ścisłe przestrzeganie tej równo­
wagi politycznej w Palestynie.

w

Ponat! pół miliona Żydów wyemigrowała 
w ciągu 10 lat z  krajów Europy wschodniej

Warszawa. 10, 10. (ŻAT) Przy udziale 
licznych delegatów oddziałów prowincjonal­
nych odbyło się w tych dniach pod prze­
wodnictwem M. Szalita, posiedzenie plenar­
ne rady Jeas’u w Polsce. W  posiedzeniu bra­
li również udział pp. Zymurski (Hicem), I. 
Bernstein (Fias - Warszawa) i przedstawi­
ciel M. S. Wewn. radca A. Hafftka. Dyrek­
tor Alter odczytał sprawozdanie z działal­
ności Jeasu w okresie miesięcy styczeń —  
sierpień 1936. W  tym okresie Jeas udzielił 
emigrantom pożyczek (na karty okrętowe) 
w sumie blisko 1-50.000 zł. W  pierwszym pół­
roczu 1936 wyemigrowało z Polski do Ar­
gentyny 1.038 Żydów ( w tym 1.004 obsłuro 
rych przez Jeas), do Urugwaju 192 (162)
Ogółem w ciągu tego półrocza wyemigrowa­
ło do krajów zamorskich 8.778 żydów, w 
tym 6.253 do Palestyny oraz 2.525 do in­
nych krajów zamorskich. W  porównaniu z 
pierwszym półroczem 1935 emigracja do Pa 
lestyny umniejszyła się prawie o 50 proc. 
Emigracja do Argentyny nieco się zwiększy 
ła, ważniejsze jest jednak, że obejnflije ona 
coraz szersze kręgi, nie tylko, jak dlawniej, 
żony i dzieci czyli element bierny pod wzglę 
dem gospodarczym. Emigracja do Brazylii 
nieco się zmniejszyła z powodu koniecznoś­
ci okazania przy w jeździ e 1000 zł. w wypad­
ku, gdy się jćsfc wzywanym przez dalszego 
krewnego. W  okresie objętych sprawozda­
niem 8 miesięcy Jeas wyjednał dla emigran­
tów zezwolenia na bezpłatne paszporty dla 
2.177 osób. Korespondencja centrali war­
szawskiej wyrażała się cyfrą 16.659 otrzy­
manych i 21.833 wycknj-ch listów.

Prezes egzekutywy dr Peker I prezes ra­
dy M. Szabt zdali sprawę z odbytej w Pa­

ryżu pod auspicjami HICEM żydowskiej 
konicrencji emigracyjnej. W  konferencji tej 
brali udział przedstawiciele HICEM w kra­
jach emigracyjnych i imigracyjrych, Biura 
Pracy przy Lidze Narodów, Komisariatu 
dla spraw uchodźców’ niemieckich, francus­
kiego ministerstwa pracy, ministerstwa 
spraw zagranicznych i in. Konferencja pa­
ryska uchwaliła szereg rezolucyj o dalszej 
działalności HICEM oraz w sprawie zbada­
nia możliwości imigracyjnych w niektórych 
krajach zamorskich. Według danych HICTEM

w okresie ostatnich 10 lat z Krajów
Europy Wschodniej wyemigrowało
538.000 Żydów,

wr tym 100.000 do krajów zachodnio - euro­
pejskich, 177.000 do Palestyny oraz 261.000 
do rćżnvch krajów zamorskich.

Wiceprezes rady dr Tartakower referuje 
sprawy emigracyjne omówionym na §wi?ro 
wym Kongresie Żydowskim w Genewie, któ 
ry —  jak wiadomo — uchwalił nowołać do 
życia resort dla spraw emigracyjnych i za­
łożyć bank emigracyjny. Wiceprezes egzeku 
tywy red. M. Tuirkow złożył sprawozdanie z 
swej podróży do Ameryki oraz rozmów od­
bytych przezeń z amerykańsko - żydowski­
mi działaczami na polu emigracji na remat 
aktualnych spraw emigracji żydowskiej.

Budżet Jeasu został po rożna rtrenii’ przez 
radę zatwierdzony. Rada uchwaliła rozpo­
częcie szerokiei akcji werbunkowo - propa­
gandowej w celu Ciągnięcia społeczeństwa. 
żydowskiego w prace Jeasu i rozszerzenie 
bazy społecznej tej pracy. Wreszcie uchwa­
lono zwołać w pierwszej połowie 1937 zjazd 
delegatów oddziałów Jeaau z całej Polski.
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Sprawy palestyńskie na Komisji Szóstej
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika‘0 GENEWA’, w październiku
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Debata politycznej (szóstej)' Komisji Zgro 
madzenia na temat zagadnień mandato­
wych powięcona była w znacznej części Pa­
lestynie i miała przebieg nader zadawalają­
cy. Komisja polityczna Zgromadzenia nie 
jest oczywiście w stanie omawiać zagad­
nień mandatowych w sposób gruntowny, 
jak czyni to Stała Komisja Mandatowa. 
Przez długi czas uchodziło w ogóle za wąt­
pliwe, czy Zgromadzenie Ligi jest uprawnio 
ne do omawiania spraw mandatowych, na­
leżących do kompetencji Rady Ligi Naro­
dów. Mocarstwa, będące władcami manda­
towymi, zapatrywały się raczej niechętnie 
na ingerencję Zgromadzenia w sprawy na­
leżące do Rady Ligi. Ale musiały ustąpić 
pod naporem państw mniejszych, bronią­

cych słusznie prerogatyw Zgromadzenia, ja­
ko najwyższej instancji Ligi. Od ośmiu lat 
utarł się zatem zwyczaj, że delegat Norwegii 
proponuje Zgromadzeniu „przekazanie szós 
tej Komisji do dyskusji tej części sprawoz­
dania Sekretarza Generalnego z rocznej 
działalności Ligi, która dotyczy mandatów”. 
Za pomocą tego środka proceduralnego uzy­
skało Zgromadzenie możność przeprowa­
dzania co roku całkiem ogólnej i, z natury 
rzeczy, krótkiej wymiany zdań na temat za­
gadnień mandatowych.

Przedstawiciel Norwegii, p. Lange, dob­
ry znawca zagadnień mandatowych, wska­
zał w swoim ogólnym zobrazowaniu prac 
Komisji Mandatowej na fakt, że Palestyna 
stała się w ostatnich kilku latach krajem, 
którego rozwój i dobrobyt był bezprzykład­
ny. W imieniu całego Zgromadzenia wyra­
ził ubolewanie, że ostatnie wypadki przer­
wały chwilowo tę tak szczęśliwą ewolucję i 
potępił nie dwuiznacznde agitację i zbrodni­
cze akty terroru nacjonalistycznych ekstre­
mistów arabskich. Pod adresem władzy 
mandatowej wyraził zdumienie, że krwawe 
rozruchy rozpętane w połowie kwietnia nie 
zostały dotychczas jeszcze stłumione.

Następnym mówcą był przedstawiciel 
Polski, p. min. Komamicki, którego dekla­
racje komentowaliśmy już w naszej woao- 
rajszej korespondencji. Bardzo mocną, bez­
względnie prosyjonistyczną i propalestyń- 
ską deklarację złożył z kolei przedstawiciel 
Czechosłowacji, min. Osusky, w imieniu 
trzech państw Małej Ententy. Przypomniał 
on, że mandat palestyński zatwierdzony 
przez Radę Ligi Narodów uznaje „więzy hi­
storyczne narodtu żydowskiego z Palestyną 
i powody odbudowy jego Siedziby Narodo­
wej w tym kraju”, wskazał na międzynaro­
dową doniosłość dzieła żydowsKiego w Pa­
lestynie i podkreślił dobitnie, że dalsza swo­
bodna imigracji Żydów do Palestyny jest 
postulatem chwili.

W dyskusji zabrały także głos dwa pań­
stwa muzułmańskie, a mianowicie Persja i 
Turcja. Ich interwencje były tym bardziej 
znamienne, że bawiący podczas sesji Zgro­
madzenia w Genewie iraski minister spraw 
zagranicznych Nuri Sald Pasza jak i też 
stale w Genewie mieszkający arabsko - sy­
ryjscy agitatorzy nacjonalistyczni, Emir 
Szekib Arslan i Iazan El Dżabrf, rozwinęli 
bardzo żywą propagandę i starali się wszel­
kimi siłami zmobilizować „braci muzułmań­
skich” do obrony rzekomo zagrożonych 
praw Arabów palestyńskch. Tuż przed Zgro 
madzeiniem wydali dwaj wspomniani agita­
torzy syryjscy —  którzy utrzymują bardżo 
bliskie stosunki zarówno z różnymi agenta­
mi włoskiego fasizyzmu jako też z uwijają­
cymi się w Genewie agentami hitlerowskich 
Niemiec —  specjalny, stustronicowy numer 
ich miesięcznika „La Nation Arabe” , poś­
wiecony „martyrologii Palestyny”. Sądząc

po przemówieniach delegatów Persji i Tur­
cji, propagandowe wysiłki agitatorów arab­
skich nie tylko że zostały bez skutku, ale 
przyniosły im bardzo dotkliwą porażkę. De­
legat Persji poprzestał na kilku słowach za­
ufania pod adresem brytyjskiej władzy man 
datowej i na wyrażeniu nadziei, że zdoła 
ona pogodzić w sposób sprawiedliwy prawa 
Żydów i Arabów w Palestynie.

Delegat Turcji, minister spraw zagrań. 
Tefwik Ruszti Aras, prawił również kompli-
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menity Wielkiej Brytanii i chwalił wysiłki 
„swojego przyjaciela Nuri Said Paszy, mi­
nistra spraw zagranicznych krają sąsiednie­
go i zaprzyjaźnionego z Turcją, o których” 
— jak zaznaczył filuternie —  „czytał w ga­
zetach”.
1 Ale po tym grzecznościowym wstępie wy­
powiedział się, ku wielkiemu przerażeniu 
siedzącego obok niego delegata Iraku, Sa­
hib Nażiba, za „ścisłym i bezstronnym zas­
tosowaniem deklaracji Balfoura, uwzględ­
niającej prawa ludności arabskiej”. Znacz­
nie wyraźniej dał jednak do poznania, jak 
mało ma zaufania do dojrzałości politycz­
nej Arabów, kiedy mówił z wielką troską o 
przyszłym losie mniejszości tureckiej w Sy­
rii. Z niesłabnącym uporem nalegał na Frań 
cję —  i oto nietylko na Komisji politycznej 
ale także na Radzie Ligi i w swoim przemó­
wieniu na plenum Zgromadzenia —  by za­
gwarantowała mmiej^ości tureckiej w Syrii 
autonomię 1 zupełne bezpieczeństwo. Zażą­
dał ponadto, nawiązując do niedawnych u- 
wag min. Becka w sprawie ewentualnego 
rozszerzenia składu osobowego Komisji 
Mandatowej, by państwa zainteresowań* w

sprawach mandatowych, bądź ze względu 
na sąsiedztwo bądź z innych względów, mia- 
ły prawo być obecne przy naradach Komisji 
Mandatowej. Ta propozycja ministra turec­
kiego, która jest znacznie skromniejsza niż 
propozycja min. Becka, ma może, jako „pier 
wszy etap”, większe szanse powodzenia Ob­
rady Komisji Mandatowej są, jak wiadomo, 
ściśle tajne i dotychczas, prócz członków 
Komisji i przedstawicieli władz mandato­
wych, nie miał do nich dostępu —  choćby 
tylko w roli zwyczajnego słuchacza —  ża­
den przedstawiciel jakiegokolwiek rządu 
państwa należącego do Ligi. Przedstawiciele 
poszczególnych państw akredytowani przy 
Lidze Narcdów muszą jak zwykli śmiertel­
nicy czekać na publikację protokółów obrad 
Komisji Mandatowej, by się dowiedzieć o 
przedmiocie jej obrad. Gdyby propozycja 
turecka została przyjęta, przewodniczący 
Komisji Mandatowej mógłby udzielić „przed 
stawicielom państw zainteresowanych” po­
zwolenia na... przysłuchiwanie się poufnym 
obradom Komisji. Takie bierne przysłuchi­
wanie się nie dawałoby jednak możności ja­
kiegoś oficjalnego udziału w obradach Ko­
misji.

Przedstawiciel Francji nie powiedział 'du­
żo o Palestynie, nie chcąc się w toku obec­
nych rokowań francusko - syryjskich wi­
docznie zbytnio „narażać” nacjonalistom sy 
ryjskim. Zaznaczył w każdym razie, że mię­
dzy sytuacją w Syrii a sytuacją w Palesty­
nie nie ma żadnej analogii. Przedstawiciele 
Bolandii i Południowej Afryki poświęcili 
również kilka przychylnych uwag dziełu ży­
dowskiemu w Palestynie.

Lord Cranbome, który odpowiedział w 
imieniu rządu brytyjskiego, odrzucił raz je­
szcze żądajnie Komisji Mandatowej zwoła­
nia sesji dla zbadania sytuacji palestyńskiej 
ale dziękował wszystkim mowcorn za ich za­
interesowanie Palestyną i przyrzekł, że rząd 
brytyjski deklaracje Ich uwzględni. Podkre­
ślił z naciskiem, że rząd brytyjski dołoży te­
raz wszystkich starań ł nie cofnie się przed 
żadnymi środkami, by przywrócić ład i pra­
wo w kraju.

Największą jednak sensacją Było wystą­
pienie przedstawiciela Iraku którego nader 
ostrożne i powściągliwe oświadczenie w spra 
wie zajść palestyńskich komentowane jest 
jako zupełne fiasko ekstremistów, arabskich.
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Komedia A. Grzymały - Siedleckiego 
„Czwarty do brydża**

jest jednak plagiatem?
Sensacyjne orzeczenie prof. Wukadinowica

Kraków, 11 października, 
oporze sądowym w sprawie „Czwartego 

do brydża” pisaliśmy już kilkakrotnie. Przy 
pomiatamy, że autor dramatu „Tajemnica” 
p. Leon Wiesenberg z Krakowa wystąpił na 
drogę sądiową przeciw znanemu literatowi, 
p. Adamowi Grzymale-Siedleckiemu, twier­
dząc, że jego komedia p. t. „Czwarty do bry­
dża” jest plagiatem „Tajemnicy”. Dramat 
swój p. Wiesenberg złożył dyrekcji teatru 
im. J. Słowackiego, w czasach gdy dyrekto­
rem teatru był właśnie p. A. Grzymała-Sied- 
lecki, który w ten sposób miał sposobność za 
poznać się z treścią dramatu p. Wiesenberga

Sprawa oparła saę o sąd krakowski, który 
powołał jako biegłego prof. Sinkę, który o- 
trzec miał, czy zachodzi wypadek plagiatu. 
Prof. Sinko w tych dniach nadesłał swą opi­
nię. Uczony ten uważa, że tematyka komedii 
p. Grzymały-Siedleckiego znajduje swe źró­
dło w życiu codziennym. Opierając się na tym 
prof. Sinko nie dopatruje się plagiatu w 
„Czwartym do brydża” , jakkolwiek spotyka 
w nim podobne sytuacje co w „Tajemnicy".

Zupełnie inaczej zapatruje się jednak na tę 
sprawę wybitny uczony, pisarz i dramaturg 
prof. d!r Spiridion Wukadinovic, emerytowa­
ny profesor U. J., któiy na Uniwersytecie 
krakowskim przez szereg lat wykładał his­
torie literatury niemieckiej.

Otóż prof. Wukadinovic —  zapoznawszy 
się z treścią obu sztuk —  wystosował do p. 
Wiesenberga pismo, w którym czytamy żn­
in.:

„Stosownie do życzenia przeczytałem da­
ne mi do dyspozycji manuskrypty i po dokła 
dnym ich porównaniu doszedłem do przeko­
nania, że „Czwarty do brydża” Grzymały 
Siedleckiego w obecnej swej postaci nie da 
się nawet pomyśleć bez znajomości Pańskiej 
sztuki „Tajemnica”. Już zużytkowanie pew­
nych podstawowych motywów nie może ab­
solutnie być dziełem czystego przypadku, 
ozego dowodem całkiem wyraźne skojarze­
nie tych motywów z akcją dramatyczną, któ 
ra styka się rażąco z akcją Pańskiego dra­
matu w zarysach głównych i wielu ubocz­
nych. Ale cc więcej, także ugrupowanie o- 
sób w ramach zdarzeń dramatycznych, ich 
charakterystyka, a przedewszystkim zawią­
zanie węzła, są — mimo miejscami zręczne­
go zamaskowania —  jawną kopią środków 
artystycznych, przez Pana w swoim drama­
cie użytych, ba, przejęcie pojedynczych sy- 
tuacyj potęguje się miejscami aż do dosłow­
nej ścisłości.

Możnaby wprawdzie zarzucać, że Grzyma 
ła-Siedlecki, mimo tych niezaprzeczonych i- 
dentyczności, zmierza wkońcu do innego ro­
związania. Jest wszak rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, że pisarz o tak rozegłej praktyce sce­
nicznej, jak A. G. Siedlecki, nie przejął Pań­
skiej sztuki ze wszystkimi szczegółami jak­
kolwiek tego rodzaju wypadki zdarzają się 
nietyłko w literaturze dramatycznej, ale tak 
że naukowej). Lecz jego próby retuszowania

miruo to nie są w stanie zatrzeć powszechne­
go familijnego podobieństwa między oby­
dwoma dramatami.

Zdarzają się oczywiście plagiaty zręczne i 
niezręczne. Zręczne o tyle są niebezpieczniej 
sze, że prowadzą często laika na fałszywy 
ślad i odwodzą go od końcowych wniosków, 
które dla znawcy leżą jak na dłoni.

Dla mnie jednak, który — jako historyk 
literatury i autor dramatyczny —  mógłbym 
mieć podwójne prawo do wydawania sądu, 
uje ulega żadnej wątpliwości, że sztuka 
„Czwarty do brydża” mimo różnych zamas­
kowali i przedstawień —  jest PLAGIATEM,

Jerozolima. 10. 10. (ŻAT) Krwawe walki 
toczyły się dziś między wojskiem a bandami 
arabskimi w różnych punktach kraju. W  
starciach w górach okręgu Tul Karem, któ­
re trwały od wczorajszej nocy, zabitych zo­
stało 20 Arabów, a 40 terrorystów zabrano 
do niewoli. Wkońcu policji udało się Arabów 
rozprószyć. Akcja zmierzająca do oczyszczę 
ni a gór na terenie Nablusu i Tul Karem z 
uzbrojonych band arabskich jest kontynuo­
wana.

W  pobliżu Dżenin doszło do starcia mię­
dzy dwoma oddziałami brytyjskimi a bandą 
arabską, która zabarykadowała szosę i pod­
minowała ją na pewnej przestrzeni. Banda 
arabska uzbrojona była w karabiny maszy­
nowe, żołnierze, którzy posiadali zwykłe ka­
rabiny bronili się przez dłuższy czas zanim 
nadeszły posiłki i czołg po czym banda zosta 
ła rozprószona.

Patrol złożony z żołnierzy i policjantów o- 
strzeliwany był przez Arabów w okolicy He­
bronu na szosie, która była zabarykadowa-

Warozawa, 10. 10. (Sin). Ministerstwo skarbu 
ioa podstawie przepisów ustawy o podatku 
przemysłowym obniża stawką podatku przemy 
ulowego od obrotu na 1 i pół procent dla przed 
siębiorstw, zaliczonych do kategorii V /, VII i 
V / / /  w dziale przemysłowym. Zniżka ta dotyczy

N in . Daranyi p rzyszłym  premierem 
Węgier

Budapeszt. 10. 10. PAT. Z miarodajnego

ską sztuką, że się tak w yrażę, ręk a w  rękę, 
a dopiero trzy ostatnie sceny przynoszą mi­
mo wszystko nieoczekiwany zwrot. Wyraża­
jąc się plastycznie: podbudowa jest w  odu 
dramatach jednakow a. Tylko dach i wiąza­
nie dachu z tą budową są w później powsta­
łym dramacie inne. Czy ten dach jest stoso­
wny do podbudowy, obliczonej na inne za­
kończenie, nie należy do rozważanej tu spra­
wy, nie zmienia jednak w niczym faktu, że 
najważniejsze punkty w „Czwartym do bry­
dża” są zapożyczone z Pańskiego dram atu . 
i jestem przekonany, że każdy nieuprzedzo- 
ny sędzia będzie tego samego zdania.

Że moja opinia, eto której nic więcej do­
dać nie potrzebuję, jest zupełnie bezstronną 
i nie pozostaje pod żadnym jakimkolwiek 
wpływem, wynika już z faktu, że nie zosta­
ję w żadnym osobistym stosunku ani . do Pa­
na ani do Pańskiego przeciwnika i dlatego 
tylko czynię chętnie zadość Pańskiemu ży­
czeniu, ponieważ idzie tu o to, aby należycie 
oświetlić prawdę”, 

j Oświadczenie to, które przytoczyliśmy w 
głównej osnowie, jest ze wszechmiar rewela 
cyjne. Oznacza ono sensacyjny zwrot w tej 

j rzadkiej, a niezmiernie ciekawej aferze lite­
rackiej.

Oczywiście, będzie oświadczenie to rów­
nież przedmiotem rozprawy sądowej, gdyż 
p. Wiesenberg wniósł do sądu odpowiedni 
wniosek, domagając się dopuszczenia opinii 
prof. Wukadinovica.

LUDZIE CHORZY NA KAMIENIE ŻÓŁ­
CIOWE I NERKOWE, jak również i na kami­
cę pęcherzową, na nadmierne wytwarzanie się 
kwasu moczowego i artretyzm powinni regulo­
wać funkcję kiszek, stosując naturalną wodę 
gorzką FRANCISZKA - JOZEFA.

na. Trzej żołnierze i jeden policjant są ran­
ni. Straty arabskie nie zostały ustalone.

W pobliżu Bet Szemen oddział wojskowy 
ostrzeliwany był przez Arabów. Wczoraj w 
nocy podpalano żydowski skład drzewa w po 
blizu Jaffy. Robotnicy zatrudnieni przy ga­
szeniu ognia byli ostrzeliwani. Nikt nie zo­
stał ranny.

* **
Jerozolima. 10. 10. (ŻAT)' Dzisiaj odbył 

się proces dwóch Arabów, oskarżonych o za 
bicie Żyda Gohismana. Z powodu braku do­
wodów obydwóch uniewinniono.

Komisja królewska 
rozpoczyna pracę

Londyn. 10. 10. (Teł. wł.) W gmachu mini 
sterstwa koionij odbyło się —  jak donosi 
„Manchester Guardian” pierwsze posiedze­
nie komisji królewskiej dla sprawy Palesty­
ny. Omawiane były sprawy proceduralne i 
czynności przygotowawcze do prac komisji.

obrotów, dokonanych w roku bieżącym i dzia­
łać zaczyna od 1 stycznia 1936. Powyższa ulg.l 
wprowadzona została bez obowiązku składania 
indywidualnych podań przez płatników teg i 
podatku.

źródła, donoszą, że w niedzielnym dzienniku 
urzędowym ukaże się orędzie regenta, mia­
nujące ministra rolnictwa Daranyi premie 
rem Węgier.

dokonanym na Pańskim dramacie „Tajemni 
ca”.

Aż do dziewiątej sceny III aktu idzie z Pań

Dzień wzmożonych walk 
w  Palestynie

(Uniknie stawki podatku obrotowego
dla mniejszych przedsiębiorstw przemysłowych
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(Paryż) Syn kapitana Dreyfusa opowiada...
KAJDANY...

oyn Dreyfusa opowiada w dalszym ciągu 
etanie psychicznym ojca po uwolnieniu go z 
twierdzy. Byl zupełnie wyczerpany^ -wskutek fi­
zycznych i moralnych cierpień. Kiedy przybył 
do Carpentras dnia 20 września 1899 roku, mógł 
zaledwie trzymać się na nogach. W nocy tea- 
piły go straszliwe sny. Dopiero po dwóch a- 
tach zdołał odzyskać równ.owaigę duchową. Bę­
dąc z natury człowiekiem milczącym, starał się 
wywoływać wrażenie, że zapomniał już o swych 
straszliwych przeżyciach. Ani słowem nie ode­
zwał się o nich. Ale jednej rzeczy nie mógł za­
pomnieć: kajdan, w które okuto go na Wys­
pie Diabelskiej. To straszne wspomnienie po­
zostało na zawsze w jego pamięci jaku najbo­
leśniejsze ze wszystkich wspomnień. Koszmar- 
ue to wspomnienie nie dawało mu spokoju

u r ó d f l u l a m A o u s c .
dobre i  •bd/rourc

nawet we śnie. Nawet w ostatnich latach życia 
zdarzało się, że zrywał się w nocy z głośnym 
kizykiem: śniło mu się, że leży na swej pryczy, 
okuty w podwójne, żelazne kajdany...

Ten straszliwy obraz dręczył Dreyfusa przez 
wszystkie lata we śnie ł na jawie. Mógł prza- 
baczyć innym swym prześladowcom, lecz nie 
owemu francuskiemu ministrowi kolonii, Am 
drze jo wi Lebonne, —  który wydał zarządzenie, 
by go okuć w kajdany. Uczyuil to wskutek nis­
kich pobudek politycznych, bez poważniejszych 
motywów. Sprzeciwiało się to regulaminowi na 
Wyspie Diabelskiej oraz elementarnemu po- 
czuciu sprawiedliwości. Lecz któż z wrogow 
Dreyfusa liczył się z tym w gorącej i namięt­
nej atmosferze proce»u?„.

W  OGNIU WALK POLITYCZNYCH
Ułaskawienie Dreyfusa zapoczątkowało nowy 

etap „afery**, Obrońcy nie radowołnili się zwoi 
nieniem Dreyfus* z twierdzy, lecą przystąpili 
do zdemaskowania całej intrygi, prowadlonej 
przeciw żydowskiemu kapitanowi, intrygi, któ­
ra została wykorzystana przez reakcyjne ele 
menty jako środek utrzymani* się przy władzy 
w kraju. Zdemaskowanie całej tej intrygi m> 
gło jednak nastąpić dopiero po całkowitym n- 
dowodnieniu niewinności Dreyfusa i rozdarcia 
sieci niecnych kłamstw i kalumnij, świadomie 
osnutej dokoła afery. Ułaskawienie Dreyfusa, 
a nie uniewinnienie prawomocnym wyrokiem 
sądowym dało asumpt do szerzenia dalszych 
kłamstw i kalumnij. Z tegio więc powodu przy­
wódcy polityczni, którzy wzięli w obronę Dre­
yfusa, a zwłaszcza Clemenceau, byli bardzo nie­
zadowoleni, że Dreyfus przyjął ułaskawienie, 
nie czekając na zwycięskie zakończenie walki, 
Liedy wyjdzie na jaw jego niewinność. Taki 
zarzut rzucano pod adresem Dreyfusa ai do 
ostatnich lat jego życia.

Aie po wyjściu z twierdzy, gdy Dreyfus wró­
cił do sił, przystąpił natychmiast sam do zor­
ganizowania akcji o ca.kowite uniewninienie, 
zadokumentowane wyrokiem sądowym. Rozpę­
tała się nowa walka polityczna. Niektórzy ra­
dykalni przywódcy polityczni, jak np. Clemen­
ceau, odwrócili się od Dreyfusa, ponieważ przy­
jął ułaskawienie. Ale inni z Jauresem na czele 
prowadzili w dalszym ciągu jego obronę. I po 
kilku latach nadludzkich wysiłków uzyskał Dre 
yfus rewizję swego procesu, * 11 lipca 1905 
roku wydał sąd kasacyjny prawomocny wyrok 
uniewinniający. Dopiero wówcaaą zakończył 
się ostatecznie afera Dreyfus*. | f <

Aż do tego czasu, ponad sześć łat toczyły się 
1 okolą afery namiętne wałki polityczne. I .wte­
dy czyniono z pewnych stron Dreyfusowi róż­
ne zarzuty w związku z jego zachowaniem się. 
Oskarżano go o słabość. Pisano o tym nawet w 
licznych książkach, poświęconych aferze Dre­
yfusa. Alfred Dreyfus nie odpowiadał jednak 
aa te wszystkie zarzuty, Ale dła siebie 1 dia

przyszłych pokoleń napisał swe wspomnienia, 
które rzucają jaskrawe światło na czynione ma 
zarzuty. Przytacza w nich fakty nieznane na­
wet jego najbliższym. Te bardzo ważne i cie­
kawe wspomnienia znalazły się obecnie w książ- 
ce, wydanej przez jego syna. Kapitan Drey­
fus, który byl milczkiem aż do deski grobowej, 
przelał na papier wszystkie swoje najgłębsze 
uczucia i przeżycia.

DZIATKI PISZĄ DO OJCA...
Ale zanim przedstawimy szczegóły dotychczas 

nieznanych wspomnień Dreyfusa, zatrzymam'/ 
cię chwilę nad długimi la/ami cierpień żydow­
skiego kapitana. Przytoczymy tutaj kitka krót­
kich listów, które napisały jego dzieci, kiedy 
ojciec znajdował się w ,długiej podróży'*. Listy 
te opublikował Pierre Dreyfus po raz pierwszy.

Jeden z tych listów napisał młody Pierre 10 
października 1896 roku, kiedy liczył 5 i pół r>- 
ku. Nie umiał jesacae wówczas pisać i matka 
prowadziła jego rączkę. Oto co czytamy w tym 
liście:

„Kochany tatusiu, płakałem całe przedpołu­
dnie, bo jeszcze nie wróciłeś, a to mnie bardzo 
boli. Opowiem Ci coi, co Ci sprawi przyjem­
ność: Jestem bardzo grzeczny, a Mamusia pi- 
wiedziała nu, że jest ze mnie zadowolona. Ca­
łują Cią serdecznie, Pierre".

Tego samego dnia siostrzyczka jego, która 
liczyła wówczas trzy i pół roku, tak „napisała'* 
do ojca:

,,Kochany Tatusiu,
Chciałabym, żebyś prędko wrócił. Proś o To 

Boga. Ja proszą o  to co dzień.
Całują Cią serdecznie.

Twoja mała Joanna.

Przytoczę jeazuae dwa iazte liściki, napisane 
m kilka miesięcy potem. Są one tak wzrusza­
jące, że jeszcze dziś mogą pobudzić do płaczą...

15 lipca 1897 pisał mały chłopczyk -—• dzi­
siejszy autor książki —  dlo swego ojca.

„Kochany Tatusiu,
Być może, ie  na przyszły miesiąc, będą już 

mógł pisać sam. Mamusia mnie uczy. Wtedy 
iiapisze do Ciebie piąkny list. Strasznie mnie

OSTATNIE NOWOŚCI
we wełnach na płaszcze i na suknie

poleca n a jm n ie j w największym wyborze

F R E I W A L D
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to ucieszy. Szalenie sią bądą cieszył, gdy naresz­
cie powrócisz. Tak bardzo chciałbym Cią iuz 
zobaczyć, Twoja podróż trwa już tak długo. Ca 
łują Cią mocno

Twój mały Pierre".

Siostrzyczka jego napisała również w ów

„M ój Kochany Tatusiu!
Całują Cią serdecznie. Mamusia kupiła nu 

piękną wazą na kwiaty na dzień Twego powr? 
tu. Bawimy sią cząsto z Manią i Mimi. Obej­
muje Cią i ściskam moimi małymi rączkami.

Twoja mała Joanna“
Listy te zajmują jedynie kilkanaście wierszy 

w 450-stronlcowej książce —  ale są one najpięk- 
oiejsocym dowodem subtelnego i świętego bólu 
dziecięcego...

„JESU CHCESZ, ŻEBYM ŻYŁ,
ZWRÓĆ MI MÓJ HONOR“

Pierre Dreyfus przytacza w swej książce wie­
le nieznanych listów z długiej i tragicznej ko­
respondencji między ojcem a matką z owego 
ekresu, kiedy Dreyfus znajdował się w twier­
dzy i na Wyspie Diabelskiej. Przytoczymy tutaj 
tylko jedyny list =  p ierw szy ; list ■ Wyspy

r fv o o o ż i£ e k .  
►fest trudny

0 przecież najłat­
wiejszym poczqi- 
kiem zdobycia do­
brobytu s z y b k a
1 bez wvslłku jest 
lołerjo. Nie zwle­
kajcie ani chwili, ale 
n ie z w ło c z n ie  na- 
bqdżcie los I klasy 
37 L. P. w szczę­
śliwej k o le k tu rz e

A W o la ń s k a
Kraków, Rynek Głów. 
ny L. 43. Konto P.K.O. 
61 160. Zamówienia 
zc m ie jsco w e  zalał- 
wiamy o d w r o t n i e ^  
C I q  g n le n i e  2 2 -go 
p a ź d z i e r n i k  a.

Diabelskiej. Dreyfus nie opowiada w swym li­
ście o swych cierpieniach podczas „podróży'* j 
w jakim położeniu się znajduje. „Serce Xv/e 
może Ci opowiedzieć o  tym wszystkim, co prze­
cierpiałem, wszystko co cierpię1* —  pisze ou 
do żony. Ale w liście tym znajduje się jedno 
oświadczenie, którt rzuca jaskrawe światło n i 
uczucia i przeżycia Dreyfusa w czasie jego pro­
cesu:

„...Jedno jeszcze zqogę m powiedzieć, a mis 
nowicie, że jeśli chcesz, abym żył, musisz po­
starać się, ażeby przywrócono mi mój honor. 
Jakiekolwiek bądź przekonania mc nie pomo­
gą, nie zmieniają one mego położenia. Muvrę 
mieć rehabilitację drogą wyroku sądowego. Zło 
żyłem dla Ciebie największą ofiarę, jaką czło­
wiek może złożyć: zgodziłem się zostać przy 
życiu dzięki przekonaniu, które we mnie wpoi­
łaś, iż prawda zawsze wychodzi na wierzch. A 
teraz, moja kochana, powinnaś uczynić wszyst­
ko, co jest w Twej miocy, aby wykazać prawdę. 
Jesteś kobietą i matką —  postaraj się wzruszyć 
serca wszystkich kobiet i matek, aby wydano 
Ci klucze do tej straszliwej tajemnicy. Musz? 
zostać zrehabilitowany, jeśli chcesz, bym żył 
aa dal. Muszę żyć —  ze względu na nasze dro­
gie dzieci.-. Zastanów się na tym dobrze i przy­
stąp energicznie do wyświetlenia tej straszliwej 
tajemnicy. Jesit to o wiele ważniejsze, aniżeli 
byś tutaj przybyła i dzieliła ze mną mój ciężki 
los. Jest to najlepszy i jedyny środek do ura­
towania megio życia. Zważ, że jest to dla mnie 
kwestia życia i śmierci, podobnie jak dla na 
szych dzieci... Na miłość Boską, pospieszcie się 
wszyscy i działajcie energicznie!... Jeśli bę­
dziesz mogła donieść mi jaką dobrą wiadomość, 
prześlij mi depeszę. Oczekuję jej każdego d i ’.*' 
jak Mesjasza...**

Był to pierwszy lisi Dreyfusa B Wyspy Dia­
belskiej. Skazaniec znajdował się dopiero n» 
początku swej ciężkiej drogi krzyżowej. Długo, 
bardzo długo miał jeszcze czekać nawet na 
cień pomyślnej wiadomości,

(D. c. n.)«

Przejąci do głąbi śmiercią bł. p. Matki nasze­
go Bb. Leona Singera składamy tą drogą naj­
serdeczniejsze słowa współczucia. 80łPg

T. KI S. R. „Betaria" w Krakotńe, 
A. KI S. R. „ Emunah" w Krakowie 
S. KI S. R, J łl  - A l" W Krakowie.
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■ITERATURA* SZTUKA-NAUKA
W POSZUKIWANIU SYNTEZY

Wrażenia z  III. zjazdu filozofów  polskich
Odbyty w Krakowie w dniacli 24-27 września 

III Kioąigres filozofów polskich Dyl zdarzeniem 
ciekawym, choć echo Kougresu było nie wij 
kie. Życie i prasa przemilczały naogół ten wy­
stęp intelektualistów, jakby w przeczuciu, że 
zjazd ten będzie stał zdała od życia. W istocis 
mogło życie to pulsować w niektórych przynaj­
mniej sekcjach, choćby w sekcji sc jologii i ety 
ki. Na podstawie odczytu prof. Chwistka wyka­
zali liczni dyeŁutenci, że istnieje silny związek 
między filozofią a życiem. Gdy ten prelegent 
mówił o roli zasady konsekwencji w za­
gadnieniu sprawiedliwości społecznej prosiły 
cię aż przykłady z życia, gdy mówił o niew di, 
przykłady takie wprost się narzucały. Audyto­
rium zate.ni musiało uzupełniać prelegentów, 
bo prawie wszyscy skrzętnie unikali przykła­
dów żywych narodów, bliskich i dalszych od 
miasta obrad. Nawiązanie prof. Chwistka do 
zagadnienia rasy, o czym osobno referował dr. 
Stawarski na marginesie materializmu history- 
iznego, wywołało żywe echo nawet w prasu 
i kuluarach, jakkolwiek prelegent, mimo spo­
sobności, jaką miał z racji tytuiu referatu nie 
roztoczył przed nami żywych przykładów za 
łamania się systemu wartości moralnych. Spo­
sobności takiej nie wykorzystał również ks. 
Ufmanowicz, referując o kryterium wartości 
moralnej czynów ludzkich. Tu już ani słowo me 
padło o tym, co się dokoła nas obecnie w świę­
cie dzieje. W odpowiedzi udzielons j w toku dy 
skusji piszącemu te słowa, musiał dopiero re 
ferent sięgnąć po żywy przykhd Teoret/zi- 
wal też prof. Czeżowski, mówiąc o przedmij­
cie aksjologii, tak samo Daltner, referując o 
współdziałaniu, organizacji i kooperacji. Refe­
rent pominął fakt, że dziś człowiek zagubił się 
w zbiorowości, która organizacją swą człowieka 
przytłacza, wychodząc z omnipotencji grupy 
zorganizowanej, a przede wszyetkim partii 1 
państwa. Niemcy i Sowiety użyte były przykła­
dowo wyraźnie dopiero w wywodach p. Do- 
brzyńskiej-Rybickiej na temat czynników spo­
łecznych w rozwoju świadomości moralnej. Mi 
wiać o definicji prawa, mógł nam p. Frydman 
powiedzieć, jak się -dziś dowolnie prawo „robi" 
i definiuje mamy bowiem przykłady prawi, 
które w definicjach, a bardziej jeszcze w zało­
żeniach, odbiega od przyjętych systemów praw 
nych. Bardzo wiele mógł też o etyce dzisiej­
szej mówić prof. Koneazny. Jego temat i „W a­
runki postępu m jralności14 doskonałe się na­
dawał do przedstawienia sprawy stałości lub 
zmienności pojęć etycznych na przykład i"-* 
dzisiejszych systemów etyki praktycznej.

Problematykę grupy społecznej referował ka 
Mirek wyłącznie teoretycznie. Irena Pannenko- 
wa w referacie swym „Filozofia życie44 ko­
kietowała i filozofię i życie. Bała się, że filozo­
fia straci na swojej „dignitas44, gdy swe soki 
żywotne czerpać będzie z życia, z drugiej stro­
ny dowodziła, że „filozofia oderwana od ży..;a 
!(dowitje‘‘ .

Bardzo na czasie był odczyt prof. Garllow- 
kiego „ 0  jednolitości wiedzy“ , który silnie 

; odkreślił pluralizm w^ółezesny i plątania? 
doktryn sprzecznych z sobą. Właśnie w epoce, 
w której wyróżnia się fizykę „żydowską14 i „nie­
miecką4', postulat jednolitości wiedzy jest za­
sadniczy. Kongres jednak słabo o to wołał. Przy 
kładu żywego znowu nie było, mimio że i prof. 
Gawęcki w odczycie „Współczesne zadania fi­
lozofii41 silnie podkreślił związek filozofii z ży­
ciem, wołając o wielką syntezę, pod której as­
pektem wszak kongres w ogóle stał. Tematem 
naczelnym zj ,zdu było przecież zaga łnieme 
. Współczesne prądy W nauce a potrzeba syn­
tezy filozoficznej44. Prof. Gawęcki podchwycił 
istotę wielkiej bolączki której na imię: meoln- 
n-izacja życia a duchowe aspiracje człowieka, 
zbiorowość i jej konieczna organizacja a nieza­

leżność i godność jednostki ludzkiej Na tym 
odcinku żądał wyraźnie od filozofii syntez/.

Gdj prof. Łukasiewicz w referacie inaugu­
racyjnym, wygłoszonym po świetnym odczycl* 
prof. Tatarkiewicza o okresach filozofii euro­
pejskiej, wychwalał logistykę, cieszył się z te­
go ks. Bocheński, świetny improwizatoi —  po­
traktowawszy zgory metafizykę i filozofię w 
ogóle. W odczycie końcowym zjazdu „Nauka 
a filozofia wskazywał prof. Jasinowski na. 
wyraźne „ufiloŁoficznionie44 nauk współczes­
nych, żądając dla filozofii szacunku, ja bo d.a 
wiedzy, która nam dać ma syntezę i zwarty 
światopogląd, bowiem logistyka, jak słusznie lo 
podkreślił prof. Wilkosz, systemem filozoficz­
nym nie jest. Prof. Kotarbiński doznał dużego 
zaszczytu w dyskusji nad jego wywodami o ży­
wotnych i mniej żywotnych koncepcjach filo­
zofii; uspakajano go, że tak źle nie jjeśt z filo­
zofią, aby się jej wyrzekać należało; logistyka 
może się dalej rozwijać, a filozofia może dalej 
być ,,teo.ią mądrości44 i poglądem na świat.

Jeśli prof. Wilkosz hamował sw-ego kolegę 
t rof Łukaszewicza w zapędach logiki matema­
tycznej —  obaj o tym 1 imacie mówili —  jeśli 
na zjeździe nikt zasług tej logiki nie umniejszał.

Uftiaga na czasie!
Zwracamy się ao tycb wszystkich, którym 
zalety na wygraniu w 37. Loterii Państwo­
wej ażeby się już zaopatrzyli w szczę­
śliwa losy w znanej z wielkich wygranych

Kolekturze
Żydowskich Inwalidów Woj.
Kraków, Grodzka *9. —  le i. 159-31
ćwiartka losu Zł tO. Ciągnieni* jaz 22 bm.
ZamMseowe zamó-ltmla załatwia sio odwrotu* pui.it4. 
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a projektowi wprowadzenia logistyki do szkół 
średnich przyklaśnięto, to natomiast protfj 
Chwistek i Zawirski podkreślali riolę logiki se­
mantycznej w syntezie naukowej, z której zre. 
zygnować niepodobna. Zagadnienie słownictwa, 
które poruszyli obok semantystów prof. Ajdu- 
kiewicz i Kotarbiński, odegrało na kongresie 
dużą rolę. Żądano języka ścisłego, jednozna :v  
rego i naukowego, móv. iouo o opracowaniu 
naukowego słownika filozoficznego. Zagadnie­
nia te omawiano przeważnie na sekcji logiki 
i na plenum.

W sekcji historii filozofii poruszył dr. Acn- 
bros sprawę polskiej bibliografii filozoficzaei. 
Potrzeba biuletynu informacyjnego w ob ym 
języku winna być zaspokojona.

Cały szereg referatów dotyczył zagadnień hi­
storycznych. I tak mówiono o Spinozie, Plato­
nie, Kancie, o Hoene —  Wrońskim, Wolterze, 
Kartezjuszu, Hegłu, Leibniuu, T rent owakim i 
Wiszniewskim, w którym odkryto pierwszego 
typologa polskiego.

W sekcji teorii poznania i ontologii były nie« 
które referaty bliskie niewtajemniczonym, np: 
technika wiedzy, podstawy pozytywizmu, kou< 
cepoja czasu i przestrzeń., granice poznania, 
racjonalizm a intuicjonizm.

I sekcja estetyki owocnie pracowała. Dr. Rla- 
ustein mówił o doznaniu estetycznym, Jerzy 
Braun o problemach estetyki czystej, pani Zo­
fia Lissa referowała o funk. jach muzyki w li­
tworze filmowym, a prof. Ruibczyński mówił o  
Ruskiinie. Inne referaty dotyczyły sądu estety­
cznego i sztuki.

W sekcji psychologii wyróżniali się prof. Wi-

JICCHflK LflHDAH

W tanecznym 
łaficuchu*v

Z oryginału hebrajskiego przełożył 
Perec Nowomiasi

Nie przerwany jeszcze łańcuch,
Od pokoleń w pokolenia 
Płynie w śpiewie, płynie u  tańcu,
Pośród ognisk, pośród szańców,
Nie przerwany jeszcze łańcuch,.,

Jeszcze łańcuch nie przerwany,
Przez Massadę płynie dalej,
W Święto Tory wykutoany, 
l  ańruch ciągnie się zbratany, .
Jeszcze łańcuch nie przerwany.n

Takie były Ojców tany:
Jedna dłoń na barkach brata,
W drugiej ■■—  Tory zwój pisanyi 
■—  Skarb Narodu ukochany •—
Takie były ojców, tany,,.

Tak i my też zatańczymy: <
Wplecieni jedną dłoń w kolisko,
W drugiej ból nasz połączy.,,y:
Krew i ogień, zgliszcza, dymy,
Tak i my też zatańczymy...

Bo Ojcowie gdy tańczyli,
Zaciskali mocno oczy.
Z ich oblicza, gdy kóążyłł 
I pląsali wci^i ochoczo.
Bila radość w takiej chwili,
Bo Oj tu  wie tak tańczyli...

Bo Ojcowie odczuwali,
Że jut nad otchłanią stah.
Że gdy tam otworzą oczy,
Straszny tmiuek ich zamroczyli—
Zginie łańcuch w głębi fali. <—
Tak Ojcowie odczuwali.,,

Tak i my w lanermym szale,
Wprzągniem się w cudowny lańatch,
I jak zgraja opętańców 
Zamkniem oczy i w. zapale 
Pociągniemy łańcuch dalej «—9 1—
Tak i my w tanecznym szale...

I z uporem i wytrwale 
Będziem kować łańcuch stale.
Dokąd łańcuch wciąż tak pnie się?
Dokąd wszystkich nai urdedef 
Nie pytajmy, nie badajmy,
Tylko pląsom się oddajmy!
Niechaj łańcuch wciąż wytrwa7-'
Płynie dalej, dalej, dalej!!!...

1) Z poematu ,,Mansada“

twicki i Szuman. Dr. Biegeleiser, referował ro-. 
lę logiki matematycznej dla psychologii, prof- 
Kreutz mowil 0 kształceniu charakteru, a Le­
wicki skrytykował psychologię indywidualną. 
Adlera. W sekcji tej doszła też do głosu peda­
gogika. Dr. Łubieński nawet mówił o metodzie 
Montessori, a prof. Pelikan z Pragi —  o p*r- 
eonaliźmie. PsyJiologię głębi referował dr. Ski 
hniewski. Była też mowa o- doświadeztułu wy­
chowawcy, a prof. Szuman przedstawił gene ,y 
pojęcia przyczynowości na tle pytań dzieci. Ty­
pologią zajął się prof. Wi twicki.

W organizację zjazdu i jego przeprowadzę 
nie włożono wiele energii. Udział delegatów 
był niezwykle liczny. Referaty i dyskusja sta- 
Jy na wysokim poziomie. Szkoda tylko, że nłs 
było prof, Twardowskiego, nestora i patrona 
polskiej filozofii. Nie brał też w zjeździe udzia­
łu docent Metallmann. Komitet zyazdiu z prof. 
Rubczyńskhn na czele dobrze się polskiej fil 1- 
zofii zasłużył
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Kronika literacka
Zgon 16*«ja W, ishofa. Onegdaj umarł w Bia­

łymstoku w rolka życia Józez Weuhitf, zna- 
ny łydoyrski dyrektor i dziatacz teatralny. Zma 
rł> jui jako młody chłopiec poświęci! się tea­
trowi żydowskiemu. Przez kilka lat pracował 
jako A tor, a później stał §ię organizatorem 
Jozmaiitych zeepolów teatralnych. Nie był jed- 
Uak typowym dyrektorem teatru, lecz zawsze 
stał na straży czystości sztuki żydowskiej, a 
zespoły przez niego prowadzone nigdy nie zni­
żyły się do z.wykłego „bałaganu** teatralnego, 
Fodczas wojny prowadził Weishof teatr żydów 
6ki w Charkowie, a teatr ten znany pod nazwą 
.,Unzer Winkel** zapieil tię dobrze w histo­
rii teatru żydowskiego. Potem wraca do Pols­
ki, osiada z początku w Wilnie, później powo­
łany zostaje do Rygi, gdzie pizyczyn;a się do 
powstania teatr o, odgrywającego, jak wiado­
mo, w żydowskim życiu teatralnym dużą rolę. 
Przez dwa lata prowadził Weishof w Krakowie 
„Wileński tea:r ludowy** i dal się poznać z 
jakmajlepftzej strony. Ostatnio lata spędził w 
Białymstoku.

Nowy dyrektor warszawskiej szkoły drama• 
tycznej. Państwowy instytut sztuki teatralnej 
prowadzony był dotychczas przez Zelw~row;- 
cza. Następcą Zelwerowicza, który usiąpił ze 
stanowiska, został Stanisław Adamczewski, a r  
tor pięknej monografii o Żeromskim.

hocuiik Akademii Literatury. W najbliższych 
tygodniach ukaże się rocznik PoLkiej Akade 
mii Literatury za lata 1933-36. Rocznik skła­
dać się będzie z dwóch części. Część pierwsza 
zawierać będzie wygłoszone przemówienia, a 
część druga dział informacyjny.

Paweł Valery gościem Polskiej Akademii 
Liteiatury. Na zaproszenie Polskiej Akademii 
Literatury przybywa onakomity poeta francui 
ki Paweł Walery do Warszawy, gdzie wygłos 
dwa odczyty.

Zazielenią a;ę znowu wawrzyny P. A. L. u 
Nie zniechęcona zeszłorocznymi smutnymi i i  
świadczeniami *J|a zamiar PoUkla Akademia 
Literatury znowu oomaczyć cały szereg pisa 
rzy wawrzynami. Chyba tym razem Akadem) > 
Literatury porozumie się z tymi ooobistości i- 
mi i nie narazi się na kompromitację, by odi- 
slano jej wawrzyny... Narazie jako kandydatów 
do otLnaczeń wymienia się Szelburg Zarem­
binę, Piirandowskiego, Wittlina i innych.

Dlaczego zawieszono „ Sygnały“ lwowskie? 
Od kilku, lat wychodzi we Lwowie miesięcz­
nik literacki p t. „Sygnały“ . Byl to organ 
wprawdzie lewicowy, ale niezależny i w grun­
cie rzeczy apolityczny. Stairoetwo grodzkie we 
Lwowie zawiesiło „Sygnały**, powołaniem sio 
na starą austriacką ustawę prasową z riku 
1863, ponieważ czasopismo nie wyszło w pie v- 
szych dniaclt paźdzhrnika br. Redakcja „Sy- 
gnalów** rozesłała do całej prasy polskiej pr>- 
test, z którego się dowiadujemy, że opóźnienie 
nie było winą redakcji, lecz drukarni. Cała pra­
sa polska bez różnicy przekonań politycznych 
występuje przeciwko zarządzeniu starostwa 
grodzkiego, wskazując na to, że stare ustawy 
austriackie nie mugą już mieć zastosowani i 
w odrodzonej Polsce.

Osterwa w roli „Hamleta". I u ma donoszą, 
że Osterwa wystawi w Warszawie „Hamle.i" 
i zagra rolę tytułową-

] adna Andrzejewska w filmie paryskim. Ml a 
da artystka polska Jadzia Andrzejewska, znana 
z wyetrpów w „Dziewczęta w mundurka i'q '
1 w .„Moturze** wyjechała d i Paryża, zaprosio- 
na praez jedną z francuskich wytwórni, k ti.s  
ma zamiar wystawić z nią dwa filmy.

Nowy film z Marleną Dietrich. Jąuues F or­
der nakręca w Lundyme nowy film z  Marleną 
Dietrich p. t- R ycerz  bez zlbroi**.

„Ściany, które móuią“ . Tak brzmi tytuł kiląi 
ki angielskiej, która ob ;cnie ci* *zy się najwięk­
szym powodzeniem w Anglii. Autor jej Macarl- 
ney został za działalność komunistyczną skaza­
ny na 10 lat więzienia. Kełążka zawiera wstrzą­
sające wrażenia lat spędzonych za kratą Wię­
zienną. Krytyka angielska porównywuje tę 
książkę ze sławną balladą Oskara Wil(le'a o 
więzieniu w Reading i wskazuje na koniecz­
ność reformy więziennictwa angielskiego.

Muzyka Młynie z eteru
Kilka milionów ludzi przechodząc/uh lub 

zgromadzonych przy głośnikach radiowych z 
15-tu godzin dziennego progi amu radiowego, 
najchętniej słucha muzycznych 67-miu procen­
tów. Ponieważ zaintere *owania idą w różno- 
rodnych kierunkach, uprzedzając oczekiwania, 
przedstaw imy najważniejsze punkty muzycz­
nych programów polbkiej radiofonii.

W dziedzinie muzyki symfonicznej usłyszy­
my dwa do trzech razy w miesiącu (w piątki) 
koncerty Filharmoi: warszawskiej. We wtor­
ki koncerty wieczorne z Rozgłośni regional­
nych. Raz w miesiącu publiczne koncerty or­
kiestry symfonicznej Polskiego Radia. W po- 
niedziałki o godz. 22 koncerty symfoniczne ze 
3tudia warszawskiego, Zaznaczyć należy, że 
koncerty ork. symf. Polskiego Radia zawie­
rać b?dą repertuar nie przewidziany w progra­
mach w Filharmonii warszawskiej, ani prowin­
cjonalnych. Symfoniczne audycje południowe i 
pipoludniowe z Rozgłośni regionalnych utrzy­
mane będą w charakterze popularnym i nada­
wane naprzemian z audycjami rozrywkowymi' 
z udziałem solistów. W jednjm więc tt go dniu 
będziemy mieli popołudniowy koncert poważ­
niejszy, a popołudniowy lekki, w następnym 
zaś tygodniu odwrotnie

Nadawanych będzie szereg oper z Tetru Wiel­
kiego w Warszawie oraz z teatrów muzycznych 
prowlncj marnych. Program uwzględni „zereg 
transmisji operowych, z zagranicy, zniezrów- 
□aną „La Scalą na czele. Muzyka operowa 
reprezentowaną będzie również własnymi au­
dycjami nadawanymi ze studia, poświęconymi 
twórczości polskiej.

Dział muzyki ksmeraluej prz< widuje cykl 
sinet Bethotena na skrzypce i fortepian, oraz 
arcydzieł epeki klasycznej i aromatycznej. 
Irzod mikrofonami Polskiego Radia przewinie

Dr. Wed. EDMUND EN5ELSKIH
o r d y u u l e  

' w chorobach Li Or. v eh j %\ cijerjcznycn
Kraków. Rynek Gf. 44. (Unia f l - B )

tcl. 140-36  
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cię długi szereg solistów i zespołów, o świa­
towej tlawie. Nasilepie tego dzutu będzie nie­
zawodnie wielką atrakcją sezonu.

Koncert Chopinowski podzielono na trzy 
grupy: 15 cie audycyj w odstępach 2-tygodnio- 
wych w wyk. najlepszych ehopinislów rożnych 
narodowość, następnie cykl opowieści o  Cho­
pinie, w literacko - muzycznym ujęciu, Wresz­
cie .zereg audycji w wyk. laureatów konkursu 
chopinowskiego począwszy od marca 1937 r.

Twórczości, współczesnych kompozytorów 
polskich poświęcone będą koncerty czwartko­
we o goda. 21. Wysoki poziom mieó będzie ży­
dowska mistyka religijna.

Z muzyki chóralnej projektowane są kantaty 
Bacha, Reąułem Mozarta Stabat Matei Szyta a 
newskiego, Msza żałobna Kozłowskiego i w. 
innych.

Audycje „Cala Polaka śpiewa** ukażą eię w 
zmienionej formie, pozbawione pi ymirywizmu, 
natomiast przetworzone w barwną rewi'? folk­
loru. Usłyszymy je w każdy piątek o godz. 19.20

W zwkjzku z zwyczajami i obrzędami po­
szczególnych dzielnic Polski, naładowane będą 
audycje na tematach ludov ych. Zebrane mate­
riały etnograficzne powierzone będą wybitnym 
kompozytorom, do ąrtj stycznego opracowania. 
Równocześnie rozpoczęły się prace nad upo- 
TZjdkowaniem, odnalezieniem względnie no­

wym opracowaniem najpiękniejszych kolei i  
polskiego pochodzenia.

Przewidziane są transmisje naczych koncer­
tów przez radiostacje cudzoziemskie wraz * 
wymianą sil artystycznych i dzieł. W stadium 
realizacji wchodzi projekt zobowiązania arty­
stów zagranicznych przyjeżdżających do Pol­
ski, do wykonywania również polskiego reper­
tuaru, który w ten sposób wejdzie na stale do 
ropt ‘tuaru obcych artystów i Broadcastinyów.

A isif tift* p ią k n ą ,  

w y s t a r c z y
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Hrtykuły sen. Cuplanda 
o Palestynie

Nowy York. 10. 10. (ŻAT) W  prasie Hear 
sta ukazały się dalsze artyKUły senatora dr 
Royal C. Coplanda, który wraz z dwoma in­
nymi członakmi senatu USA brał nieaawno 
udziat w nieoficabit-j delegacji dio Palestyny 
W jednym z ostatnicn artykułów senator ar 
Ccplanc. podnosi szybki rozwój IJniwersyte 
tu Hebrajskiego w Jerozolimie, charaktery­
zując go jako „niezrównane osiągnięcie”. Co 
pland sądzi, że jeśli dalszy iwzwój Żydows­
kiej Siedziby Narodowej nie napotka na prze 
szkody polityczne Palestyna w niedługim cza 
sie ptanie się. ważnym ośrodkiem nauko­
wym i wycnoy awezym.

W innym artykule sen. Copland omawia 
rozwój żyd. instyt. zdrów.a publicznego w 
Palestynie i podkreśla podziwu godną rozbu 
dowę instytucyj sanitarnych i medycyny za­
pobiegawczej. Dowodem skuteczności p^acy 
żydowskiej w tej dziedzinie jest fakt, ze 
śmiertelność wśród ludności żydowskiej w 
Palestynie jest jedną z najniższych w ćwie- 
cie i dorównuje krajom najlepiej pod tym 
Wizględfm postawionym. (Sen. Copland jest 
z zawodu lekarzem i przez szereg lat piasto­
wał stanowisko komisarza, zdrowia miasta 
Nowy York.) W ostatnim z ogłoszonych do­
tychczas artykułów Copland omawk rozwój 
TeJ Awiwu, który w niespełna SC lat zan iê  
nil się a. wydmy pustimnej w miasto o biłsko 
140-000 mjoszikrńców.

Ł»t;e i sadu
KIEDY PRACODAWCA PONOSI ODPOWIE 
DZIALNOŚĆ ZA WYPADEK PRZY PRACY 

Syn JakuLd i Anny S. pracował jako robotnik 
w elektrowni Juliusza T., gdzie uległ n'eazc*ę- 
śliwemu wypadkowi i poniósł śmierć. Końsitu 
jeko vyatąf.ili praeHwkt Juliuszowi T. o od- 
eizkodnwanie. Sprawa znalazła eię na wokandzie 
Sadu Najwyższego, który, podzielając wywody 
wyroku aądu apelacyjnego, powództwo oddalił 
i uodał w motywach, że ustawa z dnia ,?8 marca 
1933 r. o ubezpieczeniu epołecznym ogranicza 
odpowiedzialność pracodawcy za 6izkody wywo­
łane -chorobą, niezdolnością do zarobkowania 
lub śmiercią do tych wypadków, gdy choroba, 
niezdolność do zarobkowania lub śmierć zoi 
atały spowodowane przez pracodawcę liua jego 
zastępcę rozmyślnie lub przez zaniedbanie 
swych obowiązków wynikających z przepisów 
o ochronie życia i zdrowia pracownika. Pot> e 
waż zaś rodzice tdcuarieto nie twierdzili, bv 
miało miejnet rozrayśrne dzialayie ze sitnony 
jjrauudpwcy czy też ni^dba»stwo, mogą ozu do­
chodzić swych pretnusjf odszkodow-w^zy h je­
dynie od instytucji ubezpieczeń społecznych (5.
N, C, II. 2038/35).,
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i  W l f l O O M O S C I  Z  K R A J U  j
Nlemka-aryfca w Sądny Dziei? pości 

i modli się w Synagodze
•  Wołkowyska donoszą: W Sądny Dzień, 

podczas rannej modlitwy przybyła do syna­
gogi starsza wytworna pani i poprosiła w ję 
zyku niemieckitii o miejsce tudzież o książkę 
do na nożem twa z mei^ieckim tłumaczeniem. 
Żydówki wołkowyskie jakoś ją zrc zumiały i 
w przeświadczeniu, że mają do czynienia z 
uciekinierką z Trzeci sj Rzeszy spełniły jej 
prośbę. Nieznajoma modliia się bardzo żar­
liwie. Przez cały dzień pościła, nie opuszcza­
jąc progów synagogi ani na chwilę. Tu i ów­
dzie słychać byk. szepty wołkowyszczanek, 
że Żydówki nemieokie prze jść chyba musia­
ły przez ciężką szkołę życia, skoro ta. tak 
bardzo zasymilowana ni iwiasta oddaje się 
tak żarliwie modłom.

Pod wseczór nastąpiło rewelacyjne odkry­
cie. Któraś ze starych kobiet przyjrzała się

Kierownik Stronnictwa Naro­
dowego sprofanował bóżnicę 
i zniszczył rodały

Z Łaz pod Zawierciem donoszą: Kierownik 
Stronnictwa Narodowego w Łazach Stanisław 
Cwięik, b. urzędnik Kasy Chorych w 3osuow-;'i, 
włamał się w nocy do miejscowej bóżnicy i do' 
pufcił się ohydnej profanacji świąłym. Zerwał 
t zw. „perojches44, a następnie wyrzucił na uii- 
cę znajdujących się tan. 5 rodałów zegar. 

•5 Rodały po wyrzuceniu aa ulice utJował cozer- 
: waó, a nie mogąc tego dokonać po rozrzuć?’ jc 

po Lłotach i łąkach, niszcząc je prawie doszczęt­
nie. Zbrodnię zauważono dopiero nad ranem. 
Zaalarmowana policja miejocowa i Komenda 
Policji w Zawierciu wszczęły energiczne posz.i- 

. kiwania zaginionych rodałów i oprawcy nik- 
iizeannej i barbarzyńskie} zbrodni. Rodały od 
ualeziono na pobliskich łąkach i błotach.

Sprawca zbrodni został ujęty w 2 godziny pu 
złożeniu zameldowania. Okazał się nim —  iak 
już wyżej podaliśmy —  prezes miejscowego od­
działu Stronnictwa Narodowego, który wzięty 
w ogień krzyżowych pytań, przyznał się do we­
ny, podając za powód nienawiść do Żydów.

Ćwiek został oddany do dyspozycji sędzi ;go 
śledczego w Zawierciu, który polecił zatrzymać 
go w areszcie do surawy.

Ćwiek rozwijał w ostatnich mie6iącach ostrą 
akcję antyżydowską i nawoływał do wymordo­
wania ■wszystkich Żydów.

Zawieszenie w czynnościach 
starosty po w. w Brześciu n. B .

Starosta powiatowy w Brześciu nad Bugiem 
Emil Koślacz został decyzją M. S. W. zawie­
szony w wykonywaniu swych funkcyj. Tymcza­
sowo obowiązki starosty pełni mgr. Edward 
Heil, dotychczasowy kierownik oddziału osob. 
w urzędzie wojewódzkim poleskim.

W Brześciu fakt ten wywołał liczne komen­
tarze. Starosta Koślacz przed pól rokiem zo­
stał przeniesiony do Brześcia z równorzędnego 
stanowiska w Słonimie,

Skazany za zabójstwo 
agitatora komunistycznego

Na ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo­
wym w Warszawie zasiadł robotnik Tadeusz 
Wyglądała pod zarzutem zabójstwa robotnika 
Eugeniusza Zająca, dokonanego na tle gwałtow­
nej sprzeczki, wynik le j przy okazji dyskusji po 
litycznej. Wyglądała i Zając w towarzystwie je 
6zcze kilka robotników raczyli się wódką w la?

1 z bliska rozmodlonej pani i —  aż krzyknęła 
ze zdziwienia. Przecież zna ją dobrze, tę rze­
komą Żydówkę z Niemiec. To wcale nie Ży­
dówka, a najautentyczniejsza Niańka, aryj 
ka... Dziedziczka z Ozierzysz pod Wołkowy- 
skiem. Jaśnie paru Szukiełłowa. Tak jest: 
Klara. Szukiełło...

Zdekonspirowana Niemka wyjaśniła skom 
pliko«/aną sytuację: Od dłuższego czasu tra 
pi ją straszliwie okrutny los Żydów na sze­
rokim świecie, a zwła&&cza w kra ju jej współ 
plemieńców, w Niemczech. Przyszła tedy tu, 
do świątyni żydowskiej, by wznieść modły 
przed tron Stwórcy i błagać o łaskę dla Ży­
dów, a także o la skę aia bract-Nieraców, któ 
rych serca na razie nie chcą skrusze'.

Mąż p. Szukiełłowej, Rosjanin, był przed 
wojną wysokim urzędnikiem carskim.

siku w Konstancinie, prowadząc w »w?m gro- 
nie ożywione rozmowy polityczne.

Zając zaczął zachwalać działalność partji ko­
munistycznej, podkreślając, że robotnicy po­
winni się skupiać w jej komórkach. Agitacja 
Zająca wywołała ostry sprzeciw ze strony W y­
glądały i dyskusja zaczęła przybierać gwałtów 
ną formę.

Zając zerw ał się i w pewnym momencie chwy­
cił W/gląJałę za klapy marynarki, wołając do 
niego: „Słuchaj, jeśli komuś powtórzy<,z o tej 
rozmowie, to wiedz, żc partia komunistyczna 
cię dosięgnie i żywy nie wyjdziesz41.

Robotnicy zaczęli się szamotać, gdy oto w 
reku Wyglądały bły6uąl uóż, kftóiy zatopił w 
piersi przeciwnika. Zając, zalewając się krwią, 
runął bez życia Da ziemię.

Wygladała pod zarzutem zabójstwa zajął 
ławę oskarżonych przed Sądem Okręgowym, 
odpowiadając z więzienia. Dochodzenie ustali­
ło, że zabity Zając był notowany jako działacz 
i agitator komunistyczny- Sąd skazał oskarżone 
go na 10 lat w ięzienia.

Kto będz>e bronił 
Grzeszolskiego?

Donieśliśmy już, że głośny proces truciciela 
ec nowieckiego Grzeszolskiego zoslai wyzna­
czony w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie Da 
dzień 23 października rb.

Komplikuje się sprawa obrońcy oskarżonego, 
którym był w Sądzie Okręgowym w Sosnuwcu 
mec. Hofmokl-Ostrow&ki senior Ponieważ Da 
[Autek ostatnich procesów zapadł wyrok dru­
giej instancji, pozbawiający mec. Hofjuokl-G 
strowskiego prawa wykonywania praktyki ad­
wokackiej przez dwa lata, a przy uwolnieniu 
x aresztu prewencyjnego mec. Ostrowski podpi­
sał deklarację, że do czasu uprawomocnienia 
się wyroku nie będzie wykonywał praktyki ad­
wokackiej, przeto obecnie w procesie Grzeszol­
skiego nie mógłby wystąpić jako obrońca.

W tych dniach jednak mec. Hofmoikl-Oetrow- 
ski zwrócił się z podaniem do Sądu Apelacyj­
nego, że zamierza prowaJzić obronę Grzerzo, 
skiego wobec tego, że nic sposób znaleźć za- 
atępcy w tak trudnej '.prawie w krótkim termi­
nie.

Nie długo już wyjaśni sic, kto będzie broni! 
Grzeszolskiego. Kwesda ta budzi zrozumiałe 
zainteresowanie w kuluarach sodowych, \

Otruła męża, córkę i pasierba
Sąd Okręgowy w Lubanie rozpatrywał sen- 

(acyjną sprawę trucicielską. Na ławie oskarż o 
uych zasiedli m.eszkańcy Strzeszkowic piod Lu­
blinem: Franciszka Dzięgielewska, jej córka

s u i D i i i i i E J S i E  m i t u  mi m m i s tu le  m m
I. KORWGOŁD
Jak zabiegać o świadczenia 
z powodu braku pracy

Wobec tego, że bezronotni pracownicy umy­
słowi nie orientują się należycie w formalno­
ściach, związanych z uzyskaniem świadczeń z 
tytułu braku pracy, Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych wyjaśnia, co następuje:

Pozostający bez pracy pracownik umysłowy, 
który praguie ubiegać się o świadczenia w Z. 
U. S., zaopatrzyć się musi w zaświadczenie pra­
codawcy o ustaniu ostatniego zatrudnienia 
(formularz Nr. 7) i w miarę możności natych­
miast zarejestrować się we właściwej instylu- 
cji rejestrującej (wojewódzkie biuro Funduszu 
Pracy lub jego ekspozytura), która wyda legi­
tymację poszukującego pracy. W miejscowo­
ściach, w których nie mu wojewódzkiego biura 
F P. lub jego ekspozytury, instytucją rejestru­
jącą jest ubezpicczalnia społeczna, tam zaś, 
gdzie niema ubezp.ecizaini —  najbliższy urzą i 
gminny. Do instytucji rejestrującej pozostają­
cy bez pracy zgłaszać się powinien we wskaże 
nych terminach (zasadniczo w połowie i w koń­
cu każdego miesiąca) w celu stwierdzeni!, dal­
szego pozostawania bez Drący, a to pod rygo­
rem utraty prawa do świadczeń.

Następnie zgłosić należy do ubezpieczalni 
społecznej rozszczenie, t. j. podanie adresowa­
ne do Z. U. S. na odpowiednim druku. Do 
podania załączyć należy: zaświadczenie pra­
codawcy o ustaniu ostatniego i airudnienia, za­
świadczenie c stanie rodzinnym, oraz ew. inne 
potrzebne dla stwierdzenia wysokości zasiłków 
dokumenty np. zaświadczenia szkolne dzieci . 
t. d. Zaświadczenia o stanie rodzinnym wyda­
wane są bezpłatnie: 1) w gminach wiejskich 
przez urząd gminny, 2 )w gminach miejskich 
przez biuro meldunkowe lub właściciela domu, 
przyczem w tym, wypaaku podpis właseii ipla 
domu wzgl. administratora musi być pośw’ ad 
czony przez władzę policyjną. Zaświadczenie 
o stanie rodzinnym nie obowiązuje osób, nie 
mających członków rodziny na utrzymaniu.

Przy zgłaszaniu roszczenia należy mieć przy 
sobie celem okazania w ubezpieczalni legityma­
cję poszukującego pracy.
— — w ii1 i w ii w — — — —
Stanisława, Katarzyna Nosowska i Szczepan 
Czechowski.

Dzięgielewska nie mogąc pogodzić się z pa 
sierbem Stanisławem Dziegielewskim w spra­
wach majątkowych, postanowiła zgładzić go 
ze świata. W tym celu za poradą Katarzyny No 
soiwskiej (której zapłaciła 5 zł-) zwróciła się do 
owczarza Szczepana Czechowskiego, który d«> 
starczył jej arszeniku i strychmuy. Trucizn i 
podawana w pokarma-th spowodowała śmierć 
Stanisława Dzięgielewskiego. W toku rozprawy 
stv'ierdzono, że Dzięgielewska zgładziła ze świa­
ta w ter sam sposób swego męża oraz córkę E- 
wę, która spożyła truciznę przeznaczoną dla 
.ojca. Sąd skazał Fr. Dzięgiolewską na dożywot 
nie więzienie, jej córkę Stanisławę na umie 
szczenie w domu poprawczym clo czasu dojścia 
do pełnoletności, Nosowtką na 5 lat, a Czecli 
skiego na 15 lat więzienia-

Wznowienie rozpraw przeciw 
studentom

Warszawa, 10. 10. (L). Senat wyższych uczeh' 
przedstawił ministerstwu oświaty w bieżącym 
tygodniu listę sędziów dyscyplinarnych. Na u- 
niwersytecie warszawskim mianowanych m? 
być 4 sędziów dyscyplinarnych i 24 członków 
komisji odwoławczej, zaś na Politechnice 3 sę­
dziów i 18 członków komisji odwoławczej. Po 
uzyskaniu tej aprobaty wznowione będą roz­
prawy wytoczore studentom na tle wykroczeń. 
Na Politechnice rozpatrywane będą spriyy 
zajść, które miały miejsce w maju hr.
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DEWALUACJA, GIEŁDA I POLITYKA
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

PARYŻ, październik..
Jeśli Hitler jest dziś oburzony, to przeciętny 

Frąncuz jest na razie mile zdziwiony.
Hitler jest oburzony, bo wierzył w utrzyma 

nie kuirsu lira włoskiego, wierzył w nowe zbli­
żenie włosko - niemieckie po trupie franka Iran 
vufikiego. Tymczasem Włochy ogłosiły dewalu- 
aeję, przesuwając się tym samem do obozu fran 
ousko - angielsko - amerykańskiego. Jest to jed­
na z wielu klęsk politycznych Niemiec w ostat­
nich czasach. Manifestacyjne zbliżenie polsko 
francuskie, nowe zbliżenie włosko-jugosłowiau- 
ekie, trwałość bloku Małej Ententy, sytuacja w 
Gdańsku, —  wszystko to razem nie poprawia sy 
tuacji międzynarodowej Niemiec, powiększając 
ich odosobnienie dyplomatyczne i ekonomicz­
ne. W tych warunkach, choć Hitler w swej o- 
statniej, niedzielnej mowie ostro i pogardliwie 
potępił „państwa dewaluujące co trzy tygod­
nie niemniej prasa niemiecka filtruje wiado­
mości, z których wynika, że i Hitler jeat go­
tów przystąpić do owego międzynarodowego 
bloku ekonomicznego, który dopiero eo potę­
pił. Stawia już nawet dokładne warunki.., A 
mianowicie: zwrot kolonij niemieckich, ostate­
czna stabilizacja międzynarodowa, korzystne 
dla Niemiec uregulowanie kwestii pożyczek za- 
granktznych Niemiec, przyznanie Niemcom kif 
dytów na zakup surowców za granicą. To sta­
ra śpiewka.

Dewaluacja lira wywołała też dobre wraże. 
rie we Francji, zwłaszcza w tych sferach, które 
mimo woli zasugerowane były okrzykami pra- 
wicy francuskiej, identyfikującej w swych mo­
wach i artykułach dewaluację we Francji z... 
„kradzieżą", z .włamaniem, Mussolini był dla 
tych prawicowych sfer francuskich bożyszczem, 
Fakt, że i on nie tylko, że dewaluuje, ale w do­
datku wprowadza surową ustawę i podatki zna 
cznie większe, niż lewicowy rząd Francji, — 
wpłynąć musi na uspokojenie umysłów we Fran 
cji. Przyczyni się do tego również fakt, że zwyz 
ka cen, oczekiwana od tygodnia, nie daje się 
odczuć. Najwidoczniej rząd potrafił okazać swą 
siłę. Ostatnio ogluazouy zakaz urządzania ja­
kichkolwiek masowych manifestacyj i pocho­
dów politycznych jest nową oznaką, że rząd 
zamierza tym razem „nie dać się'1. Podobnie/ 
ożywiony „Państwowy Komitet Ekonomiczny1 
przystąpił tym razem realnie do pracy, choć 
już rok temu postanowiono jego stworzenie 
Przypuszczano, że drobni kupcy chętnie zgo­
dzą się na podwyższenie cen towarów, dolicza­
jąc swój zwykły procent. Tymczasem okazuje 
się, *e jest przeciwnie. W obawie konkurencji, 
i w zrozumieniu ciężkości sytuacji warstw kon­
sumentów sklepy trwają przy cenach starych. 
W wielkich magazynach wiszą nawet odpowied 
aie, uspakajające afisze. Ciekawym jest zacho­
wanie pewnej kupcowej, która kategorycznie 
odmówiła przyjęcia towaru po cenie wyżesej, 
mówiąc:

—  To mi jest obojętne, czy klienci pokryją 
tóżnicę w cenie! Zresztą może i nie pokryją." 
Ale napewno pozostaną mymi klientami, gdy 
powiem im, dla,czego danego produktu nie trzy 
mam więcej na składzie!

Miłą niespodziankę mieli też bywalcy giełdy 
paryskiej. Renta francuska trzyprocentowa 
wzrosła w sonotę z 64,70 na 78,20 flr., choć sze­
mrano, że papiery państwowe spadną w związ­
ku z dewaluacją i nieufnością do rządu. Fa­
chowcy wytłumaczyli nam ten objaw poproetu 
stabilizacją. Akcje te od dawna już notowane 
były poniżej ich wartości, a to z powodu wy 
czuwanej od bardzo dawna dewaluacji, wyczu­
wanej i spodziewanej. Nie wiedziano tylko, w 
jakich warunkach będzie ona przeprowadzona, 
bo gdyby byta konsekweucją zaburzeń polir.y 
vznycb, to cena spadłaby gwałtownie. W ty-Ai 
warunkach papiery te są poszukiwane dziś na 
giełdzie tak, że aż państwo musiało rzucić na 
rynek pewną ich ilość, by nie dopuścić do szko 
dliwego i przesadnego śrubowania cen tej „ren-
ty“-

Zainteresowanie Europą kapitalistów amery 
kańskich, ożywienie na giełdzie paryskiej i l-m- 
dyńskicj, nadzieja powszechna. Statystyki fran­
cuskie głoszą, że przecież Francja sprowadza

z zagranicy mało produktów, więc mało cen po- 
winno róść w cenie. Istnieje nie mniej zasad 
nicza różnica zdań: Jedni twierdzą, że dzieiij- 
sza dewaluacja i porozumienie francusko - an­
gielsko - amerykańskie powinno być punkiem 
końcowym, podczas gdy premier Blum twier­

R i t l r n m t m
‘JjP ■

dzi, że to dopiero początek. Początek akcji mię 
dzynairodowej, dążenie do zahamowania wyś"..- 
gu zbrojeń, preludium polityki nowej. Zr ozu 
mienie państw, które zwycięsko wyszły z de­
waluacji (Anglia i Ameryka), że uzdrowienie 
gospodarki poszczególnych państw nie jest wy­
starczające, lecz koniecznym jest rozpostarcie 
tego uzdrowienia na szerszą skalę, na teren 
międzynarodowy. Tak to egoizm prowadź: do 
altruizmu.

DR. T. L.

Przeciw  dewaluacji złotego
Wczorajsza „ Gazeta Polska“ ogłasza zasadni­

czy artykuł p. t. „Niepokoje w a lu to w ew  któ­
rym zdecydowanie przeciwstawia się dewalu­
acji złotego. Niewątpliwie, zdaniem autora, na 
dewaluacji dałyby się osiągnąć pewne korzyś­
ci, ale w ogólnym bilansie straty byłyby zna­
cznie większe, bo cena tych korzyści byłaby 
zbyt wysoka.

„Ceną byłoby porzucenie parytetu — co ma 
dla Polski znaczenie o tyle większe niż dis la­
nych krajów, że problem kapitalizacyjny jest u 
nas zupełnie szczególnie doniosły i że przeży­
liśmy już dwie dewalua-cje, co przy niskiej kul­
turze gospodarczej społeczeństwa, czyni opera 
cję dewaluacyjną trudną i niebezpieczną. Zb/t 
łatwo nóż mógłby pójść "lęibiej niż zamierzanie. 
Zauważmy poza tym, że na zachodzie sprawy 
bynajmniej nie wyklarowały się jeszcze. Przy­
znajemy, że można być optymistą co do ich 
dobrego biegu, ale bynajmniej nie jest pewną 
stabilizacja na obecnym poziomie dolara i fun­
ta, a więc nie jest pewnym, czy dokonywane 
obecnie „alignement11 jest wyrównaniem osta­
tecznym i czy dewaluacja, a więc zrównanie 
naszych -cen ze światowymi, nie musiałaby być 
powtórzona. Po raz czwarty w jednym poko­
leniu? — Cena jest wysoka i nie ma pewność., 
czy nie wypadnie jeszcze dopłacać do nici

Za tę zaś wyjątkowo wysoką cenę otrzyma 
libyśmy mniej, niż Francuzi et consortes. Z tej 
prostej racji, że ceny nasze mniej różnią się 
od światowych, niż francuskie. W sierpniu ce­

ny francuskie (choć aieoo niższe od holender* 
kich, szwajcarskich, włoskich i czeskich) sta- 
łj na poziomie 64, a nasze na poziomie 56, a 
więc od złotych cen angielskich (będących św a 
towymi) Francuzi bylli wyżej o 12,8 punkta, & 
my o 4,8 punkta. Aby osiągnąć poziom angie.-' 
ski musielibyśmy zdewaluować złotego tylko 
o niespełna 10 proc. —  a niebezpieczeństwa 
porzucenia parytetu są prawie niezależne od 
stopnia dewaluacji. Innymi słowy: aby osiągnąć 
światowy poziom cen bez dewaluacji Francu­
zi musieliby wykonać niewspółmien^e większy 
wysiłek, niż my; dewaluacja dała im większe 
korzyści, niż dałaby nam“ .

W jaki sposób zrównać posłom cen w Pol­
sce z poziomem cen światowych bez zabiegi 
dewaluacyjnego? Autor wysuwa W tym kierun­
ku trzy postulaty.

1) Reglamentacja dewizowa I towarowa powin­
ny być utrzymane, aż do momentu, gdy pow­
stanie pewność, że ich skasowanie nie odbije 
się ujemnie na obrocie wannami i towarami.
2) Usprawnić szwankującą administrację han­

dlu zagranicznego, zrobić z niej czynnik pobu­
dzający obroty, a nie hamujący je.
3) Ceny wewnętrzne winny być trzymane w ty- 

zach, aby rosnące ceny światowe jak najszyb­
ciej zdołały dojść „od dołu1 do naszego pozio­
mu. Przy czym na czoło wybija się problem ceu 
surowcowych, inicjujących zwyżkę innych ccn, 
a zwłaszcza problem cen kartelowych, które i 
t?k utrzymują się na wysokim pioziomie.

Ceny w Polsce i w innych krajach
Po-lska była dotychczas jednym z najtańszy:'a 

krajów pod względem cen artykułów żywno i 
ciowych, a nawet cen niektórych artykułów 
przemysłowych. Obecnie wobec dewaluacji frai 
ka francuskiego i szwajcarskiego, lira włoskie­
go, guldena holenderskiego i korony czeskiej, a 
utrzymania złotego na niezmienionym paryte­
cie, stosunek ten niewątpliwie się zmieni.

Według danych Głównego Urzędu Statysty­
cznego, ceny hurtowe ważniejszych artykułów 
żywnościowych i przemysłowych kształtowały 
się w ostatnim tygodniu sierpnia r. b. w wiz-

niejszych państwach w złotych następująco:
Za 100 kg-= mąka pszenna: Polska 32.95, An­

glia 38.94, Austria 63-14, Czechy 55.45, Fran­
cja 64 02, Niemcy 63.39, Stany Zjednoczone
51 84.

Ziemniaki: Anglia 13.15, Austria 7.52, Czv 
chy 5,49, Francja 13.42, Niemcy 11.53.

Za 1 kg. wół żywa waga: Polska 0-65, Austra 
1.25, Czechy 1.31, Francja 1.57, Niemcy 1.79, 
Stany Zjednoczone 1.09,

Wieprz żywa tcaga: Połska 0-95, Austria 1 74, 
Czechy 1.73, Francja 2.41, Niemcy 2.16, Staay



Chodzi o wielki narodowy czyn
samopomocy!

Tymczasowy bilans wypadków palestyńskich
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1. ROSENZUIEIG (Jerozolima) 'Zjednoczono 1-29-
Mięto wołowe: Polaka 1.13, Anglia 1.90, Au­

stria 1.60, Czechosłowacja 2.69, Francja 2.66, 
Niemcy 3.33, Stany Zejdut/czone 1.67.

Mięto wieprzowe: Poloka 1.18, Anglia 1.81, 
Austria 2-20, Czechy 2.28, Francja 3.40, Niem­
cy 2.99, Stany Zjednoczone 2.52.

Masło: Polska 2.50, Anglia 3-35, Austria 4.01, 
Czechosłowacja 3 68, Francja 3.47, Niemcy 5.42.

Cukier: Polska 0.96, Anglia 0.47, Austria 1.19 
Czechy 1.25, Francja 1.26, Niemcy 1.39, Stan> 
Zjednoczone 0.55.

Ryż: Pobka 0.51, Anglia 0-21, Austria 0.46, 
Czechy 0.37, Francja 0.24, Niemcy 0-45.

Kawa: Polska 4-70, Anglia 1.06, Austria 7 61, 
Czechy 4.71, Francja 0-85, Niemcy 1.G9, Stany 
Zjednoczone 1.13.

Jaja świeże za 120 sztuk: Polska 5-67, Ang 
21.05, Austria 13.23, Czechosłowacja 14.39, 
Francja 18.10, Niemcy 25.61-

Ceny artykułów przemysłowych kształtowały 
•łę następująco:

Za 1 tonnę: węgiel: Polska 22.57, Anglia 24 01. 
Austria 85.79, Czechy 34.04, Francja 38.11, 
Niemcy 29.88.

Suróicka odlewnicza: Polska 119-50, Ang-i* 
98.67. Czechy 9223, Francja 101.46, Niemcy 
134.47, Stany Zjednoczone 97.94.

Żelazo handlowe: Polska 232.00, Anglia 276 25 
Austria 447.49, Czechy 263 52, Niemcy 234.80.

Za 100 kg. cynk: Polska 56.00, Anglia 36 11, 
Austria 47.10, Czechy 54.90, Francja 54.91. 
Niemcy 38.95, Stany Zjednoczone 56.22-

Nafta: Polska 38.70, Anglia 31.45, Austria 
25 06, Czechy 29.78, Francja 72.99, Niemcy 64. J 3

Cement: Polska 5.14 (wraz z kosztami opa­
kowania i przewozu), Anglia 5-13, Austria S.07, 
Czechy 5-24, Francja 7.17, Niemcy 7.00.

Za 1 kg. papier gazetowy: Polska 0.39, Au­
stria 0.40, Czechy 0.53, Francja 0.44, Niem y
0 55, Stany Zjednoczone 021.

Miedź elektroliczna: Polska 1.31, Austria 1.20, 
Anglia 1.13, Czechy 1.25, Francja 1.40, Niemcy
1 20, Stany Zjednoczone 1.14.

Bawełna: Polska 1.77, Anglia 1.65, Austria 
1 46, Czechy 1.72, Francja 1.72, Niemcy 1.71, 
Stany Zjedn. 1.40.

Przędza bawełniana. Polska 3.93, Anglia 2 64, 
Czechy 3-51, Francja 3.60, Niemcy 4.02.

Wełna: Polska 7.50, Austria 10.92, Czechy 
6 91, Francja 6.93, Niemcy 11.10, Stany Zjedu 
10.54.

Skóry bydlęce: Polska 1.42, Anglia 1.45, Cze- 
cliosłowacja 1-45, Francja 0-93, Niemcy 1.25, 
Stany Zjedn. 1.52.

Skóry podeszwowe: Polska 5.30, Anglia 5.1Ó, 
Austria 6.61, Czechy 7.53, Francja 8.92, Niemcy 
8 64, Stany Zjednoczone 3-87.

Zaznaczyć należy, że niektóre * wymienia­
nych wyżej towarów pod względem gatunków 
nie są jednakowe.

Załatwianie roszczeń o zasiłki 
dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych

Zakład Ubezpieczeń społecznych zwraca u-
wagę bezrobotnych pracowników umysłowych, 
że formularze i blankiety, potrzebne do zgłasza­
nia roszczeń o świadczenia z powodu braku 
pracy, wydają uhezpieczalnie społeczne.

Po przesłaniu przez uhezpieczalnie społeczną 
do Zakłada Ubezpieczeń Społecznych zgłoszo­
nego roszczenia, Zakład rozpatruje je i wydaje 
decyzję, nie wcześniej jednak, niż po upływie 
miesiąca od daty przesiania. Przypomnieć nale­
ży, że świadczenia mogą być przyznane tylko 
tym ubezpieczonym w ciągu dwóch lat, licząc 
wstecz od dnia utraty zajęcia.

Zawiadomienia o powziętych decyzjach przi- 
syłane eą właściwej ubezpieczalni społecznej, 
za pośrednictwem której również Zakład 
płaca zasiłki., obliczane tylko la pełne miesią­
ce pozostawiania bez pracy. Zasiłki wypłtef 
się miesięcznie a dołu.

Każdy uprawniony do świadczeń z powodu 
braku pracy zostaje przez Z.U.S. ubezpieczony 
ua wypadek choroby we właściwej ubezpieczai- 
ni epełeczuej i może korzystać ze świadczeń u- 
bezpieczalni (pomoc lecznicza i zasiłki chi- 
robowc) na równi a obowiązkowo ubezpieczo-

Prócz szeregu zadań które w najbliższym 
(zasie należy spełnić celem utrzymania i rozsze­
rzenia zasięgu piacy żydowskiej w różnych dzie 
dżinach, konstruktywna pomoc jest pilnia i ko­
nieczna także we wielu innych kierunkach. Ruz 
patrzmy po krót-ce —  najważniejsze.
PRACA NAJEMNA W KOLONIACH

W ostatnich latach powstał szereg osad ro! 
nktzyeh, których plan rozbudowy zasadzał Się 
w znacznej mierze na zarobkach, jakie osiągną 
członkowie osady z pracy najemnej w poblis­
kich miastach, lub koloniach plantacyjnych. Za 
robki te nie tylko miały służyć utrzymaniu o- 
sadmików, ale tez poczynieniu pewnych oszczęd 
nośei celem dokonania inwestycji w osadzie, :iż 
do chwili, kiedy pożyczka uzyskana z fundu­
szu kolonizacyjuego umożliwi zupełną rozbu­
dowę kolonii i ostateczną realizację planu go­
spoda rózeg o.

Z powodu rozruchów nie mogli c.i osadnicy 
w ostatnim półroczu przyjmować pracy. Mu­
sieli pozostawać w swych osadach, by icii strzec 
i ewentualnie —  bronić. Rzecz samo przez się 
zrozumiała, że gdy coniajmniej trzecia część o- 
sadników czuwać musi noc w noc nad bezpie­
czeństwem; reszta osadników spełniać musi swe 
zadania i wykonywać pracę pożądaną i konie­
czną w samej osadzie. Nie ma więc komu i nie­
możliwe jest, by ktokolwiek udawał się do pra­
cy najemnej poza osadą.

N O W O C Z E S N A
CERAMIKĘ D E N T Y S T Y C Z N A
wykonuje także ma W r. Lekarzy i Dentystów korony 
porcelanowe mostki na koronach porcel., plomby 

porcel. palono (Inlay’o)

H. REISLER, npr. łeebn. dettt. św. Marka 25. tu. isi-k

nymi. Korzystanie z zasiłków chorobowych jed­
nak powoduje zawieszenie zasiłków przyzua- 
uych przez Z.U.S. na okres otrzymywania za­
siłków z ubezpieczalni.

Zgłaszanie roszczeń o świadczenia z powociu 
braku pracy przedawnia się z upływem sześciu 
miesięcy od dnia powstania uprawnień, tj. w 
zasadzie od dnia ustania zatrudnienia.

Odpisy amortyzacyjne 
za  lata ubiegłe

Min. Skarbu opracowuje obecnie projekt u- 
stawy o spisywaniu wydatków i amortyzacji ko 
szlów inwestycyjnych w przemyśle. Odpisy 
amortyzacyjne w latach poprzednich, gdy w 
wielu przedsiębiorstwach nie można było usta­
lić żadnego dochodu, nie mogły być dokonywa­
ne Obecnie, jak informują, wprowadza się za­
sadniczy przepis, na mocy którego przedsiębior- 
ctwa wykazujące obecnie bilansowy dochód hę 
dą mogły korzystać z odpisów amortyzacyj­
nych nawet w stosunku do inwestycji z lat u- 
bieglych.

Jacy inkasenci są pracownikami 
umysłowymi?

Wobec wątpliwości, podnoszonych w pis­
mach kierowniczych do ubezpieczaini społecz­
nych, Zakład Ubezpieczeń Stpoleoanych wyjaś­
nia, że inkasenci są pracownikami umysłowym’, 
o ile obliczają należności, zestawiają rachunki, 
inkasują należności, wystawiają pokwitowania, 
-porządząją wykazy dzielnicowe lub okresowe 
zainkasowanych należności; inkasenci zaś, któ­
rzy otrzymują rachunki gotowe i kwity, są rów­
nież uważani za pracowników umysłowych, o 
iie są upoważnieni przez pracodawców do mof

I Gdy więc w ten sposób odpadły —  ho odpaś? 
musiały — te zarobki, stan materialny tych o- 
sad jest bardzo ciężki i nieodzowno się stało

I jak najrychlejsze udzielenie im odpowiednich 
•pożyczek, by pian rozbudowy ich konsekwent­
nie realizować, i by pod dobrymi auspicjami 
rozpoczęte dzieło się nie zachwiało, a nawet 
może i runęło. Nie, co rozpoczęte zostało, nie 
śmie być pozostawione, lub przerwa-ne, prze­
ciwnie każda praca rozpoczęta musi być konty­
nuowana, a to co gotowe —  musi być roes-zc 
rzone i wzmocnione. To hasło musi przyświe­
cać całemu Narodowi, to hasło musi wcielić 
w życie swym wysiłkiem cały Naród.

BUDYNKI I DROGI
Znaczenie stałych budynków w osadach rol­

niczych — to rzr.cz jasna, nie wymagająca bliż­
szego wyjaśnienia —  jest ogromne. Nietyiiko 
ze względów higienicznych i gospodarczych, 
lecz też ze względów bezpieczeństwa.

We wielu osadach powstałych w ostatnim 
czasie 6ą dotąd tylko baraki, lub nawet mantio-’ 
fy. Trzeba koniecznie w najbliższym czasie n- 
dzielić tym osadom pożyczek celem wzniesie­
nia budynków stałych.

Wyeiłki Agencji Żydowskiej u rządu man­
datowego w sprawie budowy dróg przyniosły 
pewne sukcesy. Rząd postanowił wybudować’ 
w najbliższym czasie szereg dróg, które będą 
biegły pośród posiadłości żydowskich i znacz­
nie ułatwią i uczynią zupełnie bezpieczną ko' 
munikację pomiędzy poszczególnymi punktami 
Żydowskimi. M. iin. dokuńctaoino też zostanie 
Leizpośrednie połączenie Teł Awiwu z Ilaifą. 
Skróci to znacznie czas przejazdu z jednego 
miasta do drugiego, ułatwi i zabezpieczy ko­
munikację tych miast z szeregiem znacznych 
kolonij i osad rolniczych po drodze polożo-

dyfikipwania rachunków i kwitów, do rozkłada­
nia należności na raty oraz nkładania się z dłuż­
nikami co do spłaty należności. Zwykle odebra­
nie i odnoszenie do kaay pieniędzy ma charak­
ter pracy fizycznej.

75-lecie angielskiej P . K . 0 .
Ł 600.000.000 wkładów

Pi lad kilko dniami najstarsza na świecle PKO. mia­
nowicie angielska, obchodziła 75-lecie swej działalności. 
W  związku z tym Dyrektor tej Kasy Major G. C. Tryon 
w radiowym przemówienin zobrazował jej dziatalnośi i 
rozwój na przestrzeni tego okresu.

Stwierdził on. iż w roku założenie kasa liczyła około 
SuO zDiornio (urzędów pocztowych), a dzisiaj posiada lob. 
okoio 16.500. Liczba Kout oszczędnościowych wynosiła 
w 1862 r. 176.000 z 2 mil. L. wkładów. Obecnie liczba kont 
wynosi 10 mil., a suma wkładów — 600 mii. Ł, tponad 

f 15.600 mil. zł.). Prawie każda rodzina angielska posiada 
książeczko PKO., a na niej przeciętnie 45 Ł (około 1.200 
zł.) W  r. 1861 angielska PKO liczyła zaledwie 5 urzędni­
ków — dziś liczy przeszło 3.500 osób. Około 5.000 kout 
otwiera cle miesięcznie dla dzieci poniżej 7 lat. Insty­
tucja ta posiada obecnie prawie 50 proo. ogólnej sumy 
wkładów 1 uważana jest powszechnie za narodowa insty­
tucje Anglii w zakresie gromadzonia kapitałów.

Analogicznie i PKO. w Polsce w krótkim stosunkowo 
czasie zdołała osiągnąć poziom nietylko dorównujący 
najlepiej zorganizowanym instytucjom pokrewnym za­
granicą. lecz w wielu wypadkach świeci zagranicy 
przykładem. 2 .200.000 książeczek oszczędnościowych z 
przeciętnym wkładom zl. 300.— na książeczce, 76.000 kont 
ozekowych, 850 mil. zł. wkładów, 27 i pół miliard, obrotów 
czekowych, w tym 21 miliard, obrotów bezgotówkowych,
122.000 polis ubezpieczeniowych na ogólną sume 182 mil. 
zj., 100.000 wpłat 1 wypłat dzienuie — oto najlepszy o- 
braz wyników osiągniętych przez naszą PKO. iTkłady 
PKO stanowią obecnie prawic 1/3 ogólnej sumy wkła­
dów w Polsoc.

PO ZN AŃSKA G IEŁDA ZBO ŻO W A 
Poznać, 10. 10. Cen tranzakoyjnych nłe ma. Ceny orlen 

tacyjne jeczmleć browarowy 23—24 następne trzy ga­
tunki jęczmienia bez zmiany mąki żytnie 1 pszenne 
wszystkie gatuuki obie kolumny płuc 1 zł. Koszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie stałe.
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Zwiedzajcie WIELKA WYSTAWI RADIOWA
czołowych ma.ek aparatów radiowych jak:

ELEKTRIY, PHILIPS, KOSMOS, UNION
w salonie pokazowym firmy

M UZA-HARM ONIA pl. Mariacki 1, L p.
WSTĘP BEZPŁATNY Dziś w niedzielę wystawa otwarta od godi. 8-eJ do 21-ej

i  wody Bluzka na zim ow a pora

nych. Prelim mwane koszta budowy tych dróg 
wynoszą wcale nokaźną sunnę 150.000 Ł.

Ale poza tym Konieczna jest takie budowa, 
jeszcze szeregu mniejszych dróg, któreby po­
łączyły szereg osad rolniczych z głównymi szla­
kami. Do kosztów budowy tyoL dróg, w sumie 
około 10C-00C Ł. Drzyczymić się będą musiialy 
i zainteresowane kolonie, względnie osady. Bę­
dą one mogły podołać temu zadaniu i zaspokj 
ić tę żywotną potrzebę, o ile udzieli się im w 
tym celu pożyczek na dogodnych warunkach 
t j. za bardzo nieb im oprocentowaniem I o 
spłatach zwrwtnych rozłożonych na dhuszy 
szereg lat.

POMOC DLA HANDIU 1 PRZEMYSŁU
Nie trzeba bliższego wyjaśnienia, że handel 

i przemysł ucierpiały bardzo z powodu trwa- 
jętych już niemal pół roku zaburzeń. Już nie 
mówiąc o kupcach żyd DWokich w Jaffie, któ­
rzy miesiącami byli w swej działalności spara­
liżowani, a następnie zmusżeni byli pruenieić 
swe przedsiębiorstwa do Tal Awi<vu, —  ogół 
kupców i przemysłowców ucierpiał z powodu 
powszechnego obniżenia stopy życiowej i ogra­
niczenia potrzeb ad minimum oraz innych ■>• 
koliczności wynikłych z anormi lnego stanu Kra 
jn. Nie ulega wątpliwości, że z przywró-ounem 
normalnego porządku rzeczy, obroty się znów 
ożywią. Ale też nie ulega kwertii, że trzeb? 
będzie kupcom i przemysłoiwuom udzielić do­
godnych kredytów, by uniknąć ewentualnego 
ciężkiego przesilenia. Fabryki pracują. Ale 
przy mniejszym odbycie giomadzą się w maga­
zynach zapasy. Aż do czasu ich zbytu, trzeba 
przemysłowcom w miejsce kapitału umierurh > 
mionego w zapasach dostarczyć innego kąp'ta­
lu obrotowego na zapłatę ceny kupna za suro­
wiec i na wypłatę robocizny. W tej dziedzinie 
stosunkowo niewielkimi sumami można dużo 
/działać, jak tego dowodem jest „bicuir“ . Sumą 
udzieloną z kapitału narodowego koncentruje 
dę ze źródeł prywatnych (banków etc.) kipi- 
tal pię: io —  i sześciokrotnie tę sumę yrzewyż- 
szijący i w ten sposób można dokonać pociąg­
nięć gospodarczych bardzo skutecznych i w izr 
lukim zasięgu

Niczego nikomu się nie daruje, lecz udziela 
się pomocy konstruktywnej. Wzmacnia się po­
zycję gospodarczą- gdzie ona wykazuje pewne 
szczerby, lub rysy i rozszerza się podstawę na 
której opieramy swą budoiwę, powiększając w 
ten sposób także jej pojemność.

Aktywa powstające z tej pomocy konstruk­
tywnej stanowić będą kapitał dla dafśzyJi 
przedsięwzięć gospodarczych.

TYMCZASOWY BILANS
Tymczasowy bilans w^ypadkow, o ile d otyczy  

strony gospodarczej da się krótko ująć w *1 * 
wach następujących: Niewątpliwie ponieśliśmy 
znaczne szkody bezpośrednie w zniszczonym 
mieniu, pośrednie drogą zahamowania na jakiś 
< zas inicjatywy i pędu rozwojowego naszego 
gospodarstwa, obniżenia tempa życia gospo­
darczego i jego bujności tak charakterysty ’z- 
t ej w uslatuich latach. *

Jednakowoż 7. drugiej strony niema mowy 
o zachwianiu się naszej podstawy gospodar­
czej, jiszuw nietylko moralnie, ale i gospodar­
czo stoi niewzruczuny.

Ponadto zaznaczyć można pewne zdobycze
0 doniosłym znaczeniu gospodarczym. Zdoby 
eze te. należycie wyzyskane i ugruntowane, hę 
!ą błogosławione w skutki, wzmocnią nasze sta 
uowisko, zwiększą chłonność imigaracyjną kra­
ju i przyczynia się w wielkiej mierze do za­
bezpieczenia naszej nrzyszlości.

Chodzi więc nie o pomoc dla biednych i po­
trzebujących, ale o pomoc, idącą w tym kie­
runku, by dzido, które wykazywało w ostat­
nich latach tak imponnjąpj rozwój, tempo swe 
go rozwoju zachowało i przyspieszyło je jesz-
1 ze, by bram kraiju dla mas domagających się 
wstępu nie musiano przywrzeć lub nawet cał­
kowicie zamknąć, by ,ak najprędzej jiszuw u- 
rósł do liczby i potęgi gospodarczej nie pozwa­
lającej żadnemu wrogowi nawet pokusić się 
o jego zaatakowanie. W imię tych oto celów 
wezrwany został caly Naród do koncentracji sil. 
do harmonijnego i godnego wielkości zadania 
wysiłku.

Nie o ratowanie tych, lub owjch, setek czy

(s) Bluzka stała się znowu modną. Sukces ten 
tłumaczy się tym, że aktualny jest teraz ko­
stium, który bez bluzki jest nie do pomyślenia.

W każdym razie trwało to stosunkowo dość 
długo zanim elegancka pani, przyzwyczajona 
do całej sukni, przekonała sie do bluzki. Ale 
kiedy niż powróciła do tego stylu, znalazła go 
tak sympatycznym, że nawet najwięksi scepty­
cy mody, przepowiadają bluzce metuzalemowy 
żywot, a także pewien wpływ na dalsze losy 
„linii11 w ogóle.

Miarodajne domy mody lansują tak zwane 
suknie bluzkowe, kilka bluzek do jednej spod" 
niczki, tak że przy pomocy nie wielkich środ­
ków możemy uzyskać różnorodność modeli.

Największym zainteresowaniem cieszy się
bluzka sportowa, która w zestawieniu z prak 
tyczną spódniczką zastępuje znakomicie su­
knię „sz,trapacową-'. Bluzka taka ma formę 

krótkiego kas-aku, jest zapinana z góry na 
dół na guziki, rękaw całkiem sportowy, męski, 
natomiast partia wokoło szyi, maleńki kołnie­
rzyk i kokarda mają wybitnie feministyczny

Dr. Łapiński Stanisław
p o w r ó c i ł  

Kraków, ul. Basztowa 9. I. p.
________ Nr. telef, 133-53________

ó;k u l i s t a

Dr. MICHAŁ SCL-IELL
p o w r ó c i ł

S Ł A W K O W S K A  2 3 . -  Telefon 166-26

nawet tysięcy jednostek chodzi, ale o wielki 
narodowy czyn samopomocy. Tua res agitii", 
Narod-zie Żydowski!

charaktets
Całkiem iniczej przedstawia się bluzka po* 

południowa, która pozwala popisać się naszej 
fantazji. Bardzo ładny i twarzowy efekt daje 
garnitur w formie wałeczka fu.rżanego jak to 
widzimy na nasz/j rycinie (pierwszy model na 
lewo). Wałeczek otaczający kwadratowe wycię­
cie sukni i ekloszowaną baskinkę, tworzy takzę 
przejście od obcisłego górnego rękawa do 
dzwonowego kielicha, którym jest zakończony. 
Oprócz tych wałeczków futrzanych jeszcze gu­

ziki pazmanteryjne ozdabiają bluzkę popo­
łudniową.

Bluzki lego rodzaju wypadają najlepiej W 
kolorze fioletowym, indyjsko - czerwonym, 
zielonym i ciemno-nicbieskim. Trzeba tylko 
bardzo umiejętnie i ostrożnie dobrać futerko- 

Nasz ostatn model, to zestawienie spódnicz­
ki z bluzką wieczorową. Czy to będzie dłuższy 
kasak czy tunika, mus ona być dość długa i 
ma tendencje wydłużenia dc tyłu. Najefektow­
niej wygląda bluzka zrobiona z koronki, z koł­
nierzem, paskiem i zakończeniem z aksamitu.

LEKARZ-DENTYSTA

D r .  i .  S Y R O P
Specjalista w leeieii’ p ropienia dzi peł 
i prostowania rąbów krzyworosnących

p o w r ó c i ł
ordynuje jak dawniej K n li« ,n .W W .iw ie ty ch 1 0

KUPON ZNIZKOWY DO KIN
Adria ■ Atlantic - Świt • Bagatela - Uciecha 
Ważny 11. X. — W yciąc i przedłożyć do wymiany 
W Kolekturze Zw. Inwalidów, GrodzKa 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, tw. Marka 20, 
lub w AJm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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Koniec strajki Arabów 
palestyńskich

JEROZOLIMA 10. 10 ZAT. Naczelny Komitet Arabski 
Dowziet na dzisiejszym posiedzeniu j e d n o m y ś l n a  
uchwałę zakończenia strajku w Palestynie w dniu 12 bm. 
w poniedziałek. Jutro ma sie ukazać manifest wzywają- 
cy Arabów do przerwania strajku.________________________

Nowa kampania endecka 
przeciw handlowi okrężnem u

Warszawa. 10. 10. (L) Od wielu lat po­
znańskie koła gospodarcze pozostające pod 
wpływami endeków prowadzą ostrą kampa­
nię przeciw handlowi okrężnemu i uliczne­
mu. Kampanii tej, której motyv/y są rzeko­
mo gospodarcze, a w ize^zywistjpci jedynie 
antysemickie poświęcony był ostatnio spec­
jalny zjazd w Poznaniu. Zjazd uchwalił sze­
reg rezolucyj, domagających się kategorycz 
nogo i całkowitego zniesienia handlu okręż­
nego i ulicznego na terenie całego kraju. Re­
zolucje przesłano do ministerstwa handlu i 
przemysłu, które ze swej strony zwróciło 
się po opinię do Izb Przemysłowo-Handlo­
wych. Wobec tego, że opinia samorządu go­
spodarczego może mieć na decyzję minister­
stwa wielki wpływ Centralny Związek Kup­
ców Żydowskich postanowił zwołać naradę 
żydowskich radców Izb Handlowo-Przemys- 
łowych celem przeciwdziałania ewentuałne-

i mu sformułowaniu przez Izby Handlowo- 
Przemysłowe opinii nieprzychylnej dla han­
dlu ulicznego i okrężnego. Ujemna opinia 
może stworzyć nowe niebezpieczeństwo dla 
tysiąca rodzin żydowskich utrzymujących 
się wyłącznie z tego handlu.

W związku z tą akcją warto zaznaczyć, że 
wicestaro6ta Starogardu nie czekał na de­
cyzję ministerstwa i w tych dniach nadesłał 
miejscowemu handlarzowi Lajzerowi Spo­
kojnemu pismo zabraniające mu dalszego 
trudnienia się handlem okrężnym, którym 
się zajmuje od wielu dziesiątek lat. W moty­
wach wicestarosta podaje, że Spokojny pro­
wadzi rzekomo nieuczciwą konkurencję —  
sprzedając tandetny towar łódzki za bielski. 
Przeciw temu orzeczeniu wicestarosty wnie­
siono rekurs do ministerstwa handlu i prze­
mysłu i ministerstwa spraw wewnętrznych.

Odrzucenie protestów wybor­
czych przez komisję

Łódź, 10- 10. G. Dzisiaj odbyło się posied/e 
nie głównej komisji wyborczej w sprawie wnie­
sionych dwóch protestów. Komisja potrakto­
wała te protesty nieprzychylnie i przesłała i 
odpowiednimi wnioskami do województwa dla 
wydania decyzji.

Łódź, 10. 10. G. W dniu dzisiejszym w koście­
le św. Krzyża odbyło się uroczyste nabożeństwo 
zorganizowane przez Stronnictwo Narodowe w 
Łodzi na intencję zwycięstwa (!) odniesionego 
podczas wyborów do rady miejskiej w Łodzi.

Bund łączy s’ę z Poalej Syjon 
(lewicą)

Łódź, 10. 10. G. W dniu dzisiejszym cała 
prasa łódzka podała wiadomość o bliskim po­
łączeniu pomiędzy Bundem a Poale Syjon (le. 
wicą). Bund miałby zrewidować swój program 
palestyński. Wobec tego nic nie stanie na prze­
szkodzie w połączeniu eię tych dwóch orgi l -  
zacyj. Ze strony Poale Syjon (lewicy) zaprze­
czają tym wiadomościom i twierdzą, że lanso 
wane są one przez Buud.

Endecy przed sądem
Łódź, 10. 106 We wsi Głowno pod Łodzią 

doszło do awantur antyżydowskich, w których 
brały udział męty społeczne zorganizowane 
przez endeków. Do policji wpłynęły skargi ze 
strony Żydów z prośbą o obronę. Wydelegowa­
ny posterunkowy Jurowicz po drodze do wsi 
natknął się na tłum liczący około 150 osób, 
który atakował kamieniami sklep żydowskiego 
rzeźnika. W tłumie uwijał się Henryk Czyżew­
ski, znany agitator endecki, który ich nawoły­
wał do pobicia Jurowicza. Jurowicz został ude­
rzony kamieniem w; głowę, a także zawezwany 
komendant P. P. został również pobity. Dopie­
ro odsiecz policyjna wyratowała obydwóch po­
licjantów z opresji, aresztowała kilku nap as t-

Zbieranre informacyj 
dla wym aru podatków

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 10. (Sin). P. wiceminister skar­
bu Świtalski wydał okólnik do Izb i urzędów 
skarbowych w sprawie terminowego zakończe­
nia prac związanych ze zbieraniem informacyj 
potrzebnych do wymiaru podatku na r. 1936. W 
okólniku p, wiceminister podkreśla, że jedną 
a głównych przyczyn opóźnienia wymiaru po­
datku w ubiegłym roku, była późno zakończo­
na akcja zbierania informacyj. Ministerstwo 
skarbu, przywiązując doniosłą wagę do termi­
nowego zakończenia tych prac, ustala maksy­
malny termin, do którego informacje mają być 
dostarczone do dyspozycji władz skarbowych 
Okólnik podkreśla, że akcja zbierania informa- 
cyj w przyszłości ma być przeprowadzana w cią 
gu całego roku.

„Lew ant* wyjechał do Palestyny
Warszawa, 10- 10. (Sin). W dniu wczoraj­

szym opuścił port polski nowo zakupiony o> 
kręt Żeglugi Polskiej ,,Lewant‘ ł, który zabrał 
około 3000 tonn towarów, jak drzewo i inne 
dla Palestyny. W drodze powrotnej zabierze 0- 
woce palestyńskie do Polski.

Trze j komornicy pod zarzute m  
nadużyć

Warszawa, 10. 10. (Sin). Na skutek przepro­
wadzanej obecnie kontroli w kancelariach ko­
morników, w ostatnich cza.-ach zawieszono w 
urzędowaniu trzech komorników, gdyż w kan­
celariach ich stwierdzono deficyt, przekracza­
jący sumę 50.000 zl.

ników, a mi in. Czyżewskiego. Dzisiaj napast­
nicy stanęli przed Sądem Okręgowym, który 
skazał ich na 8 miesięcy więzienia, a Czyżew­
skiego na 6 miesięcy więzienia, dwóch po 4 
miesiące a jeden został uniewinniony.

Zw yżka funta i franka 
szwajcarskiego

Warszawa, 10. 10. PAT. Na dzisiejszych 
giełdach walutowych w dalszym ciągu zwyżko­
wał funt angielski, co na razie tłumaczone jest 
jako reakcja na ostatnią jego zniżkę. Dewizy 
na Londyn notowano: w Zurichu 21.27% wo­
bec 21.26% wczoraj, w Paryżu zaś 105,05 wo­
bec 105.01.

W Londynie notowano Paryż 105.09 wobec 
105.04 wczoraj. Zwraca uwagę wyraźny wzrost 
deportów w terminowych notowaniach franka 
trancuskiego w Londynie. Deport jednomie- 
s ęczny, który wczoraj notowano 0.09 dziś ske­
czy! do 0.25, trzymiesięczny zaś zwyżkowali 
z 0.37% do 0.62.

Na giełdzie paryskiej zwyżkuje frank szwaj­
carski, co ujawnia się również w osłabieniu 
franka francuskiego w Szwajcarii. Poza tym 
zanotowano pew^e osłabienie Brukseli.

Delegacja polska do Francji
Warszawa, 10. 10. Sin. Dzisiaj wyjechała do 

Paryża delegacja polska na posiedzenie komi­
tetu dyrekcyjnego towarzystwa kolejowego 
francusko polskiego. W skład delegacji wcho­
dzą jako przedstawiciele ministerstwa komu­
nikacji obydwaj wiceministrowie ini. Bobkow­
ski i iaż. Piasecki i przedstawiciele minister­
stwa skarbu dyr. departamentu Baczyński i 
naczelnik wydziału kredytu zagranicznego Do­
maniewski. Posiedzenie komitetu odbędzie się 
w poniedziałek. Na posiedzeniu omówiona Lę 
dzie sprawa sfinalizowania pożyczki kolejowej 
na dalszą rozbudowę magistrali kolejowej Śląsk 
— Gdynia.

Stypendia dla młodzieży 
akademickiej

Warezawa, 10. 10. (Sin). Minister oświaty u- 
stali! wysokość funduszu stypendialnego dla 
młodzieży akademickiej na r. 1936/7 na łączną 
sumę 1.635.000 zł. W porównaniu z rokiem u- 
biegłym suma ta jest wyższą o 33.000 zl. M. in, 
na Uniwersytet Jagielloński w Krakowie przy­
pada 193.200 zl-, na Akademię Górniczą w Kia- 
kowie 32.400, na Wyższe Studium Handlowe w 
Krakowie 12.000 i  dla Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie 9.600.

Akfja zimowa wymaga 
20 milionów zł.

Warszawa, 10. 10. (Sin). Według przypusz­
czalnych obliczeń liczba zarejestrowanych bez­
robotnych wyniesie w bieżącej zimie 5OC.G0D 
Nie wszyscy jednak z zarejestrowanych korzy­
stać będą z ustawowego zabezpieczenia dla bra­
ku wymaganych ustawą warunków. Około 400 
tysięcy bezrobotnych skazanych będzie na o- 
fiarność społeczeństwa, gdyż kredyty Funduszu 
Pracy są na wyczerpaniu. Obliczając 15 zł. mie­
sięcznie na jednego bezrobotnego w ciągu pię­
ciu miesięcy zimowych, potrzebna będzie suiua 
około 30 milionów zl. Wpływy z funduszów pu­
blicznych muszą wynosić conajmniej 20 milio­
nów w gotówce i naturze.
Pobożni Żydzi oskarżeń?... 
o kradzież rodałów

Warszawa, 10. 10. (L). Sąd Okręgowy miał 
do rozpatrzenia niezwykłą sprawę, a mianowi­
cie sześciu pobożnych Żydów stanęło przed Są 
dem jako oskarżeni o kradzież rodalów. Sąd 
Okręgowy oskarżył Dawida Felda, Mojżesza 
Rosenbauma, Józefa Gruszkę, Szaję Katza, Laj- 
zera Rotsteina, Wolfa Mangolisa, Izraela Ki rei' 
Steina, mieszkańców przedmieścia warszawskie­
go Pelcowi zna, członków zarządu tamtejszej 
bóżnicy. Przed pewnym czasem, kiedy rabin 
Landistein, któiry był chory i zażądał przyuio • 
sienią rodałów do swego mieszkania celem od­
prawienia modłów i po jego śmierci rodaly zo­
stały przez wdowę zatrzymane, oskarżeni za­
kradłszy się pewnego dnia do komórki wdowy, 
wykradli rodały i umieścili je w bóżnicy. Sąd 
grodzki jako pierwsza instancja skazał oskar­
żonych na miesiąc aresztu, ale nie za kradztez, 
lecz za samowolę. W piątek Sąd Okręgowy 
wszystkich oskarżonych uniewinnił.
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Prez. Uleizmann do Związku 
ogólnych syjonistów

Związek S\natowy Ogólnych Syjonistów 
W Krakowie wysłał z okazji Nowego Roku, 
do prezydenta Organizacji Syjonistycznej 
prof. Weizmanna pismo z życzeniami nowo­
rocznymi, nawiązując do obecnej sytuacji ru 
chu 1 do wielkiej odpowiedzialności prezy den 
ta Organizacji.

W dniu dzisiejszym nadeszło od prezyden­
ta Wei^manna pismo następujące:

Londyn. 6. 10. 1936. Światowy Związek 
Ogólnych Syjonistów na xęce dra Schwarz- 
barta w Krakowie.

■Wróciwszy z podróży mc jej na srały ląd, 
zastałem list WPanów z dnia 11 9. br. Wasze 
siewa otuchy oraz Wasze noworoczne życze­

nia wzruszyły mnie do głębi. Poczucie odpo 
wiedzialności wszystkich części rucnu nasze 
go w obecnej ciężkiej chwili, którą przeży­
wamy, dodaje mi dużo sił do pracy mojej. —  
Oby te ciężkie dnie przeszły i obyśmy rych­
ło wrócili na otwarty szlak swobodnej Fracy 
Tjinczturem złs stać bodziemy wszyscy w 
pełni naszych sił na straży spraw jua/oda.

Proszę przyjąć moje życzenia noworoczne 
jakoteż życzenia mojej rodziny. Oby rok ten 
stał się dla nas rokiem wielkiej Imigracji i 
kolonizacji w Erec Izrael, Oby stał się dla 
naszego ruchu lckitm pokoju i zbawienia dla 
całego nfurodu żydowskiego w diaspwze.

Z głębokim poważaniem i syjońskim poz- 
drowjmiwro CHAIM WEIZMANN.

Nowa dewaluacja funta i dolara?
kładu walutowego f-ancusko-angielsko - a- 
merykanskiego i to w bliskim terminie. We­
dle informacji z tego samego źródła w ko­
łach szwajcarskich przypuszczają jednak, 
że St, Zjetdlnoczane nie zdecydują się na no­
wą dewaluację dolara.

BeitiLi. 10. 10. PAT. Prasa niemiecka no­
tuje dziś pogłoskę, podaną przez szwajcars­
ką agencję City, przewidującą nowi Jewalu 
ację funta angielskiego i dolara amerykańs­
kiego. Kurs funta miałby być obniżony od 
10 do 15 procent. Przeprowadzenie tej no­
wej dewaluacji nastąpić miałoby pomimo u-

Zmiana w przepisach dewizowych
Warszawa, 10. 10. PAT. Komisja dewizowa 

a chwaliła w okólniku nr. 5 z dini« 1 maja r. b, 
skreślić ustąp 1-azy w całości, wstawiając w za­
mian ustąp następujący:

Komisja dewizowa upoważnia oddziały Ban­
ku Polskiego i banki dewizowe do rabatu/W i­
ni a i załatwiania we własnyau zakresie wnio­
sków o  zezwolenie m przekazywanie zagrani­
cę środków płatniczych oraz zapisywania sum 
na rachunek zagramretany wolny w następ ają-i 
cych wypadkach: i

a) Na zapłatę zobowiązań, wynikających z 
przywiozą towarów z za giraniry do wysokości 
zł 3.000 za przedstawieniem dokom en. ów i u- 
dowodnieniem. istnienia zobowiązania.

b) Na pokrycie kosztów ekspedycji ubezpie­
czenia i transportu sprowadzonych z za grani­

cy towarów, jak przewozu, przeładunku i t. p. 
—  za przedstawieniem odpowiednich dokumen­
tów do wysokości zł. 1000. —  Jeśli kioszty te 
zapłacone zostały z>a granką, ponadto przy 
wnioskach tego rodzaju, zarówno załatwianych 
we własnym zakresie jak i przedstawianych do 

kwtuńwji dewizowej winno być udowod 
nione, że powyższe koszty uboozno nie są obję­
te fakturą za sprowadzony towar. i

Z e j ov ażnień w wyżej w> mienionych punk- 
tach a i b banki dewizowe mpgą korzystać tyłku 
wówiczas, jeśli całkowite zobowiązanie klienta 
nie przekracza sumy zł. 3000. —  z tytułu nalea 
ności towarowej, a zł. 1000 z tytułu kosztów u- 
bocznych i tylikio do wysokości tych sum w cią­
gu jednego dnia na klecenie tego samego klien­
ta

W Trzeciej R ze s zy  o dyktaturze 
Schuschnigga

Berlin, 10. 10. PAT. Prasa niemiecka wy­
raża zadowoianit a powodu rozwiązania w 
Austrii organizacji paramilitarnych. „Aitg- 
riff * stwierdza, że Heimatschutz i Starhem- 
htrg byli jedynym przeszkodami w dobrych 
stosunkach międizy Austrią a Ruszą. „Po o- 
dejściu ks. Starhemberga i mjr. Feya nie 
stoi nic na drodze do zupełnego porozumie­
nia".

s •_ *
Berlin. 10. 10 PAT. Zlikwidowanie „Hei- 

matachutzu” w Austrii odbiło się zerokim e- 
ehem w niemieckiej opinii publicznej. W Ber 
linie stwierdzają z ubolewaniem, że w ten 
sposób upadł duch polityczny, który powstał 
niegdyś na patriotycaiym podłożu wałki o

rarodov rq, niemiecką Austrię. Przyczyn te­
go upadku zdaniem Berlina, należy szukać 
w sporach osobistych, panujących wśród 
prz]Tvódców „Hedmatschutzu”. Spory te wy- 
rdidy z przesadnych ambicji. Odsunięto na 
as luzy plan głębsze cele pańutwowe. Zwycię- 
acą w tej chwili jest Schułschnigg i fomt oj- 
czyzniiany. Porażkę ponieśli zarówno Star- 
hembary jak i Fey, dzięki zręcznej taktyce 
chrześcijańsko - socjalnych. Prasa, niemiec­
ka nie zajmuje dotąd wyraźnego stanowiska 
wobec wydarzeń wiedeńskich. Z dotychcza­
sowych komentarzy nie widać żalu z powo­
du 1 Kisuniięcia obu wspomnianych polityków 
którzy zdaniem dzienników berlińskich, nic 
byli na wysokości za/fantu

Masowe licytacje nieruchomości
Warszawa, 10. 10 (L). ^  miesiącu listopa­

dzie i grudniu zapowiada się nowa seria maso­
wych licytacyj nieruchomości za długi w towa­
rzystw ich kredytowych. Ogółem ma być sprze­
danych na Kresach Wschodnich 212 nierucho­
mo jci w województwie wileńskim, wołyńskim, 
w Grodnie, Białymstoku i Pińsku. Dług. który 
ma pokryć licytacja nieruchomości wynosi oko- 
^  30 milionów hł.

Układ rumnńsko-palestyński
Bukareszt. 10. 10. (ŻAT)/ Wczoraj zawar­

ty został rumuńsko -palestyński układ hand­
lowy. Rząd rumuński zapewnił import owo­
ców cyttrsowych palestyńskich w sezonie 
1936/37 w wartości 150.000 funtów. Rumu­
nia natomiast w tym czasie uzyska możność 
eksportowania do Palestyny 3 milionów 
skrzyń do pakowania pom arań czy.

Kary za podwyższenie cen
-Warszawa, 10. 10. (L) Wobec wzrostu dro* 

żyzny nabiału i inny. ti aitykułów żywnościo­
wych, starostwo grodzkit wydało zarządzenie, 
aby wszystkie artykuły spożywcze zostały za­
opatrzone w ceny oprócz umieszczenia oficjał- 
wych, starostwo groidzkie wydało zarządzę ae, 
starostwo grodzkie zaczęło już pierwszą ma* 
sową lustrację sklepów przy czym ukarano ok. 
350 kupców, przeważnie Żydów na rozmaite 
kary pieniężne do 200 zl. i zaznaczono, że 
grzywny będą podwyższane w miarę daiszych 
inepekcy. Jednocześnie władze administracyj­
ne zajęły się nieuzasadnioną podwyżką cen su­
rowców przez hur.owników, szczególnie w han­
dlu skórami. Hurtownicy skór na ul. Franci 
szkańskiej podwyższyli ceny skór od 20— 30 
procent. Także w tym wypadku starostwo gro­
dzkie wydało zarządzenie, aby wszystkie skle­
py wyv ietiły szczegółowe cenniki sprzedawa­
nych surowców i wkrótce rozpocznie się lustra 
cja także w tych sklepach.

Nie było bomby w gmachu P.K.O.
Warszawa, 10. 10. Sin. Prezydium PKO. w 

Warszawie zaprzecza informacje niektórych 
dzieuuików, jakoby w głównej centrali w War­
szawie przy ul. Jasnej podłożono w piątek bom 
bę. Wiadomość ta jest całkowicie nieprawdzi­
wa, gdyż w gmacmi tym żadnej bomby nie po* 
dizucono.

Ukarane nadużycia
Warszawa, 10. 10. Sinj Sąd Apelacyjny kar­

ny ogłosił dziś wyrok w sprawie głośnego na* 
dużycia na terenie magistratu Otwocka pod 
Warszawą. Były burmistrz Michał Górzyński, 
który dokonał nadużycia na około 90.000 zł. 
skazany został podobnie jak w Sądzie Okręgo­
wym na 6 lat więzienia, skarbnik magTst-rtu, 
który w pierwszej instancji skazany został n*. 
2 lata otrzymał półtora roku, a pozostali dwaj 
skazani zostali podobnie jak w Sądzie Okręgo­
wym na rok więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary.

Kasacja szantażystów 
krakowskich

Warszawa. 10- 10. (Sin). W nadchodzący po­
niedziałek Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie 
głośną sprawę dwóch szantażystów pism bru­
kowych istniejących w swoim czasie na terenie 
Krakowa, a mianowicie wydawców „Głosu Pu­
blicznego" i „Wolnego Słowa", które działały 
u a terenie Małopolski Zachodniej a głównie w 
Krakowie. Działalność tych wydawców zakon 
czyła się w dwóch Instancjach wyrokami sądo­
wymi. Obydwóch wydawców i współpracowni­
ków Skazano na karę więzienia du lat 3. Ofitrą 
szantażystów padły w pierwszym rzędzie Wiel­
kie firmy handlowe, u których wymuszano po­
ważne okupy pod groźbą opublikowania riz- 
maityefc rewelacyj. Skarga kasacyjna skierowa­
na do Sądu Najwyższego opiera się na tezie, 
że członkowie tych pi m byli tylko najemnym1.1 
pracownikami i nie mogą ponosić odpowiedzial­
ności karnej za wymuszenia uprawiane przez 
wymienionych wydawców.

Ujęcie wspólnika bandyty 
Zarzyckiego

Tarnów, 10. 10. PAT. W Brzesku policja pań­
stwowa aresztowała jednego ze wspólników 
groźnego bandyty Stanisława Ząbkowskiego, 
który przed kii kuna >! o dniami osaczony przez 
policję w Zawadzie Uszewskiej popełni! samo­
bójstwo. Za drugim wspólnikiem zarządzono 
pościg. Istnieje pewne prawdopodobieństwo-, że 
między bandytą Ząbkowskim i jego wspólnika­
mi a Edmundem Zarzyckim, sprawcą mordu w 
Niezdoiwie aawią*am byłą śriais łączność

i Władze policyjne w Tarnowie aresztowany 
niejakiego Władysława Jarom , dezertera, któ­
ry od dłuższego ęza&u grasował na terenie Tar­
nowa, dokonując kilkudziesięciu śmiałych wła­
mań i. kradiŁieży. Jarosz wydany został włądaoitf 
wojak owym,
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Mufti w yraża żal z  powodu 
zakoiiczenia strajku

Agitacja będzie nadal trwała. —
V. ys. Komisarz nie chce stanu wojennego. —  
Rozgoryczenie w brytyjskich sferach wo skowych

Londyn. 10. 10. PAT. Korespondent „Dai­
ly Herald” nadsyła z Jerozolimy ciekawe 
szczegóły dotyczące okoliczności w jakich 
nastąpi zakończenie strajku araoslaego w 
Palestynie. Wielki mufti Jerozolimy, pisze 
.Daily Herald” który —  jak wiadomo —  
j.est moralnym przywódcą skrajnego odłamu 
w Naczelnym Komitecie Arabskim, wysto­
sował do Wys. Komisarza brytyjskiego pis­
mo, w którym wyraża żal z powodu okol icz­
ności, w jakich strajk ul-ga zakończeniu i 
stwierdza, że „sprawa nie została jeszcze za 
łatwiona”. Zdaniem wysłannika „Daily He­
rald” zwrot ten wskazuje, iż agitacja będzie 
w dalszym ciągu prowadzona i prawdopodo­
bnie towarzyszyć jej będą nadal akty terro- 
lu i sabotażu.

Mimo to jednak Wys. Komisarz bry­
tyjski odmówił głównodowodzącemu 
sił zbrojnych W. Brytanii w Palesty-

Budapeszt, 10. 10. PAT. Nowon tanowany pre­
mier dr. Koloman Daranyi, syn b. podsekreta­
rza stanu w ministerstwie rolnictwa, urodził się 
w roku 1886. Był urzędnikiem komitackim. W 
czasie wojny pełnił służbę frontową jako po­
rucznik huzarów. Po wojnie mianowany został 
rupanem jednego z komitatów. Od r. 1627 jest 
posłem do parlamentu. Za rządu hr. Bethleur 
powołany zostaje w r. 1928 na stanowiska pou- 
sekretarza stanu w prezydium rady ministrów,

iiie gen. Diilowi wolnej ręki dla stłu­
mienia rozruchów.

Korespondent stwierdza, iż wśród ofice­
rów korpusu brytyjskiego

panuje rozgoryczenie z powodu stano 
winka Wys. Komisarza, wiążącego rę 
ce dnwóuztwu sił zbrojnych.

Wys. Komisarz uczynić miał jedynie to 
ustępstwo, że gdyby akcja terrorystyczna 
nie uległa likwidacji po zakończeniu strajku, 
zezwoli na wprowadzenie częściowego stanu 
wojennego. Ponadto korespondent zwraca 
uwagę na działalność sabotażową, stosowa­
ną przez arabskich urzędników aaministra- 
cji, którzy współdziałali z ruchem terrorys­
tycznymi. Korespondent dowiaduje się z mia 
rodajnego źródła, iż większość urzędników, 
którzy solidaryzowali się z ruchem terrory ■ 
stycznym, aresztowano.

który to urząd zatrzymuje również za premie 
rostwa hr. Karolyi‘ego i Górnhosa aż do rekon­
strukcji gabinetu Gómbdga w r. 1985, kiedy o- 
trzymał tekę rolnictwa. Z działalnością Daca- 
nyi‘ego jako ministra rolnictwa wiąże 6ię prze­
prowadzenie mewej ustawy kolonizacyjnej i le­
śnej. Od kwietnia br. min. Daranyi był zastępcą 
chorego premiera Gómb&sa.

Budapeszt, 10. 10 PAT. W kolach politycz­
nych zwracają uwagę, że regent Horthy nie p v

Płk. Sł&wek wycofuje się 
z życia politycznego

Warszawa, 10. 10. (L) Tygodnik „Odnowa'* 
utrzymuje, że płk. Sławek postanowił wycofać 
się z życia poiitycznego i zacznie pisać pamięt­
niki.

Losowanie pożyczki 
inwestycyjne*

Warszawa. 10. 10. (L) Dnia 5 listopada U- 
r. wylosowane będą premie 3-procentowej 
pożyczki inwestycyjnej drugiej emisji. Wyło 
sowane będą premie na ogólną sumę milion 
trzysta tys. zł w tym dwie wielkie po 500 
tys. i jedna na 125 tys. zł.

Komun ści posłuszni rozkazowi 
rządu Biuma

Paryż. 10. 10. PAT. Piuro prasowe partii 
komunistycznej ogłasza następujący komun 
nikat: Wbrew zasadom demokracji i progrt 
rnowi frontu ludowego, rząd wziął odpowie­
dzialność iza naruszenie prawa zgromadzeń. 
Wobec decyzji partii komunistycznej zorga­
nizowania 52 zebrań propagandowych w Al­
zacji i Lotaryngii, rząd zażądał zmniejsze­
nia tej liczby do 10, a gdy partia komunisty­
czna odmówiła rząd postanowił zakazać prze 
widywanych zebrań z wyjątkiem 10. Wobec 
powyższego odbędzie się 10 zebrań.

De ła Rocqtie postawiony 
w stan oskarżenia

Paryż. 10. 10. PAT. Havas donosi: Płk. Del 
la Rocque i 6 członków kamit. wykonawcze­
go francuskiej partii społecznej otrzymali1 
zawiadomienia, ze są postawieni w star. os­
karżenia pod zarzutem przywracania dzia­
łalności rozwiązanych lig i nawoływania do 
zbiegowisk ulicznych.

Min.. Antouescu w Białcgrodzic
BiałogróJ, 10. 10. PAT. Rumuński minister  ̂

spraw zagranicznych Antonescu został dziś z 
ram przyjęty na audiencji przez regenta ks. 
Pawła, po czym regent podejmował ministra 
śniadaniem. Po południu min. Antonescu przy 
jął przedstawicieli prasy i oświadczył im, że 
przybył do Białogrodu, aby złożyć wizytę re­
gentowi i odpowiedzieć na wizytę premiera 
Stojadinowicza w Bukareszcie.

Odpowiedź Niemiec w sprawie 
konferencji lokarneńskiej

Londyn, 10. 10. PAT. Reuter donosi z Berli­
na, że odpowiedź niemiecka na notę angielską 
w sprawie zwołania konferencji państw lokar- 
neńskich będzie prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach przesłana do Londynu. Wydaje j 
się rzeczą pewną, że Nremcy obniżać będą zna­
czenie każdej takiej konferencji w najbl.ższej 
przyszłości, dopóki nie będą przeprowadzone 
stosowne przygotowania dyplomatyczne oraz 
dopóki nie wyjaśni się obecna niewyraźna sy­
tuacja międzynarodowa.

Zwycięstwo Iso-Hollo 
i Kucharskiego

Warszawa, 10. 10. (L) Dzis w Warszawie od­
były się zawody w biegach przy udziale Finta 
Iso-Hollo, Szweda Ny oraz polskich biegaczy 
Nojego i Kucharskiego. W biega na 3 km. Iso- 
Hollo przybył przed Nojim w czasie 8 min.
40.8 sek. Noji przybył o pół metra za Finnem. 
Szwed Ny w biegu na 800 m. przyszed* za Ku­
charskim, który uzyskał czas 1 min. 51.7 eek., 
to znaczy czas gorszy o jedną sek. od rekordu 
polskiego,

wierzył utartym zwyczajem ministrowi Dara-. 
nyi misji tAvonzenia rządu, ale natychmiast po 
pogrzebie Gombósa mianował go odrazu preze­
sem rady ministrów. Jak słychać, regent Ho-- 
thy chciał w ten sposób uniknąć ewentualnych! 
komplikacyj, jakie po pogrzebie Góimbósa mo­
głyby się wyłonić w związku z powołaniem no­
wego gabinetu.

Co oznacza nowe posunięcie Scłiuschnigga
Wedeń. 10. 10. PAT. W  związku z dzisiej­

szą uchwałą rady ministrów w sprawie roz­
wiązana Heimwehry prasa tutejsza nie po­
daje żadlnych komentarzy, z wyjątkiem 
„Neuigkeit3 Weltblatt”, który uważa, że u- 
ehwała ta jest dalszym etapem pracy nad re 
konstrukcją rządu i jest dowodem dążności 
kanclerza do osiągnięcia jednolitego kieiow 
nictwa państwem. Ustawa o froncie ojczyź­
nianym. oraz o stworzeniu milicji jest dal­
szym krokiem na drodze przejścia od dlualiz 
mu do koncentracji wszystkich twóizych sił. 
Dziennik podkreśla duży zmysł polityczny 
i energię kanclerza w usunięciu wszystkich 
przeszkód, które stały na drodze do realiza­
cji ustawy’ o powszechnej służbie wojskowej 
i o froncie ojczyźnianym. Decyzje, powzięte 
tej nocy, są logicznym następstwem dotych­
czasowego programu. Przez jednomyślne 
stwierdzenie faktu na radzie ministrów, że 
ponownie mianowani ministrowie nie są już 
skrępowani żadnymi innymi więzami, uzys­
kano prymat frontu ojczyźnianego. W logi­
cznym wyniku tej uchwały została urzeczy­
wistniona idea zmonopolizowania obrony 
państwa w rękach wojska i milicji. Gazeta 
konkluduje, że uchwała rady ministrów jest 
realizacją programu Dollfussa i podstawą 
dalszej konsolid icji państwa.

Jeżeli chodzi o reakcję organizacji parami 
ktainej —  jak stwierdza „Neuigkeits Welt­
blatt” —  Freiheitsbund wita zarządzenie ja­
ko wstęp do ujednostajnienia obrony kraju. 
Freiheitsbund był od dawna zwolenikiem kon 
cepcji podporządkowania oragnizacji parami 
litainych wojsku. Przy obecnej decyzji rzą­
du Freiheitsbund postanawia przekształcić 
się w organizację czysto cywilną chrześcijań 
skieh robotników i urzędników.

W kołach politycznych uchwała rady mi­
nistrów uważana jest jako dalsze wzmocnie­
nie rządu, a specjalnie osoby Schuschnigga, 
dla którego posunięcie to jest dalszym kro­
kiem do skupienia władzy w swoim ręku. —  
Wyrażane są zdania, że ostateczny upadek 
Heimwehry zadaje cios idei faszyzmu w Au­
strii, jak również oznaczać może do pewnego 
stopnia sukces Niemiec w dziedzinie polity­
ki wewnętrznej Austrii, gdyż Heńuwehra z 
Starhembergiem na czele występuwała zaw­
sze niechętnie w stusunku do zbliżenia aus- 
triaoko-niemieckiego.

Odezwa Starhemterga
Wiedeń, 10. 10. PAT. Po południu ukazała 

się odezwa nacze'nego komendanta Heimweh­
ry ks. Starhemberga do członków Heimwehry, 
w której zawiadamia on o rozwiązać'u Heitu- 
wehry, zaznaczając jednocześnie, że idea jej 
żyje nadal. Jednocześnie wzywa w imieniu do­
bra ojczyzny i w imieniu poległych kolegów do 
zachowania rozsądku i zimnej krwi. Ostrzega 
przed stawianiem oporu wobec organów p rń- 
stwowych. Zarządzenia te wydaje w poczuc u 
swej odpowiedzialności, a nie ze 6trachu lub 
słabości. Jednocześnie zawiadamia, że na jego 
prośbę członek Heimwehry min. Draxler zo­
staje nadal w składzie rządu, jak również inni 
towarzysze zachowają stanowiska publiczne.

Komunikat ten ani słowem nie wspomina o 
osobie Baar-Bahrenfelea. Poza tym ks. Star- 
hemberg nie użył w podpisie słowa Bandesf >h- 
rer. Według informacyj korespondenta PAT, 
w Heimwehrze toczą 6ię obecnie w gorączko­
wym tempie prace nad przekształceniem j » j  na 
organizację kulturalno-polityczną. W tej spta 
wie w poniedziałek ma odbyć się narada prze- 
wódców Heimwehry.

Rząd Daranyiego na Węgrzech
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Przy pracy dla thcur u b.tac&on
W  dniu dzisiejszym rozpoczęła się na tere 

nie zach. Małopolski i Śląska akcja zbiórko­
wa na rzecz Bicur u-Bitachon —  dla obrony 
i umocnienia jiszuwu. Akcję prowadzą wszę 
dzie komitety obywatelskie, w skład któ­
rych wchodzą przedstawiciele gmin żydow­
skich, partyj syjonistycznych, WIZO i szere 
gu innych instytucyj społecznych, gosp&dar 
czych i kulturalnych. W śród zbiegających 
znajdują się najpoważniejsi obywatele, a re­
zonans u społeczeństwa żydowskiego, wyra­
żający się w  bardzo poważnych ofiarach je ­
szcze przed oficjalną inauguracją akcji, ro­
kuje akcji duży sakces. Nieliczne miejscowo 
ści, które dotąd nie utworzyły komitetów 
MBB, wzywa się, aby w  dniach najbliższych 
powołały takowe do życia. Adres centrali : 
Kraków, uL Librowszczyzna 6, m. 2, gdzie 
zamawiać można materiał propagandowy i 
zbiórkowy.

DlZURY LEKARZY 1 APTEK:
Dziś mają dyżur dzienny lekaiae: Dr. Żabiń­

ski Robert, Szewska 22, teł. 182-66, Dr. Singer 
Henryk, Sarego 19, teł. 121-89, Dr. Gń-nitner Je­
rzy, Sławkowska 23, teł. 166-26, Dr. Talewski 
Roman, Bonerowislka 5, teł. 175-45; —  nocny: 
Dr. Kepler Wiktor, Kalwaryjska 3, teł. 120-31 
Dr. Rosenblum. Barbara, Falata 11, teł. lO(M>7, 
Dr. Fischer Jan, Michałowskiego 1, tel. 174-9A 
Dr. Ow czyraki Tadeusz, "Lubicz 34, teł. .158-26, 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: R e  
nek gł. A-B 45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9. 
Długa 4, Krakowska 19, Brodzińskiego 1; • — 
tylko dzienny: Bynek gł. 13, Retoryka 1, Lu­
bicz 7, Siradom 6, Karmelicka 9, Kazimierza 
W. 78.
I TRYM. ROKU AKAD 1936/7 LEKTORA­
TU HEBRAJSKIEGO NA U. J.

Lektor dr. B. Katz ogłosił już program ćwi­
czeń na r. 1936/37. Odbywać się będą 3 kursy: 
elementarny, średni i wyższy. Kurs średni roz­
poczyna się w poniedziałek 12 bm (o godz. 7 
wiec.), Kurt wyższy tegoż dnia (o godz. 8-mcj 
wiecz.), Kurs elementarny w środę 14 bm. (o 
godz. 6-tej). Wszystkie kursy odbywają się 

w sali IV.
NIE BĘDZIE „CENTRALIZACJI PRAC 
NOTARIUSZÓW”

Z związku z notatkami, które ukazały się 
w prasie na temat powstać mającej „spółki1' 
czy „centralizacji prac notariuszów krakow­
skich1* w szczególności „jakoby ci postanowili, 
względnie mieli zamiar zakupić kamienicę na 
wspólny lokal, unormować jednolicie pobory 
personelu i wypłacać poszczególnym notariu" 
szom miesięczne gaże11, komunikuje Bada No­
tarialna w Krakowie, że te wiadomości mijają 
się całkowicie z prawdą.
ZMIANY BIEGU POCIĄGÓW MOTORO­
WYCH EKSPRESOWYCH

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie komunikuje, że celem ulepszenia ko­
munikacji między Krakowem i Katowicami 
zmienia od 15. 10. br. termin kursowania nie­
których pociągów motorowych ekspresowych! 
a to: i

Poc. Nr. MtE 406 odjeżdżający x  Krakowa 
o godz. 22.40 z przyjazdem do Katowic o godz. 
23.44 będzie kursował codziennie z wyjątkiem 
dni przedświątecznych,

Jubiler Krakowski stanie przed sądem 
wespół ze znanym oszustem

O sprawie Czesława Radosza, znanego oszu­
sta, pisaliśmy już kilkakrotnie. Aresztów \a.j 
w mundurze kapitana korpusu sądowego w cia 
sie pobytu w restauracji Hawelki, raz-rat fU  
rał się wykręcić od odpowiedzialności, przed­
kładając sfałszowane legitymacje i metryki.

Śledztwo sądowe ujawniło sensacyjny mate­
riał, o czym donosiliśmy już obszernie. Obec­
nie ukończony został przeciw Radoszowi akt o-

skarżenia i w niedługim czasie zasiądzie on na 
lawie oskarżonych.

Nie małą sensację wywoła fakt, że obok Ra­
dosza zajmie miejsce znany jubiler krakowski 
p. J. C. Akt oskarżenia zarzuca jubilerowi u- 
krywanie przedmiotów, które Radosz wyłudził* 
od innych jubilerów krakowskich, dająe iim fał­
szywe weksle.

Poc. Nr. MtE 401B odjeżdżający z Katowic 
o godz. 22.40 z przyjściem do Krakowa o 
godz. 23-42 będzie uruchomiany codziennie w 
dni robocze.

Równocześnie od 15. 10. br. wstrzymnje się z 
powodu malej ilości podróżnych, bieg poc. 
mot. ekspres. Nr. MtE 401 odjeżdżającego z 
Katowic o godz. 0.21 z przyjściem do Krako­
wa o godz. 1.32.

WZMAGA SIĘ ILOść WYPADKÓW 
SZKARLATYNY

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu u- 
biegłego tygodnia następujące choroby zakaź­
ne: błonica 5, płonica 27, dur brzuszny 7, 
krztusiec 1, mumps 1.

WYROK UNIEWINNIAJĄCY W PROCE­
SIE O NADUŻYCIA W UBEZPIEGZALNI

Przez dwa dni toczył się w sądzie krakowskim 
proces przeciw Mieczysławowi Rotterowi i Ja­
dwidze Tomkiewiczowej, urzędnikom Ubezpie- 
czalni Społecznej w Krakowie.

Akt oskarżenia zarzucał obu, że przez sprze­
daż podrobionych bloczków kasowych w od­
dzielę dentystycznym przywłaszczyli sobie ok J- 
lo 7500 zł.

Po zamknięciu przewodu sądowego zapieli 
wyrok uniewinniający obu -oskarżonych dla 
braku dowodów winy.

WYPADEK NA BUDOWIE
Na budowie domu Jana Kurka, przy ul. De- 

kerta-Bocznej, w czasie wyciągania belki na I p-

przez 6 robotników, belka te wysunęła im się 
z rąk i spadając na ziemię, przygniotła dwóch 
robotników, a mianowicie: Władysława i Julia­
na Pamułów, zam. przy ul. Lipowej 27, którz/ 
doznali wskutek tego poważniejszych p° tłu­
czeń. Wezwane Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło ofiary wypadku do Szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. Winę ponoszą robotnicy.

TAJEMNICZY DRAMAT
Kabat Józef (lat 26), student W. S. H., w 

mieszkaniu Nieźwińskięj Elżbiet/ (lat 26), u- 
rzędniczki skarbowej, zam. przy ul. Krowoder­
skiej 27, strzelił do niej z rewolweru, raniąc ją 
w pierś, a następnie strzelił do siebie. Wezwa­
ne Pogotowie Ratunkowe przewiozło oboje do 
szpitala św. Łazarza. Powodu zajścia na razie 
nie ustalono.

PORZUCONE DZIECKO
W suterynach domu przy ul. Zygmunta Au­

gusta 1, zastało porzucone dziecko pici męskiej 
liczące około 3 miesiące, które umieszczono w 
Żłóbku miejskim. Za matką względnie sprawcą 
porzucenia wszczęto poszukiwania.

— WALNE ZEBRANIE członków Komitetu Bodz. Żyd. 
Sredn. Szk. Handlowej w Krakowie dziś 7-ma wlecz— 
Stradomska 10.

— ŚWIETLICA PRZEDSZKOLANEK przy szk. powsz. 
p. dyr. Amelsenowej rozpoczyna znów — jak w rokn ze­
szłym — swą działalność. Dyżury stale we wtorki o 7 
W programie: kursy dokształcające (rysunki, gimnasty­
ka); biblioteka, w projekcie poradnia psychologiczna.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
-  GOŚCINNE WYSTĘPY K. JUNOSZY - STĘPÓW- 

SKIEGO. Dziś po połndniu „Głupi Jakub" T. Rittne­
ra w opracowania scenlczn/in rei. W . Nowakowskiego 
z K. Junoszą -  StąpowBklm, niezrównanym szambela- 
nem, w dalszej premierowej obsadzie. Wieczorem po­
wtórzenie tragedii W . Szekspira „Otello", w której K. 
Junosza • Stąpowski stwarza mistrzowską kreacją roli 
tytułowej. W  sztuce opracowanej scenicznie przez dyr. 
K. Frycza, w rolach głównych występują pp.: Karbowski 
(Jago), Suchecka (Desdemona), Bielska, Gersen, Biał­
kowski, Burnatowicz, Modzelewski, Nowakowski, Turski, 
Woźnik, Wroński 1 in. „Otello" powtórzony bądzle we 
wtorek.

-  TEATR ŻYDOWSKI. Bocheńska 7. Dziś ostatnie 2 
występy „Araratu" w programie, który na wczorajszych 
przedstawieniach odniósł nadzwyczajny sukces, świetna 
para komików Dzigan 1 Szumacher. zaakomita tancer­
ka Basia Helska i niezrównany wodewilista Marek 
Morawski byli ustawicznie oklaskiwani. Dziś 2 przed­
stawienia o godz. 4 po poł. (po cenach zniżonych) 1 O 
godz. 9 wieczór. Bilety prZez cały dzień przy kasie 
teatru.

-  WIECZÓR PIEŚNI M. GEBIRTIGA. Staraniem Ży­
dowskiego Towarzystwa Teatralnego w Krakowie odbą- 
czie sią w środą 15 bm. o godz. 8.80 wlecz, w sali te­
atru żydowskiego przy ul. Bocheńskiej wieczór pieśni, 
tak w Krakowie popularnego poety ludowego M. 
Gel.il.’ tlga. Program obejmuje nowe utwory poety.

-  Z TEATRU „BAG ATELA". Dzil wystawia „Baga­
tela" arcywesoły program rewłowy. Na czele zespołu 
niezrównany Ludwik Sempoliński, w swych piosenkach 
iŁtyryczao - politycznych, balet Kamlńskich, Chór Rere- 
Jersów „Dobrana czwórka", B. Gilewska, E. Nowowiej­
ski. J. Dwornlekl l inni.

-  DWA WYSTĘPY BALETU PARNELLA. Ze wzglą 
dn na niebywałe zainteresowanie wystąpami baletu Par­
nella, udało sią go  pozyskać jeszcze tylko na dwa 
wieczory. Bądzlt to ostatnia sposobność ujrzenia tego 
niecodziennego widowiska, dla tych wszystkich, którzy 
nie mogąc nabyó biletów, nie podziwiali Jedynych w 
awym rodzaju wykonawców polskiego tańca. Bilety na 
oba wieczory, które alą odbądą 17 i  18 bm. sprzedaje już 
kasa „Bagateli".

-  WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY W  STARYM 
TEATRZE (Wiener SSngerknaben), który po sukcesach 
w Szwecji, a ostatnio w Londynie 1 Parytu przybywa 
do Polski na tournee koncertowe w  wląkssych mia­
stach, wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem w so­
botą 17 bm. Młodociany zespół, którego konoerta wywo­

łują wsządzie niebywały entuzjazm wykona bogaty pro­
gi ł  m złożony z pieśni kośełelnych, świeckich 1 ludów/ch 
oraz odegra wesołą operetką J. Offenbacha- „Pan l Pa­
ni Denis".

— JÓZEF SCHMIDT, słynny tenor oraz znakomity 
artysta filmowy, którego koncerta w wielkich centrach
muzycznych przyjmowane są z wielkim entuzjazmem, 
wystąpi z jedynym koncertem w niedzielą 18 bm. w 
Starym Teatrze.

— EFREM ZIMBALI8T jeden z najsławniejszych 
skrzypków — wirtuozów, należący do nielicznej plejady 
współczesnych wirtuozów, jak: Kreisler, Huberman, 
Thibaud, Mischa Elman, Helfetz, Mllstein, wystąpi w 
Krakowie tylko jeden raz, a to w środą 21 bm. w Starym 
Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie od zł. 1.80—
6.00 są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

— PRZEŁOŻENIE TERMINU „uTRZĘSIN". Komitet 
Organizacyjny „Otrzęsin" postanowił odłożyć termin 

Imprezy ze wzglądów niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych. Pomimo to prace Komitetu nie nlegną za­
hamowaniu lecz bądą kontynuowane celem jaknajstaran- 
niejs/ego opracowania tych uroczystości.

— DR. KAZIMIERZ PIOTROWSKI, długoletni re­
cenzent teatralny „II. K. Codz.“ ustąpił z redakcji tego 
pisma, ponieważ zbytnio krępowano jego swobodą wypo­
wiadania sią, W  tych dniach zaczął dr. Piotrowski współ 
pracą w warszawskim „Kurierze Porannym", gdzie ogła 
szaó bądzie stale korespondencje o krakowskim życiu 
teatralnym I artystycznym.

TRóW:REPERTUAR KINOTEA
A D R IA: „Judei gra na skrzypcach" (Id! mit‘n ?,dł).
APOLLO: „W  cieniu samotnej sosny" (Sylwia Sydney, 

Fred Mc. Murray i Henry Fonda).
ATLANTIC: „Pokusa" (Marlena Dietrich, Gary Cooper) 

i „Wesołe Maleństwo" (Frank Lederer).
BAGATELA: „Ew a" ora* rewia p t  „Sempoliński w

Bagateli".
DOM ŻOŁNIERZA: CziM (Franciszka Gaal).
MUZEUM: „Rapsodia Bałtyku" (Marla Bogda, 'Adam 

Brodzisz).
PROMIEŃ: „Pasteur" (Paul Muni).
STELLA: „Napad na Kongo" t „Banda Bubula".
^ W IT : „M ayerling" (Danlelle Darrleur i Charta  

Boy er).
SZTUKA: „Bohater" (Wallaee Beery).
UCIECHA: „Anthony Adrers" (Fredrlc March, Olłrte 

de Havilland, Anita Louise, Cland Ralns).
W AN D A: „Panna Lllt“ (Franciszka Gaal, Hans J a m  

t SzłSke Szakali).
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Kraków (239.5) S A u d ycja  poranna 8.18 „M arsz" p ły ­

ty 8.25 Pog. roln. insp. 8.40 M uzyka ludowa p ły ty  8.50 
Dziennik poranny 9 Nabożeństwo 10.30 M uzyka — p łyty  
11.25 Koncert berlińskiego chóru solistów 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał 12.03 Toranek sym foniczny w przerwie g. 
13 Przegląd teatr. P. T. „T eatr w ostatnich dwóch tyg ."  
li  Reportaż /. życia  14.30 Koncert solistów 15.30 „A u d y ­
c ja  dla w si" 16 Koncert reklam owy 16.30 Fragm ent słu­
chowiskow y z dram. Don Pedro Calderona de la lłarca 
„C zyściec św. P atryka" 17 „Podw ieczorek przy m ikro­
fonie.. transm. z tali hotelu „B risto l"  w przerwie pogad. 
aktualna 19 „Sezon literacki rozpoczął sią" — szkic liter. 
Adama Gaiista 19 15 Program  19.20 „Z . O. Z ." A udy­
cja  słowno - muzyczna 20.20 W iad. sport. 20.35 Lok. wiad. 
hport. 20.10 Przegląd polityczny 20.50 Dziennik w ieczor­
ny 21 „N a wesołej lw ow skiej fa li"  21.30 Koncert w wyk. 
Łódzkiej Orli. Salonowej. 22.10 Koncert w wyk. kam eral­
nego zespołu instrum entalnego krakowskiego Tow. Mu­
zycznego. 22.40 Muz. tan. — p łyty .

Warszawa fl339.3j 8 p. Kraków 19.20 T łyty  20.20 p. K ra­
ków 23 P łyty.

Lwów 1377.4.1 8 p. Kraków 13 „O logiką repertuaru k i­
nowego”  13.10 p. K raków  19.15 Koncert solistów 19.45 
Fragm. z pow. „L os" A . R ybick iego 20 D. c. koncertu 
solistów 20.20 p. K raków  23 P łyty.

Katowice (395.81 8 p. K raków  13 „C o słychać na Śląsku" 
12.10 p. Kraków 16.20 „O  warsztatach rzem ieślniczych w 
starożytności" — pogad. J. P ileckiego, 16.30 p. K raków  
19.20 „P ieśn i na chór m ęski" 19.50 „W esołe godk i" — 
aud. słowno - muz. 20.20 p. Kraków.

Lódż (224) 8 p. Kraków 13 „B udow a szkół w wojew . 
łódzkim " 13.12 p. Kraków  16.15 „Ze świata p ra cy " 16.30 
p. Kraków 19.15 P łyty  20.20 p. Kraków.

Wiedeń (500.8) 8.45 Msza e-m oll Brucknera 11.45 Koncert 
symfuniczuy 16 Kwintet I dur Brucknera 18 Koncert 
rozrywkowy 20 W ieczór literacki 22.30 Koncert na fort. 
i ork. c-m oll Hachmaninowa.

Londyn Reg. (342.1) 18 Koncert, 19.45 „M r. 1’ ickwick — 
stillgoing strong" — aud. z ok. 100 lecia i wydania 
, L\lubu P ickw icka" Dickensa 22.05 M elodie w iktoriań­
skie 22.50 Muzyka lekka 23.30 Epilog.

Rzym  (420.8) 16.45 Koncert m uzyki ludow ej 20.10 ,,R i- 
goletto" — opera V erdi‘ ego.

Leningrad (1224) 17 Koncert chóru, 17.35 Kwartet Schu­
berta 18.15 „D am a Pikow a" — opera Czajkowskiego.

Paryż (1648) 15.45 Koncert sym foniczny 17.30 Teatr W y­
obraźni 20 Itadiocyrk 20.-30 Piosenki z H aiti 21.45 „Che- 
valier sans nom " — legenda dramatyczna Variota z udz. 
zesp. Kom edii Francuskiej.

Praga (470.2) 9.10 Czeskie pieśni ludowe, 15.30 ltadio- 
moiitaź jesienny, 16.50 M uzyka lekka 17.50 K oncert Bruc- 
knerowski 19.05 K oncert jazzowego kwartetu groteskowe­
go. 20 „Paw eł K riikow sk i" aud. słowno - m uzyczna 21 
.Muzyka operowa.

m w a m i
AN G LIA — W ĘG RA mecz m ędzypaństwowy piłkarski 

odbędzie się w Londynie dnia 2 grudnia br. na boisku 
Arsenału.

YTENNA okazała się najpopraw niej grająca drużyną
Austrii, zdobyła bowiem nagrodę honorową za najbar­
dziej fair grę.

SZW ECJA — NORW EGIA pierwszy mecz tegoroczny 
tennisowy na hali w Sztokholm ie w ygra li Szwedzi 5:0.

JOHN LEW IS POKONAŁ RED BURM ANA w meczu 
i.„Kscrskim o m istrzostwo świata w agi półciężkiej w Chi­
cago w drugiej rundzie przez knock-out. Lewis walczyć 
będzie d duiu 9 listopada br. w A n g lii z mistrzem W. 
..... .aiui Uarceyem.

FOSSATI, 21-Ietni włoski autom obilista zginął tragicz­
ną śm iercią podczas próby pobicia rekordu na Masera- 
lim z powodu zarzucenia m aszyny na słynnym  z wypad­
ków lorze Mouza.

M A K K A B l (K RAK Ó W ) -  T A R N 0V 1A  mecz piłkarski 
ó mistrzostwo A  klasy okręgu krakowskiego odbędzie się 
oziś w uiedzielę o godz. 14.30 ua boisku Makkabi.

O MECZ BOKSERSKI AN G LIA  — POLSK A w Lon­
dynie toczą się pertraktucje. Prowadzi je  jednak nie PZB, 
lecz pryw aluy zawodowy menager. D latego mamy wąt­
pliwości co do tej imprezy.

JACK TOHKANCE, rekordzista świata w pchnięciu 
kulą, ma wedle pogłosek prasy am erykańskiej zostać za­
wodowym bokserem.

MISTRZOSTW A FIN LA N D II W BIEGACH LEŚNYCH 
w ygrali; JsuhoUu na 4 kim. w czasie 13,08.4 min przed 
Mak kim, a ua 8 kim. Aseoia w czasie 26,16.9 mim przed 
l\ urkisem i Toironeueiii.

MECZ POLSKA — D A N IA  byt 76 spotkaniem polskiej 
reprezentacji p iłkarskiej w meczach m iędzypaństwowych, 
a drugim z Danią.

M ISTRZOSTW A L IG I P IŁ K A R S K IE J A U STR II: Vien- 
na — Hakoah 6:0, Adm ira — Rapid 0:0, FC W ien — A u­
stria 2:0, Faworitner — Libertas 4:2, F ioridsdorfer — 
bporlklub 5:0, W acker — Post 1:0.

LIG A  P IŁ K A R S K A  W ĘG IE R: Hungaria — Kispestl 
4:4, FTC — Szepell 3:3, Haiados — I I I  Ker. 4:0.

riŁ K A R S T M O  W P RAD ZE : Sparta — W iktoria (P ilz­
no) 5:0, W iktoria Zizkov — ilorarsk a  Slavia 4:2, S lavia 
(Praga) — Bratislara 1:1, Zidenice — Nachod 2:1,

W LIDZE A N G IE LSK IE J PROW ADZI PORTSMOUTH, 
2 < D crby Couuty, 3) Stoke City. Ostatnie m iejsca w tabeli 
zajm ują Leeds United, i \Vcstbromvich A lbion. Z w ażniej­
szych wyników Sunderland — E serton  3:1, Chelsea — 
Portsmouth 1:1, B renford — Derby County 3:3, Manche­
ster United — Arsenał 2:0, Stoke City — Manchester City 
2 2. W drugiej lidze Aston V illa zremisował z Corentry 
0:0.

Do moczeni ą bielizny: H E N  KO, soda do prania i Helenkii .

III

Z £ liża  sięJ esień , słc/ia, xunrur.\
Z a o p a t r z  3 ię  w  p o r ę  w  ta b le tk i-  

| T o a a l .T o g a l  s to s u je  s ię  p rzy  prze- 
g łęb ien iu , g r y p ie .
m a n lu  w  k o ś c la c t  __
r e u m a t y c z n y c h ,  T o g a l  p a w o  -  
d u je  s p a d e k  a o r g c ż k i i u ś m l e -

m a n lu  w  k o ś c ia c h  ^ c ie r p ie n ia c h  
ja l ]

e k  a o r t ;
r z a  b ó le .  D o  n a b y c ia  w e  w s z y c i ^
kich aptekach.

Nagroda za najlepszy artykuł 
kolonialny

Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej 
ogłasza następujący konkurs na najlepszy arty­
kuł kolonialny, zamieszczony w prasie codzien­
nej lub periodycznej w okresie między 15-tyrn 
listopada a 2S-ym listopada rb.

Konkursowi nie podlegają publikacje druko­
wane w czasopismach Ligi Morskiej i Kolonial­
nej.

1) Do konkursu zgłaszać należy już wydru­
kowane w poszczególnych pismach artykuiy, 
nadsyłając je pod adresem „Dział Prasowo-Pro- 
pagandowy Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej", Warszawa, ul. Widok 10/111 — 
i dopiskiem „Na konkurs prasowy", po 5 egzem 
plarzy danego czasopisma. 2) Termin nadsyia- 
i.ia pfac upływa w dniu 5-go grudnia rb. Decy­
duje data stempla pocztowego. Jeden auter 
może nadesłać jeden lub więcej utworów dru­
kowanych w jednym lub więcej czasopismach. 
Artykuły mogą być podpisane. 3) Zostawia się 
zupełną swobodę co do zakresu rozmiarów i u- 
jęcia tematu, przy ozym treść konkursowej pu­
blikacji musi być związana z polskimi dąże­
niami i potrzebami kolonialnymi lub dorob­
kiem polskiej pracy w przeszłości na terenach 
kolonialnych.

4) Nagrody wynoszą: I. —  zl. 500.— , II. — 
zl 300.— , III. —  zl. 200.— , IV. —  zl. 100.— .

Nagrody nie będą dzielone, tzn. niezmiennie 
wszystkie zostaną przyznane przez jury, w/g po­
danej kolejności.

w ty w ru fjb
J jlo lfi f t t r u

k & tm ie m j

Żądajcie wszędzie 
Nowego Dziennika



..NOWY DZIENNIK** niedziela 11 października 19

ZMNIEJSZAJCIE SOBIE 
KOSZT GOLENIA
K W  d m  e M W s U  no ODltnlw w łidtn  iro b k i r»o»f«* 

pu|qeq pró ogi w to iy ć  notyk N l# b t«»k l G111 • • t • do 

operatu, d o d odd i  sonołow oó wkoło razy doskonalą
bH  nłm ogolłt, • fe to m  t f n ^ zró  llo ie k t, nlo kosx«

towato g© (jd n o  o g o lo n ij. Przekona tle . *• wslytó 
GlHetto dxlqkJ dwojakiem u hortcw ł frwo d łu ie j I Jej* 

o s trza rzy  od w u o łk lc h  p rze z niego używonych n o , 
tyków . W  atroBZcsoniu: lepszo gol anto 1 większa lek 

Doić po cnotliwi# nojtofazej ceni#.

65 SŁUŻY ZA ?

N IEB IES K IC H
SPECJAL­

NIE MIĘKKI 
HART GWA­
RANTUJE NA- 
L E Ż Y T A 
GIĘTKOŚĆ 
\

G I L L E T T E
EŁ£Si?RVCZH!E ODPUSZCZANYCH NOŻYKÓW

Hm  i Rtumw
KUKS STENOGRAFII pol­
skiej. niemieckiej metodą 
UPROSZCZONA rozpocznie 
eie w najbliższych dniach 
Pod kierownictwem ZOFII 
SCHoNGUTÓWNEJ Zw.ąz 
ku Pracowników Umysło­
wych W. W. Świętych 8. 
OPŁATA MINIMALNA. 
Dodatkowe zgłoszenia do 
16 października. 810i)g

WPISY. KUKS ZAWODO­
W Y KLEMENTYNY BO­
BROWSKIEJ - SWAŁTEK.
Nauka kroju modelowania 
i szycia. Krój oceniony 

przez komisje zawodowe 
cechów Krakowa 1 War­
szawy. Kurs daje wykształ­
cenie mistrzowski b System 
angielski 1 francuski dam­
ski ł-wtoiccinny rozpoczyna 
sio 16. X . Po ukończeniu 
świadectwa. Kraków. Fe­
licjanek 1, m. 7. 497k

IEK C Y J mnz-kl metodą 
szybka, dokładna także po- 
ozątkująoym starszym, rn- 
tyrowana pianistka. Kra­
ków, Wielopole 22, II  pię­
tro mieszkanie 4. 45bk

KtNCESJONIW. KOEDUK.
KURSY HANDLOWE  

ORYSS.PANA, Kraków, ul 
Sc-ego 12. W PISY codzien­
nie. Dla pp. Ahitnrjentów 
( ek) zespól oddzielny. — 

.P i

JĘZYKÓW: francuskiego,
niemieckiego, angielskie­
go wyuczysz sie najlenie) 
metoda listowna ..Globus". 
Próbne lekcje darmo. — 
Również lekcje ustne. — 
„STUDIUM". KRAKÓW, 
SŁOWACKIEGO 1. 373k
BENZION EAPPAPOFT  
przyjmuje lekcje Jeżyka 
hebrajskiego. Zgłoszenia 
Sarego 5 ot. 173z

LEKCJI francuskiego, nie­
mieckiego, engielskiego, u- 
dzicla nowoczesna metoda 
nauczycielka gimnazjalna. 
Gramatyka, literatura, kon 
wersaeja. korespondencja 
handlowa, tłumaczenia. 

Przygotowuje do egzami­
nów. Ceny niskie. Kra­
ków, Sarego 11, mieszka­
nie 10. 3il5k

FuZASZKOLE orynne od 
godz. 15—18. Korepeiycjs 

przedmiotów szkół powsze­
chnych, średnich. Manto 
Judaistyka, hebrajski, frnn 
onskl, niemiecki, angiel­
ski. Fachowi kierowniitwo 

Mgr. Grolsmanówny 1 prof. 
Reinholda. Udział sił dy­
plomowanych. Ceny przy­
stępno. Wpisy codzien­
nie 16—18. Szkoła Języko­
wa ,Rynek Główny 23. —

338k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ANG1ELCK1EGO KARMEL 
KOI ETEK TRZY. m ig

W PISY na koncesjonowane 
KURSY HANDLOWrE 

F E T N B E R G A
Starowiślna 28, codziennie 

23,k

NAUCZYCIELKA GIMNA­
ZJALNA MATEMATYKI
przygotowuje do matury i 
egzaminów (eksternistówl. 
7gioszenia Kraków, Staro­
wiślna 8, m. 5. 536k

ANGIELSKI, francuski nie 
miccki, metoda Ansona, 
Krowoderska 5 Zł. 4.— 
miesięcznie. 7925g

RUTYNOWANA pianistka 
l-ezcn. prof. Lalewiczn ezł. 
P. Z. M P. udziela lekcji 
gry fortep.. Michałowskie­
go 2, m. 3, 8(M0g

INSTYTUT Splercra. Staro 
wiślna 85 przyjmuje ucz­
niów na stały pobyt i na 
czas od godz 15—19. 8l)5Gg

H H i l  okuyjnls K V  
wy piso do pnenoSMaia,
Zgłoszenia telefon 188-91.

806«g

NOSZONA g - nieroba kaps 
Jo. plaoe dobrze. Goldberg, 
Gazo v'o 1S, teł. 1(8-21.

7951*

Sprzedaz
BIURO „M ERKUR", Kra­
ków, Dietla 59 Tel. 178-89. 
KAMIENICA nor. _, czte­
ropiętrowa, „ełnokomiorto- 
wa, klika eklepów, doohód 
Ib.„30, gotówka 11C.000.
K  AMIENICA trzcchpiętro- 
wa, pelnokomfortowa, do­
chodowa, gotówka 85.ODO. 
K i  MIFiNICA trzochpiętro- 
«a, nowoczesny komfort, 
dobre położenie, niskie
czynsze, cena 75.000. 
KAM IENICA nowobudo­
wana, pelnokomfortowa 
bardzo rentowna, gotówka 
00.000.
KAMIENICA trzeoiipletro- 
wa, komlortowa, niskie 
czynsze, pożyczka długoter­
minowa, dopłata 45.0W. — 
KAMIENICA nowe, pełno- 
komfortowa, dochodowa, — 
sklepy, pożyczka długoter­
minowa, dopłata 25.000. — 
Wielki wybór parcel budo­
wlanych. Ogłoszenia knpna 
sprzedaży bezpłatnie.

529k'

FUTRO męski s sprzedam 
Piłrudsklego 19a, prawo.

8043g

APARATY RADIOWE
oilalnlc modele na rok 1037 

KOSM OS, UNION, KAPSCH , EU MIG
i in n e  SP R ZE D A JE  T A N I O  na dogodnych warunkach 

znana ze solidności firma

RADIOŚWIATi «

A i  m h a s o w
P i. Sz c z e p a ń s k i  5

DZIECKO trudno do wy­
chowania i nanKl przyj­
mę na popołudnie. Zgło­
szenia pod „Dobre wyni­
k i" Biuro ogłoszeń Statte 
ra. Rynek 8. 548k

ROSYJSKIEGO, francu­
skiego lekcji udziela ruty­
nowany nauczyciel tanio. 
Zgłoszenia: „Również tłu­
maczenia" Biuro Stattcra 
Rynek 8. 526k

Mmi) tanim
uKLEY żelazny dobrze za­
prowadzony w ni eście pro­
wincjonalnym z powodn 
wyjazdu natychmiast do 
sprzedania. Potrzebna go­
tówka 15.000 zł. Zgłosze­
nia pod „Dobry Interes" 
do Adm. Nowego Dzlenul- 
ka" 4881.

PhuGERIA dobrze pro­
sperująca w miejscu zdro- 
jowem do sprzedania. — 
Zploczenla „2621“ Biuro 
Stattera, Bynes 8. 542 Ł

CIEKAW E nowości w bio- 
liżnie ciepłej mu za zainte­
resować każdą panią. Re- 
łńamowa sprzedaż garni- 
tu^kOw po zł. 8.50, majte­
czek po zł. 2-80 „E G A ", — 
Kraków, Szewska 23. 439k

-S-. K R E M  i P U D E R
T H O - R A D I A

€OYYl«fi|qc« RAD .(radium) l T C l i  (‘horlum),
Jt; w/g przep. C-ro A lir, C U M  F ,  
n ad a lą  i ia ,b a rd z l# |  n a w e l  zan lo d b dn o |

' t erzm św fa iy^  1̂ m ło d z ie ń c z y  wygłąd.
SOCIETE SECOR,„PARIS

KURSY KROJU, modelo­
wania i szycia koncesjono­
wane przez Kuratorium dy­
plomowanej nauczycielki 
Stelli ETOROWITZ-LAN' 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. Krój mode­
lowy. Osobny kurs konfe­
kcji dziecięcej. Świadec­
twa ukończenia kursu. — 
W PISY: KKAKÓW K AR­
MELICKA. 4C. 369k

KURSY KROJU, szycia I 
modelowania, Elwiry Hal- 
pern - Stissorowej absol­
wentki Wiener Moden Aka­
dem e. Koncesjonowane 
przez Kuratorium. Nauka 
najnowszym systemem 
Wiedeń kim. L ’ k*l powięk­
szony. Po ukończeniu śwla 
dectwa. Wpisy: Kraków,
KRUPNICZA 18,

A AAAAAłi ' .

NOWOCZEŚNIE urządzo­
na kat. iarnia poszukuje 
epólnika. Oferty „15.000“ — 
Biuro ogłeszeń Stattera,
Rynek 8. 511k

Kumo
KUPUJE używane sy­
pialnie, jadU-iie, gabine­
ty salonowe na wezwanie 
korespondentką przycho­
dzę do domu. Sklep okazyj­
ny, Kraków, Mostowa dwa.

499k

UŻYWANE meble kupuję 
sprzedaję — przepiękną 
lampę kryształową okazyj­
nie sprzedam. Sindel STA­
ROWIŚLNA 38 telefon 
136-54. 4H4k

A A A A A A A A

„RIGO“ usuw* niezawod­
nie ODCISKI, 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 

Kraków, Plao Nowy.
384k

FIR YNKI, kapy najmod­
niejsze, ceny najniżsi*, 
poleca Wytwórnia firanek 
Surego 5. 314k'

KOMPLET nakryd na 8 
osób CZYSTA Al PAKA  
tylko zł ,5.— Skład fabry­
czny „M ETAL" Dietla 58.

158k'

MEBLE KUCHENNE — 
przedpokojowe i pnkojs 
dziecięce, nowoczesne, szlc i- 
flakowane solidne najta­
niej. Speejalnośó Rynek 
Cl. 12, podwórze. 7317k

A A A A A A A A

i»

u

Fabr&a prim a w ŁoM —  Pomorska 163

(K in iM ile
Stradom 16 - Tel. 169-11
FIRANKI, kapy, BIELI­
ZNĘ koronki, apaszki, koł­
nierzyki poleca w wielkim 
wyborze Artystyczna W y­
twórnia flran“k i bielizny 
..LINGEEIE ETEGANTE" 
wł. M. Freylich, Kraków, 
K armeiicj:a 10. 814k

WYTWÓRNIA swetrów — 
Jasna 8/3 dawniej Szewska 
24, poleca się. 532k

SPRZEDjjM okazyjnie p'cc 
gazowy do łazienki „W el- 
land" mało używany. Kra­
ków, Loretańska 3/6

8095g

W YKW INTNA bieliznę 
osobistą 1 pościelową przyj­
muje po cenach b. przy­
stępnych. Praoows a haf­
tów — Augustiańska 10/1.

7927g

I.AMPY najnowsze móae- 
lo ceny ściśle fabryczne w 
WYTWÓRNI LAMP GANZ 
W iślr-* 2, telefon 114.54. Ni- 
klownla, przeróbką lamp 
i. t. p. 242k

MASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż — zamiana, Kup­
no. Maz LSwensteln, Kra­
ków, Zwierzyniecka 31.

171K

KAMIENICA nowa okoli­
ca Długiej, luksusowy kom­
fort, doohód roczny 75.800 
zł., oeni 160.000.—, gotów­
ka 140.000.
KAMIENICA czteropiętro­
wa, (na wykończeniu) Lea 
dochód roczny 11.00C zł., go­
tówką 110.000.
K i  MIFINICA nowa, trzech'- 
riętrowa, superkomfort, — 
rkolloa Słowackiego, do­
chód roczny 11.000 zł., cena 
125.000, gotówką 105.000. 
KAMIENICA nowa, solid­
na budowa, dobrze poło­
żona, dochód 7.000 zł., ce­
na 70.000, gotówka 55.000. 
KAMIENICA nowa, dwu­
piętrowa, pelnokomfortowa 
na wykończeniu, (Parl 
Krakowski), cena 60.000, 
gotówką 45.00". 
KAMIENICA piętrowa 
przy tramwaju, kanaliza­
cje, łazienki, dochód rocz­
ny 7.500 zł., cena 26.000 zł. 
KUPNO — SPRZEDA* 
NIERUCHOMOŚCI p-zepro 
wa-iza fachowo, solidnie, 
dyskretnie, Jedyrie BIURO 
RUBINA, KRAKÓW, — 
WIELOPOLE 26, Telefon 
171-78. 547k

Pl.USKWY tępi uoszoz^t- 
nie oryginalny płyn JOK.

Drogeria: 
SCHAPrEwSOHNA, 

Kraków, Plao Nowy. SS5i

W YPR AW Y ślubne, W Y- 
PiłAW K I niemowlęce, 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obstfinder. Ry­
nek 11. J28k

MEP-LE no roeze-ne, ezafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dninie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. S462k

TELEOP.AM. Nowo otwarty 
„klep poleca kapelusze, bie­
liznę, pończochy, ewetry 
po cenacn fabryoznyoh. — 
Szymon Tauber, KrtJsów, 
STAROWIŚLNA 27.

271k

UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej kons,rukcjl. Hep"B 
zeniaeja i wyłąozna sprze­
daż: Ignacy Gross 1 Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

1. telef. 121-90. 412k

L i  TARKi elrktryczne, ba­
terie, żarówki, oraz wszel­
kie artyknly elektrotecuni- 
czne w wielkim wyborze 
poleca najtaniej ..MELO­
D IA " Kraków, ni. Staro­
wiślna 19, tel. 139-64 (vlc a 
ri* kina „Uciecha". 
PiTEFO N Y, — płyty, — 
Przybory muzyczne, 

oraz wszelkie części 
radiowe w wielkim wy­
borze poleca „ajtanlej „Mi ■ 
lodia", Kraków, nl. ^Sta­
rowiślna 19.. 6064",

INSERATOW
DROBNYCH
nie | fv)niu|i się 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

Z a  U O K j w h ę ,

Pocztą szyfrową  
odbierać muina tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazani" się odnośne­

go inseratu.

A A Ł A A A A A
Reklama 

diwignla handlu
r W T W T W T

I Przetargi publiczne i
Dyrekcja Okręgowa Koiei Państwowych w 

h rakowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 
236 z 10. 10. 1936 przetarg publiczny na do­
stawę w okresie rocznym

1) 40.000 kg. gwoździ drutowych, z termi­
nem do dnia 6 listoD-ada br.

2) 19.000 kg. nairubkóu) żelaznych, z ter­
minem do dnii 6 listopada br.

3) lO.OOu kg. drutu relamego do auto genirsr 
nego elektrycznego spawania z terminem do 
9 listopada br.

4) 17.00U kg. 'drutu żelaznego nieżarzonego, 
t terminem do 9 listopada br.

5) 1.600 mh pasów skórzanych maszynowych, 
z terminem do 11 listopada br.

6) 3.600 kg. różnych farb sucliyrK z termi­
nem do dnia 13 listopada br. z terminem skła­
dania ofert tego samego dnia do godziny 10-ej.



^ 0 „NOty Y DZIENNIK1' niedziela 11 października

.. Do
Zariądu Kursów Dok«-;tnIcającjeh

w Krakowie, ul. P leracklego Nr. 14.
Niniejszem zawiadamiam ,że dnia 6. X . 1336 zdałem 

egzamin dojrzałości jako eksternista w Państw. Ginm. 
V I. im. T. Kościuszki w Krakowie. Mogłem tego do­
konań jedynie przy fachow ej 1 skutecznej pom ocy nau­
kowej ze strony Zarządu Kursów. Przygotow yw ałem  sią 
do tego egzaminu drogą korespondencyjną. 530k

Nieć Bronisław, Bielsko, Dworzec kolejow y.

POCZTĘ SZIF&MJ 
i ltSERMM

należy w rzu ca ć w cią g u  
całego dnia

tylko 
do skrzynki
wm urowanej w bramie 

przed
„N o w y m  D ziennikiem * 
a którą op różn ia  się 

6 razy dziennie

Wolne posady
/D O L N E J siły  z braniy 
galanteryjnej poszukuje
Magazyn Polski, Długa 50.

8076g

CHŁOPCA do praktyki — 
przyjm ą. W iadom ość tylko 
cd  8—11 E. Horowitz, Szew­
ska U. 539k

D E K L A R A N T
cem y na Śiąaa po^zu 
uwany e w e n t u a ln  e 
zaraz. Curriculum vitae, 
rtU ieacje  i żądaną pin 
cę  podać pod . „S um ien ­
ny fachow iec1* UO ilu li. 

\)L. w  nrakow .c

/DOLNEGO zaatepcy na 
Krakńw, obeznanego w 
braży cukierniczo - czeko­
ladowej, poszukuje fabryka 
cukrów i czekolady w 
Krakowie. Zgłoszenia do 
Nowego Dziennika pod 
„T ylko fachowiec".

8 (Olg

KUŚNIERZA pomocnika 
przyjm ą. Zgłoszenia Pra­
cownia futer. Floriańska 44 
parter . 8088g

DLA ograniczonej ilości 
Inteligentnych i pracow i­
tych panów w wieku 23—40 
lat nadarza sic sposobność 
teoretycznego 1 praktyczne 
go zapoznania sią w nowo- 
wprowdzonych działach po 
pularnych ubezpieczeń. — 
W ybrani otrzym ywać bę­
dą podczas przeszkolenia 
wynagrodzenie. Zgłosze­
nia osobiste poniedziałek 
i wtorek w godzinach 9—14 
ABsicurazioni Generali — 
Kraków, Grodzka 26.

506k

RUTYNOW ANA kasjerka 
obznajom iona z buchałte- 
t ją  poszukuje posady na 
skromnych warunkach cw. 
na wyjazd. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod 

„Pierwszorzędne referen­
c je " . 8069k

PA N N A ze znajomością 
buchalterii i stenografii 
pisząca na maszynie — 
p o s z u k u j e  posady 
NA SKROMNYCH wa­
runkach. Zgłoszenia pod 

„BA R D ZO  P IL N A " do 
Adm. Nowego Dziennika.

* S084g

HAFTUJĘ, szyją bielizną, 
w ypraw y ślubne. Szycie 
bluzek, spódniczek, szlafro­
ków, pyjam . Stockowa, — 
Dietla 30 II. p.

S092g

POSZUKUJĘ zastąpstwa
poważnej firm y na w oje­
wództwo śląskie i krakow­
skie. Brania obojętna. — 
Zgłoszenia pod „B ielsko" 
A lo jzy  Sprlnget*. Bielsko 
8-go Maja. 529k

PAN NA inteligentna ka­
toliczka, poszuknje posa­
dy do starszego dziecka od 
15 października. Zgłoszenia 
pod „W aneta" do Adm. 
N. Dz. 8090g

BUCHALTER obeznany ze 
sprawami podatkowemi po­
szukuje zającia w ieczoro­
wego. Za łoiy  też książki. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
„R eferen cje". 8086g

ABSOLW ENTKA gim na­
zjalna z szyciem  1 robota­
mi rącznemi poszukuje po­
sady wychowawczyni wzgl. 
biurow ej. Zgłoszenia:
„R U T Y N A " Nowy Dzien­
nik. 8096g

Zdrojowiska
K R Y N IC A  — Pensjonat 
CARLTON poleca pokoje 
na sezon trzeci i okres świą 
teczny. Ceny zniżone. Auto 
bus oczekuje P. T. Gości 
przy kożdym pociągu. — 

670k

K RYNICA, „P O D H A L E ", 
kom fortow y pensjonat pod 
kier. Brandowej poleca po­
koje z wykwintnym  utrzy­
maniem na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi o 
wcześniejsze zamówienia. — 
Telefon Nr. 316. 669k

Różne
„E X P R E S S " czyści che­
micznie, farbu je pod 
G W A RAN C JĄ  TR W A ŁO ­
ŚCI KOLORÓW. Ceny nnj 
niższe. Kraków, Stradom 
10. 8071g

POSIADAJĄCYM  zwykłe 
m aszyny do endlowania
oddajem y robotą do domu. 
Także zakupimy eDdlów- 
ki i maszynką do praso­
wania w dobrym stanie. — 
Zgłoszenia „Endlów ka" — 
Adm. N. Dz. 81Wg

CZYŚCI sufity, śolany, ta­
pety: Tapicer, Kraków, —
Kościuszki 82 — telefon 
170 49. 981 k

PASK I najm odniejsze do 
futer, sukien, przerabia 
również stare. Pracownia 
Kraków, Szewska 18, I pią 
tro. 54śk

W YTW ÓRNIA PERU K Zo­
fii Singer-W eissowej, prze­
niesiona z ul. Przem yskiej 
na ul. Starowiśluą 28.

481k

FORTEPIAN Y, PIA N IN A  
STROI N A JTA N IEJ KOM, 
BOŻEGO C IA ŁA  L. 1», TE-
LEFON 143-79 23k

CZY W IECIE? Że prezer­
watywa „K R O K O D Y L"
ma oprócz 109 proc. pew­
ności jeszcze wiele innych 
zalet. Dla przekonania aią 
o właściwościach tej cieka­
w ej nowości, wysyłam y 
D YSKRETNIE 2 sztuki — 
(biała i łososiowa), po nade­
słaniu na koszta przesyłki 
1 — zł. znaczkami poczto­
wymi pod adresem: L.
URBACH, KRAKÓW , — 
K R A K O W SK A  7. 503k

TOREBKI, teczki, Kamasze 
rąkawiezki naprawia, prze­
rabia, farbu je Mars, K ra­
ków, św. Marka 23.

533k

P R EZE R W A TYW Y  gw a­
rantowane tuzin złotych 

1.20. Mars Kraków, Sw 
Marka 23. 533k

„ A B A Z U R “
Mw, Rajska 20. dl tli

W l l U Ó R M A
A B A Ż U R Ó W

poleca abażury 
w e wielkim w yborze 

Ceny niskie.

K A RPELES, Kraków, — 
Poselska 17. Ostatnie no­
wości wzorów do wszel­
kich haftów. 5Slk

SREBRNE przedm ioty re 
peru je i odnawia oraz prze 
rabia na nowe fasony w y­
twórnia Herzog, Berka Jo- 
selewicza 2, tel. 163-07.

809k

OBIADY wykwintne 1 zł. 
w ydaje sią BRZOZOWA 12 
w. 3 7915g

W YTW ÓRNIA artystycz­
nych robót rącznych: Mi­
ny  P feferberg, Kraków, 
Grodzka 48. Telefon 165 67 
poleca : Firanki, port jery , 
kapy. serwety, gobeliny, 
m aź kompletne artystyczne 
urządzenia wnątrza mie­
szkań. 0445k

H I S Z P A Ń S K I E G O  
wyuczam gruntownie. — 
Zgł. do N. Dz. pod „H . I .“

SMACZNE obiady po m l- 
żonej cenie w ydaje sią. — 
Dietla 1U /I p. m. 7.

*▲▲▲▲▲▲▲

Wzorowa pracow nia dla 
napraw mas cyn biurowych
U H E R  i A B 3 L E R  
Kraków, sw. Jana U  
Tel. 109-05

Tylko spokojnie, moja pani. Za chicilę bę­
dziemy na dole.

ALBUMY

LOłtale
W IELOPOLE 22, IV  piątro 
3 POKOJE, przedpokój, — 
kuchnia, pełnokom fortowe. 
W ielopole 24, I. p. 5 POKOI 
przedpokój, kuchnia, pełno­
kom fortowe zaraz do wy­
najęcia. Dozorca wskaże.

DO w ynajęcia kom fortowe 
cztery pokoje z kuchnią, 
słoneczne od zaraz. K ra­
ków PL W W . Świątych 10. 
W iadom ość u aozorcy.

513k

DO w ynajęcia od 15 pa­
ździernika kom fortowe dwa 
pokoje z kuchnią, słone­
czne, now y dom. Podgórze, 
K onopnickiej boczną 9. — 
W iadom ość u dozorcy. 514k
m ........  —— ” *'
SZUKAM  pokoju  kom for­
towego z osobnym  w ej­
ściem, łazienką. Zgłoszenia 
„ A . S.1 do Adm. Nowego 
Dziennika. 628k

1, 2 I 3 pokoje, kuchnia ła­
zienka do w ynajęcia, ui. 
K ordeckiego 5. W iadom ość 
u dozorcy. 8065g

ŚRÓDMIEŚCIE mieszkanie 
3 pokoje, kuchnia, kora- 
fert I piątro, słoneczne, 
zaraz do w ynającia, W ia- 
ć omosc tel. 113-67. 8101g

D W A  p okoje frontowe na 
pierwszym piątrze p rzy  uli­
cy  B ożego Ciatą nadające 
sią dla lekarza, dentysty, 
adwokata lub biuro, du 
y ynającia. W iadom ość B o­
żego Ciała 11, m. 1, telefon 
123-16. 8082g

FOKÓJ frontow y, kom for­
towy, słoneczny, osobne
wejście, używalność tele­
fonu, łazienki ew. utrzy­
manie wynajm ą od 1  listo­
pada. Kraków, Duna­
jew skiego 2, m. 5 między 
12—1-szą. 534 k

LOKAL parterow y (dwie 
ubikacje), od listopada 
do w ynajęcia ua przemysł, 
biuro, rękodzieło itp. uL, 

J osulsKa IV. 34uk

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
umeblowanego pokoju  & 
używalnością kuchni* — 
"głoszenia pod „Bezdziet­
n i" do Adm. N. Dzicnnika.

543k

CZTEROPOKOJOW E m ie­
szkanie pełnokom fortowe, 
słoneczne, I I I  piętro od 1 
listopada do w ynajęcia 
Starowiślna 6, ta. <«

J>44k

POKÓJ kawalerski, duży, 
frontow y, umeblowany dla 
Fani do wynajęcia. K ra­
ków, Kopernika 10, m. 4.

543k

POSZUKUJE pokoju  kom ­
fortow ego, ładnie umeblo­
wanego. Zgłoszenia K ra­

ków Skrytka pocztowa 260.
S099g

D W A  POKOJE z kuchnią 
do w ynającia. ^^*7 .Tlenia 
pod „U l. Grodzka" do Adm. 
Nowego Dziennika. 8035g

IO K a L sklepowy, Siemi­
radzkiego 8, do w ynajęcia 
od zaraz. Dozorca wskaże.

52 * k

POKÓJ frontow y, um eblo­
wany, kom fort w olny. — 
W iadom ość Dwernickiego 
6/8 parter. 8075g

I PoKOJE frontową pełno- 
Lom fortowe do wynajęcia.
Bonerowska 8. Oglądać 8—4 

8067g

POSZUKUJE mieszkania 
jednopokojow ego i  pleoem 
knehennym. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod 
„B . M.“ . 5555bpł

Matrymonialne
MĘŻCZYZNA m łody 1 -  
zależnie od oceny -  p rzy­
stojny i Inteligentny, na 
stanowisku, szuka znajom o­
ści w celu m atrym onial­
nym. Tanie przystojne 1 
kulturalne zechcą napisać 
do Nowego Dziennika pod 
„D ziś i ju tro "  8038g

Sprzedaż
BIURO GELBEBA. K R A ­
KÓW, STAROW IŚLNA 8, 
1E L . 133-70, SPRZEDA: 
DOM w samym śródm ie­
ściu, minuta od Rynku 
O łownego 70.090 zł.
DOM nowy, pełnokom for- 
towy, piąkuio położony — 
eona 67.000 zł., gotówką
65.000 zł., reszta na dogod­
ne spłaty.
DOM now y, pełnokom for- 
towy, na wykończeniu, w 
okolicy  Parku Krakow­
skiego cena 70.000 zł.
DOM kom fortowy przy 
przystanku tramwajowym  
18 ubikacyj, 32.000 zł., oraz 
kilka pierwszorzędnych 

parcel.
PIĘK N Y PAŁAC  w śród­
mieściu, przy głów nej uli­
cy , marmurowe schody, — 
cena 160.000 zł. 50.000 zł. — 
dług długoterm inowy.
DOM nowy, pełnokom for- 
tewy, pierwszorzędnie po­
łożony z ogrodem cena
67.000 zł. 20.000 zł. dług dłu­
goterm inowy B. G. K.
DOM uowy, poluokom for- 
l.owy, w okolicy  A lei K>a- 
fliuskie&o, 35 ubikacyj, ce­
na 14S.0W ?A.t 20.000 zł. — 
<Uug długoterm inowy B. 
Ci. K. dochód rocznie 10 
proc. 5351

4.30 kwart. zł. 12.90

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i s przesyłką pocztową . . , , nJesięcz,
Zagranicą z przesyłką pocztową . , „

OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str, za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

7.50 22.50

GENY w złotych: 1 strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0 75. Za tekst 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gri 
lacje i kondołencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręc-zynt 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (kle 
dry) do 60 mm. w I. lam. zł- 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 2
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni poiw
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